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D a I iska -  Niemcy

Gorzów centrum 
współpracy?
Są szanse, że Gorzów stanie się centrum pol­
sko-niemieckiej współpracy przygranicznej. 
Zabiega o to wojewoda Zbigniew Pusz, który 
zaproponował przewodniczącemu Polsko- 
Niemieckiej Komisji Międzyrządowej ds. 
Współpracy Regionalnej i Przygraniczne] dr 
Marcinowi Rybickiemu, by tu właśnie miało 
siedzibę Polsko-Niemieckie Towarzystwo 
Wspierania Gospodarki. Centralne władze 
przychylają się —  ponoć —  do tego pomysłu, 
a i strona niemiecka gotowa jest go rozważyć.

Po cHugim okresie bezowocnych rozmów o współpra­
cy, ich uczestnicy z obu państw chcą przejść do kon- 
kretówipowołaćTowarzystwo Wspierania Gospodarki. 
Spełniałoby ono rolę swoistego koordynatora i promo­
tora różnych przedsięwzięć, wspierając wspólne proje­
kty po obu stronach Odry z własnej kasy. Ma ona zostać 
utworzona przez obie strony, każda daje połowę wkła­
du, a dalej towarzystwo będzie szukać dla swych za­
mierzeń różnych źródeł finansowania. Idea tego rodza­
ju towarzystwa jest znana Niemcom, bo podobne już 
tam działa.

Wojewoda zaproponował Gorzów na siedzibę towa- 
rzystawa z uwagi na jego centralne położenie w pasie 
województw nagranicznych i bliskość Berlina, oferując 
pomieszczenia w centrum administracyjnym i wszelkie 
środki łączności jakimi dysponuje urząd. Czy oferta ta 
zostanie ostatecznie przyjęta i towarzystwo rozpocznie 
pracę — miejmy nadzieję — przekonamy się szybko.

(cud)

B8 k1 5  minut OPZZm be *  > 1  ■ I

Poparcie dla strajkujących
Głogów

W Hucie Miedzi “Głogów" wczoraj o godzinie 10.00 
włączono na 15 minut syreny. Zawyły także klaksony 
samochodów i “fadrom". W mieście, swoje poparcie ze 
strajkującymi hutnikami wyrazili czynnie pracownicy 
Fabryki Maszyn Budowlanych “Bumar-Famaba’’. Tam 
również na piętnaście minut włączono syreny alarmo­
we, w Przedsiębiorstwie Przemysłu Terenowego zor­
ganizowano, jaktwierdząprzedstawicielezwiązkówza- 
wodowych, pogadankę z załogą. W Przedsiębiorstwie 
Produkcyjno-Handlowym “Adena” oflagowanobudynki.

(wim)
Gorzów

Zgodnie z decyzją centrali OPZZ. o podjęciu ogólno­
polskiej akcji protestacyjnej, wczoraj w regionie gorzo­

wskim odbył się 15-minutowy strajk ostrzegawczy. Jak 
nas poinformowałStanisław Szewczyk— szef tereno­
wego przedstawicielstwa OPZZ w Gorzowie, o godzinie
10.00 (w wielu zakładach jest to czas przerwy śniada­
niowej) pracę przerwali związkowcy z około 70% orga­
nizacji zakładowych regionu. Strajkowały m.in. najwię­
ksze zakłady pracy Gorzowa oraz kostrzyńska “Celulo­
za". Nigdzie nie zanotowano sytuacji konfliktowych.

(jas)
Lubin

15-minutowy strajk ostrzegawczy w Polsce jest fa­
ktem. Organizatorom nie zależało na przerywaniu pra­
cy, lecz na akcentach wyrażających poparcie. W  Lubi­
nie zdominowanym przez Kombinat Miedzi takich 
akcentów było wiele. Poparcie wyrażano nie tylko przez

wywieszenie flag, ale również pisemnie i materialnie. 
Wiele małych zakładów pracy organizowało zbiórkę 
pieniędzy. (mid)
Zielona Góra

Sprawdziliśmy jak wypadła w naszym regionie próba 
generalna ogólnopolskiej akcji strajkowej ogłoszonej 
przez Krajowy Komitet Negocjacyjno-Strajkowy Związ­
ków Zawodowych. W większości zakładów na pytanie, 
czy odbył się na ich terenie 15-minutowy strajk ostrze­
gawczy, odpowiedziano negatywnie.

Lubuskie Fabryki Mebli w Świebodzinie, p o. prze­
wodniczącego związków zawodowych należących do 
OPZZ p. Różycki: 0 10.00 byłem na naradzie u dyre­
ktora, strajku nie było.
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Spłonęło już 3.000 ha lasów

Pożar zaatakował bazf piwowii
Między godziną piętnastą a szesnastą rozegrały się najbardziej 
dramatyczne wydarzenia w całej batalii z ogniem. Kiedy wydawało 
się, że pożar został ostatecznie zlokalizowany, na stanowisko 
dowodzenia dotarły niespodziewanie meldunki, iż ogień “przesko­
czył” linie posterunków i przeniósł się na nowe obszary. Wiatr 
pognał płomienie w stronę bazy paliwowej pod Żaganiem.

Baza oddalona jest od Żagania dokład­
nie o jeden kilometr. Ilość zgromadzonych 
w niej materiałów pędnych objęta jest taje­
mnicą. Wiadomo tylko, że zaopatruje sta­
cje benzynowe z całej zachodniej Polski. 
Gdyby ogień tutaj dotarł, oznaczałoby to 
dla miasta coś w rodzaju wybuchu bomby 
atomowej.

Zakład Gospodarki Produktami Nafto­
wymi nr 4 w Żaganiu istnieje od 1953 roku, 
ale nigdy nie znalazł się w obliczu takiego 
niebezpieczeństwa. Krótko po godzinie 15 
w trybie alarmowym wezwano do bazy 
wszystkich pracowników, którzy po zakoń­
czeniu pracy udali się do domów.
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Drużyna wrocławskiej straży pożarnej w akcji.

Dromader M-18 pilotowany przez Dariusza Bartczaka runął na ziemię.

Dariusz Bartczak “cudem’' uratował się z katastrofy samolotu.

„Noc w piekle”
R e p o r t a ż  z  a k c j i  g a s z e n i a  

g i g a n t y c z n e g o  p o ż a r u  
- rów n ież  na str.11

Festiwal folkloru otwarty

Wspaniali polinezyjscy tancerze
Wczoraj rozpoczęło się w naszym mie­
ście wielkie święto międzynarodowe­
go folkloru, XV Międzynarodowy Fe­
stiwal Zespołów Folklorystycznych.

Jak na jubileuszowy festiwal przystało, spotka­
nie z tańcem i przyśpiewkami różnych narodów 
rozpoczęło się w centrum miasta, publiczną pre­
zentacją krótkich programów. Korowód Folklo­
ru, który był pierwszym zwiastunem spotkania 
przeszedł ulicami — Boh. Westerplatte i Kupiec­
ką na Stary Rynek. Otwierali go Zdzisław Piotro­
wski, w tradycyjnym stroju szlachciury i Józef 
Broda z potężną góralską trombitą, a kapela 
Lubuskiego Zespołu Pieśni i Tańca zagrała pier­
wsze skoczne takty. Za nimi, w narodowych, 
regionalnych strojach podążały w porządku alfa­
betycznym zespoły. Oklaski zgromadzonej na 
trasie widowni towarzyszyły im do samego rynku, 
gdzie mogliśmy obejrzeć krótkie, dwuminutowe 
prezentacje tańców.

Właściwa inauguracja festiwalu nastąpiła 
podczas wieczornego Koncertu Inauguracyj­
nego, który się odbył w amfiteatrze. Nawet 
nadawane przez radio komunikaty o zliżającyra 
się tajfunie nie wystraszyły miłośników folkloru 
od przybycia na ten koncert. A wszyscy, którzy 
się wystraszyli powinni srodze żałować. Wypeł­
niony w połowie amfiteatr z owacją przyjął po­
witalny koncert w wykonaniu Józefa Brody i 
kolejno wychodzące na estradę zespoły. Zaroi­
ło się na niej od narodowych flag, strojów i 
instrumentów, roześmiane młode twarze tance­
rek i tancerzy od razu narzuciły nastrój zabawy

i ludowego święta. A gdy prezydent Zielonej Gó­
ry, Roman Doganowski — otwierając festiwal 
— przywitał wszystkie zespoły również w ich 
narodowych językach atmosfera zrobiła się 
prawdziwie rodzinna. Pozdrawiały się scena i 
widownia, a język tańca zjednoczył wszystkich.

Również Jerzy Chmiel, wiceprezydent CIOFF, 
przedstawiając Radę Artystyczną Festiwalu wi­
tał wszystkich z nadzieją oglądania wszystkie­
go, co najlepsze w folklorze.
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LIGII, WŁODZIMIERZA, ZUZANNY 

Z  fo ć ę g i u s u o k
Lig ia— żeńska forma imienia Eligiusz - łac. eligo - być wybranym 
przez Boga. Włodzimierz —  len, który ziskal stawę przez swe 
panowanie (władanie). Zuzanna —  hebrajsKie s:m:tmiuwh - lilia, 
imię cnotliwej i wiernej małżonki znanej z opowieści biblijnej zawar­
tej w greckich przekładach Księgi Daniela.

S llfK K i U tueH H ĆCtf,
Włodzimierz Dzieduszycki (1825 —  1899), znakomity ornitolog i 
etnograf, założyciel muzeum Dzieduszyckich we Lwowie. Włodzi­
mierz Tetmajer (1861 —  1923). brat przyrodni Kazimierza Prze- 
rwy-Teimajera. malarz, poeata, pisarz, działacz ludowy. Zuzanna 
Morawska ( 1848 —  1922), pisarka, nowelistka.

'TKcf&L no, dzćed________

Staraj się zostać człowiekiem niezwykły i niezastąpiomym. Jedna 
maszyna jest w stanie wykonać pracę nawet kilku tysięcy ZW Y­
KŁYCH ludzi, lecz żadna maszyna nie wykona pracy jednego N IE ­
ZW YKŁEG O  człowieka, który zawsze będzie potrzebny.

192(1 r. — Uchwalenie konstytucji Gdańska. 1919 r. — Wybuch 
strajku powszechnego na Górnym Śląsku. 1831 r. — Sejm usuwa 
gen. Skrzyneckiego ze stanowiska naczelnego wodza powstania, 
nowym wodzem zostaje gen. Henryk Dembiński.

H O R O S K O P

Urodzeni 11 sierpnia mają w życiu jedno wielkie pragnienie. Gicu 
zajmować lak poważne stanowiska, by móc dowodzić dużą ilością 
osób. Władza jest dla nich narkotykiem i doprowadza ich niekiedy 
do sytuacji bez wyjścia. Pomimo władczego charakteru są szlachetni 
i wrażliwi, zwłaszcza na piękno przyrody.

P O G O D A
5.11-20.11

i W  ciągu dnia spodziewane ochło- i 
j dzenie oraz wzrost zachmurzenia. 

Możliwe opady deszczu i burze. 
Temp. max. od 20do 25 C 
Temp. min. od 15 do 18 C 
Wiatr umiarkowany, w czasie burz 
porywisty,
południowy i południowo-zachodni.

NOTOWANIA
G L O G O W  K A N T O R  B A N K  ZA C H O D N I
USD  13.400 13.500 D EM  9.050 9.150 
G O RZÓ W  K AN TO R UL. ST R Z ELEC K A  
USD  13.450 13.500 D EM  9.050 9.080 
L U B IN  K A N T O R  B A X
USD  13.400 13.540 D EM  8.960 9.060 
Z IELO N A G Ó R A
USD  13.440 13.520 D EM  9.000 9.080

Zespól folklorystyczny z Nowej Zelandii. Fot. Krzysztof Mężyński

— Czy twoja matka wie, że palisz papierosy?— pyta przecho­
dząca kobieta siedmiolatka.
— A czy pani mąż wie, że pani zaczepia mężczyzn na ulicy ?

120 Bułgarów, to kolejny rekord na “zielonej granicy”. Szli w 
nocy z 6 na 7 bm. przez Nysę w rejonie Żyłowania całymi rodzi­
nami, z około dwudziestką dzieci.

Nowy rekord na granicy
Tym razem patrole Lubuskiego Oddzia­

łu Straży Granicznej zrezygnowały z bez­
pośredniej akcji, powiadamiając stronę 
niemiecką. Tam cała grupa została za­
trzymana już bez zbędnych emocji, a więc 
bezpieczniej. W piątek — po dokonaniu 
niezbędnych formalności— Niemcy prze­
kazywali grupkami wszystkich Bułgarów 
naszej SG.

Bułgarzy szli przez Nysę — tradycyjnie 
— z niewielkimi bagażami, ale prawdopo­
dobnie niewiele też pozostawili w kraju. 
Przyjeżdżający do Polski zwykle bowiem 
wcześniej sprzedają swój majątek zabie­
rając w drogę dolary. Ta grupa wjechała

do Polski 5 bm. przez Medykę. Wszystko 
wskazuje, że wyprawę przygotowali 
wspólnie. Pociągiem dojechali do Zielonej 
Góry, a potem kierowali się lasami w kie­
runku Gubina. Tu grupę zauważył jeden 
z leśniczych, gdy palili ognisko w lesie. Od 
tej chwili była ona pod ostrożną obserwa­
cją służb granicznych.

A wydawało się, że poprzedni rekord 
"zielonej granicy” — 108 Rumunów za­
trzymanych 1 sierpnia w rejonie Gubina 
— nie prędko zostanie pobity. Wystarczył 
tydzień.

(cud)

Barbara Piasecka-Johnson czuje s ię  zniesław iona 
przez W itolda Orzechowskiego

„Fortuna Johnsonów” na indeksie?
(korespondencja własna z Warszawy)

Gdy niespełna dziesięć lat temu Barbara Piasecka-John­
son przed amerykańskim sądem o prawa do spadku po 
swoim zmarłym mężu, Stewardzie Johnsonie walczyła z 
jego rodziną, Witold Orzechowski (reżyser, pierwszy mąż 
Beaty Tyszkiewicz) dopiero przybył za Ocean robić karierę. 
Podobnie było z powrotem do Polski. Barbara Piasecka- 
Johnson już ponad dwa lata temu próbowała kupić Stocz­
nię Gdańską. Z transakcji tej zrezygnowała, ale robi inne 
interesy w Polsce. Zaś Witold Orzechowski dopiero nie­
dawno postanowił pójść w jej ślady. Co prawda, nie na taką

skalę. Znany reżyser wielkiego spadku nie odziedziczył, na 
początek (?) założył więc wydawnictwo “Carpatia”. W nim 
zaś jako pierwszą wydał polskie tłumaczenie głośnej ame­
rykańskiej książki Barbary Goldsmith — "Fortuna Johnso­
nów", której głównym wątkiem jest właśnie ów sławny 
proces o spadek po Stewardzie Johnsonie.

Teraz zaś “amerykańscy" Polacy: Barbara Piasecka- 
Johnson i Witold Orzechowski najprawdopodobniej będą 
mieli okazję spotkać się w polskim sądzie!
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Spirytus zam iast terpentyny

Komputer wskazał przemytnika
21 tysięcy litrów terpentyny znajdującej się w 5-10 litrowych kanistrach okazało 

się 96% spirytusem. Taki wynik badania potwierdził podejrzenia celników ze 
Świecka, którzy w nocy z 6 na 7 bm. zatrzymali kierowcę niemieckiego tira 
wiozącego ten ładunek. Jego nazwisko “wyrzucił” na liście nazwisk zastrzeżonych 
komputer urzędu. Jak się okazuje kierowca już raz “podpadł" celnikom. Polskich 
granic nie opuścił ładunek spirytusu, który wiózł swego czasu w tranzycie do Rosji. 
Tym razem adresatem ciężarówki był polski odbiorca; terpentynę wszak przywozić 
można, służy np. do produkcji farb i lakierów.

Wartość kontrabandy ocenia się na 2,1 mld zł. Jeśli uznać, że do jej ujawnienia 
przyczynił się komputer, to tylko ten jeden wychwycony ładunek z nawiązką pokrył 
^ałe koszty komputeryzacji urzędu. (cud^

Jeszcze jedna koalicja
Przedstawiciele ugrupowań określających się jako pa­

triotyczne i niepodległościowe rozpoczęli tworzenie koali­
cji, która ich zdaniem powinna doprowadzić do uzdrowienia 
życia publicznego w Polsce. Deklarację współdziałania 
podpisali między innymi: były premier Jan Olszewski, 
ministrowie z jego rządu Jan Parys, Antoni Macierewicz, 
Romuald Szeremietiew oraz senator Zbigniew Roma­
szewski.

Według polityków nowej koalicji przyczyną niepowodzeń 
jest postkomunistyczny układ, który dominuje w gospodar­
ce, wojsku, policji i środkach masowego przekazu. Ich 
zdaniem najważniejsze dla przyszłości państwa jest rozbi­
cie tego układu, stworzonego przez ludzi, którzy zamienili 
książeczki partyjne na czekowe.

Jan Olszewski zapewnił, że koalicja nie chce obalać 
władzy i “nie jest zamachowa",

Głogów
"Jeżeli w poniedziałek do godziny 20.00 nie 

zostaną podjęte przez właściciela rozmowy z 
Międzyzwiązkowym Międzyzakładowym Ko­
mitetem Strajkowym to, zgodnie z zaleceniem 
prezydenta RP, przejmiemy władzę w swoje 
ręce” — twierdzą działacze Międzyzwiąz­
kowego Komitetu Strajkowego w Hucie “Gło­
gów”. Na razie trwają narady w gronie dorad­
ców MMKS, jak przeprowadzić tą operację by 
była zgodna z wymogami prawa.

Dyrektor Biura ds. Współpracy ze Związka­
mi Zawodowymi w Ministerstwie Pracy, dyre­
ktor Zygmunt Gadaj uważa, że prezentowane 
w rozmowach z MMKS stanowisko rządu nie 
uległo zmianie. Wszelkie możliwości negocja­
cyjne zostały wyczerpane. Jeśli strajk zosta­
nie wygaszony, to możliwe jest jedynie wpro­
wadzenie w życie podwyżek, proponowanych 
przez zarządu spółki, pomniejszonych o straty 
spowodowane przerwami w pracy kombinatu. 
Dyrektor Gadaj uważa, że wszelkie próby

przejęcia władzy w KGHM będą niezgodne z 
obowiązującymi przepisami prawa, gdyż naru­
szą uprawnienia właściciela — Ministerstwa 
Przekształceń Własnościowych.

Wczoraj w czasie spotkania z Wydziałowymi 
Komitetami Strajkowymi dyrektor huty w Gło­
gowie wystąpił do strajkujących o spowodo­
wanie wznowienia dostaw koncentratu mie­
dziowego.
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Programy nauczania zredukowane; wybór 
podręczników dozwolony, ale nie za bar­
dzo jest w czym wybierać.

Znów za rok 
reforma...
(korespondencja własna z Warszawy)

Mirosław Sawicki, dyrektor Departamentu Kształcenia 
Ogólnego w MEN, kontrkandydat Kazimierza Marcinkie­
wicza (kuratora oświaty i wychowania w Gorzowie) do 
fotela wiceministra edukacji narodowej, był na początku 
wakacji sprawcą małego zamieszania, gdy to przed telewi­
zyjną kamerązapowiedział.żeotymzjakich podręczników 
korzystać będą uczniowie, zadecydują nauczyciele. Oka­
zuje się jednak, że informacja ta była nie tyle spóźniona (bo 
jak w wakacje dowiedzieć się, którego podręcznika od córki 
lub syna wymagał będzie nauczyciel), co raczej przed­
wczesna. Zresztą praktycznie wszystkie zmiany w oświa­
cie, przewidziane na nowy rok szkolny, mają charakter 
face-lifting’u, co kiedyś tłumaczyło się jako operacyjne 
usuwanie zmarszczek, a od czasów zamiany liata 126p” 
na "fiata 126p FL” w Polsce kojarzy się raczej z reanimacją.

Zarządzenie w sprawie wyboru podręczników prze­
widuje, że nauczyciel tuż przed zakończeniem roku 
szkolnego wskazuje uczniom z jakiego podręcznika 
będą wspólnie korzystać po wakacjach. Tego wymogu 
tym razem jeszcze nie spełniono. Zresztą nie ma to 
większego znaczenia, bowiem na palcach jednej ręki 
można aktualnie policzyć sytuacje, w których do nauki 
przedmiotu w określonej klasie jest więcej niż jeden 
podręcznik. Niepokój ich nabywców (a więc rodziców lub 
uczniów), czy aby nie pospieszyli się z zakupem, zostaje 
w ten sposób rozwiany...
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p o  m a p i e
Glemp wrócił do kraju

WARSZAWA. Prymas Polski kardynał Józef 
Glemp zakończył tygodniową wizytę w Moskwie i 
Kazachstanie. Spotkał się z przedstawicielami ro­
syjskiego Kościoła prawosławnego. W Kazachsta­
nie odwiedził Polonię.

“Oni przeważnie mówiąpo rosyjsku, ale modląsię 
po polsku i to w sposób niezwykły" — powiedział 
kardynał Glemp po powrocie.

Ustalono tekst rezolucji
PARYŻ. Francja, Wielka Brytania i Stany Zjedno­

czone ustaliły tekst rezolucji w sprawie pomocy 
humanitarnej dla Bośni i Hercegowiny oraz obozów 
jenieckich w tej republice. Dokument został wczoraj 
przedstawiony pozostałym krajom, członkom Rady 
Bezpieczeństwa. Jutro zapadnie decyzja, czy doj­
dzie do militarnej interwencji w Bośni i Hercegowi­
nie.

Wczoraj w Sarajewie trwał ostrzał artyleryjski. 
Serbowiezagrozilipodjęciemostatecznejofensywy 
w celu uwolnienia blisko 2.500 swoich rodaków.

Spotkanie przy świecach
WASZYNGTON. Prezydent George Bush i pre­

mier Icchak Rabin uzgodnili sposób udzielenia 10- 
miliardowych amerykańskich gwarancji kredyto­
wych dla Izraela. Od września ub.r. Stany Zjedno­
czone domagały się zaprzestania budowy żydo­
wskich osiedli na terenach okupowanych. Warunek 
ten spełnił ostatnio Rabin.

Spotkanie odbyło się przy świecach, ponieważ w 
letniej rezydencji Busha nie było prądu.

Poszukiwania 
bez efektu

BAGDAD. Inspektorzy ONZ poszukiwali w Bag­
dadzie dokumentacji o produkcji broni masowej 
zagłady. Zgodnie z rezolucjami ONZ przyjętymi po 
zakończeniu wojny w Zatoce Perskiej, inspektorzy 
mają prawo do kontroli wszystkich irackich budyn­
ków rządowych. Jak dotąd nie udało się odnaleźć 
żadnych dokumentów.

Apel o pokój
ASZANABAD. Prezydent Armenii zaapelował do 

sześciu członków Rady Bezpieczeństwa Wspólno­
ty Niepodległych Państw o interwencję, która za­
kończyłaby krwawy konflikt w Górnych Karabachu. 
Zdaniem armeńskiego prezydenta, Azerbejdżan 
prowdzi regularną chociaż nie wypowiedzianą woj- 
••3f- : fcvmot • • .jjtet w o.
Z wizytą pojednanrcF

TOKIO; Ceśarz Japonii pojśdzie wpaźdztemikuJ 
do Chin. Będzie to pierwsza w historii wizyta japoń­
skiego cesarza w Pekinie. Wizyta będzie najle­
pszym potwierdzeniem normalizacji stosunków 
chińsko-japońskich i zbiegnie się z 20 rocznicą 
nawiązania stosunków dyplomatycznych. Oczeku­
je się, że podczas jesiennej wizyty, cesarz przeprosi 
Chińczyków za zbrodnie popełnione podczas II 
wojny światowej.

Korki w kosmosie
NOWY JORK. Takiego ruchu w kosmosie jak 

wczoraj jeszcze nie było. Francja i Chiny wystrzeliły 
swoje satelity. Rosjanie i Amerykanie sprowadzili 
swoje statki kosmiczne — prom Atlantis i Sojuza 
TM-14.

Kto pierwszy w kolejce?
PEKIN. Conajmniej 2 osoby zginęły, a ponad 100 

zostało rannych podczas sprzedaży akcji w chiń­
skiej prowincji, która jest specjalną kapitalistyczną 
strefą. Na plac przed giełdą przyszło pół miliona 
osób. Doszło do sporów, kto był pierwszy w kolejce. 
Bezskutecznie interweniowała policja uzbrojona w 
elektryczne pałki.

Ostrzał rakietowy Kabulu
ISLAMABAD. W wyniku ostrzału rakietowego 

Kabulu zginęło 1.000 osób — podało Radio Kabul. 
Walki w stolicy Afganistanu trwają nieprzerwanie.

Ostrzał Kabulu prowadzą mudżahedini z eks­
tremistycznego ugrupowania Hizb-i-lslami— poda­
ła rozgłośnia kabulska, której program odbierany 
jest w Islamabadzie. Według tej rozgłośni, zacięte 
walki toczą się w piątej dzielnicy Kabulu.

Nowa waluta 
w Azerbejdżanie

MOSKWA. Azerbejdżan wprowadzi do obiegu 15 
sierpnia br. swój własny pieniądz — manat. Infor­
muje o tym agencja lnterfax powołując się na wice­
premiera Azerbejdżanu — Wakhida Ahmedowa. 
Pierwsze serie nowych banknotów będą drukowa­
ne-we, Francji, zaś bicie monet rozpocznie się w 
Azerbejdżanie w ciągu najbliższych trzech miesię­
cy. Nowy pieniądz ma znaleźć oparcie we wpły­
wach dewizowych z eksportu azerskiej ropy nafto­
wej. Ostatnio władze azerskie opublikowały dekret 
zezwalający na płacenie za towary i usługi czekami, 
co jest formą dotąd niespotykaną w krajach WNP.

Ofiary
gier wojennych

KUWEJT. Dwóch żołnierzy amerykańskiej pie­
choty morskiej, biorących udział w wspólnych ma­
newrach z wojskiem kuwejckim, zginęło kiedy ich 
helikopter runął na ziemię ok. 12 km od granicy 
Kuwejtu z Irakiem.

Odpowiednie służby wojskowe USA badają przy­
czyny tego tragicznego wypadku, pierwszego, jaki 
zdarzył się podczas serii gier wojennych rozpoczę­
tych w Kuwejcie w ubiegłym tygodniu, a które po­
trwają około miesiąca.

Przejmiemy władzę w swoje ręce!
cdzestr. 1

“Godzina 0"— całkowity brak koncentratu, w głogo­
wskiej hucie nastąpi, wg dyrektora huty, już 19 sierpnia.

Przewodniczący NSZZ “Solidarność” Huty Miedzi 
“Głogów”, w czasie spotkania z załogą wydziału P-3 
(elektrorafinacji huty I), wyjaśnił stanowisko, jakie zaj­
muje “S” wtoczącym się sporze. Stwierdził, że sytuacja, 
w jakiej znalazł się kombinat jest skutkiem zgody na 
przekształcenia własnościowe. Półtora roku temu, 
przed takim krokiem właśnie “S” przestrzegała. “My 
trwamy niezmiennie przy swoim, zawartym porozumie­
niu" — twierdzi J. Czarnecki. — “Jeśli powstały w 
Sieroszowicach Komitet Negocjacyjno-Strajkowy do­
prowadzi do jakichś zmian systemowych w polityce 
gospodarczej, to szczęść im Boże. Mają prawo walczyć 
o więcej niż my”. Włączenie się do prac KN-S uzależnia 
przewodniczący od stanowiska Komisji Krajowej “S”.

Maciej WIERZBICKI

1.300 tys. od września

Rząd zwiększa

Lubin: poszukiwanie drogi
Wczoraj w MMKS grupa ekspertów dokonywała wy­

liczeń. Wynika z nich niezbity fakt, że gdyby kombinat, 
jako organizm główny był podatnikiem popiwku, co jest 
możliwe w świetle ustawy, to dokonanie podwyżek w 
wielkości żądanej przez strajkujących, zapewniałoby 
wypłacalność firmy, co całkowicie przeczy czarnemu 
obrazowi roztaczanemu w ministerstwach. Wyliczenia 
te przesłano zarówno do resortu przekształceń własno­
ściowych, jak i do resortu finansów. Wcześniej otrzymał 
je także prezydent Lech Wałęsa. Wczoraj do godziny 
20.00 strajkujący czekali na reakcję właściciela firmy 
stwierdzając, że jeśli nie będzie stosownej reakcji, straj­
kujący uznają, że właściciel porzucił mienie. Pracowni­
cy KGHM domagają się także pełniejszej informacji. 
Szczególnie dotyczy ona kontrowersyjnych decyzji ra­
dy nadzorczej, podjętych niezgodnie z kodeksem hand­

lowym. W związku z tym MMKS prosi o przesłanie 
kserokopii orygniału protokołu z posiedzenia rady i 
domaga się wyjaśnienia bieżącej sytuacji prawnej, bo­
wiem praktycznie tak wielkim organizmem, jakim jest 
kombinat, nikt nie kieruje. MMKS zrócił się także do 
głodujących pracowników KGHM, by zaprzestali prote­
stu, bowiem “właściciel nie zasługuje na takie poświę­
cenie z ich strony”.

Z kraju nadchodzi wiele faxów z poparciem dla straj­
kujących w zagłębiu miedziowym, przyejżdżają także 
delegacje związkowe z pieniędzmi. Chcą także naocz­
nie przekonać się, że strajk nie załamuje się, bowiem 
ten fakt jest bardzo różnie komentowany w środkach 
masowego przekazu. O godzinie 14.00 rzecznik praso­
wy MMKS, dr Edward Kienig powiedział nam, że liczy 
na szybkie rozwiązanie problemu z uwagi na brak racji 
ze strony rządowej. Przedłużanie tego strajku - uważał 
- jest już tylko grą polityczną prowadzoną przez rząd z 
niejasnych przyczyn. Mirosław Drews
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Wczoraj rząd zaproponawał podwyżkę od 1 września 
płacy minimalnej do 1 min 300 tys. zł oraz ogłoszenie 
specjalnego programu osłonowego dla rodzin wielo­
dzietnych. Wiceministerpracy i polityki socjalnej Michał 
Boni, powiedział, że rząd jest skłonny przedłużyć pra­
wo do zasiłku i wprowadzić wcześniejsze emerytury w 
regionach szczególnie zagrożonych bezrobociem.

■■■Partie 
jak grzyby 
po deszczu

W Sądzie Wojewódzkim w Warszawie zarejestrowa­
nych jest 150 partii politycznych. W maju do rejestru 
wpisane zostały m.in. Partia Przeciwników Niszcze­
nia Ojczyzny, Polska Partia Bezrobotnych i Krzyw­
dzonych, Polska Partia Zmotoryzowanych, w czerw­
cu — Partia Przetrwania, Katolicki Blok Wsparcia 
Rzeczypospolitej, Ruch Trzeciej Rzeczypospolitej, 
Partia Sukcesu i Uśmiechu.

(PAP)

Pożar zaatakował bazę paliwową
cdzestr. 1

Zgodnie z obowiązującą instrukcją przeciwpożaro­
wą każdy z nich ma do wykonania przewidziany 
zakres czynności. Kiedy pracownicy przybyli na miej­
sce, ściana ognia przesuwała się dokładnie w kierun­
ku bazy. Starszy aspirant pożarnictwa Krzysztof 
Strzelczyriski, instruktor ochrony ppoż. w dyrekcji 
oddziału CPN, zobaczył już ogień w przesiece koło 
zbiorników benzyny. Chwilę później... wiatr zmienił 
kierunek. “Pożar lasu ma to do siebie, że kręci” — 
cieszyli się strażacy. Zwykle bardzo ich to kręcenie 
denerwuje. Ale nie tym razem.

W tym czasie na terenie bazy czekało na ogień 10 
sekcji bojowych, dowodzonych osobiście przez kieru­
jącego całą akcją gaśniczą kpt. Wiktora Wiśnie­
wskiego. Czekali także w pełnym pogotowiu pracow­
nicy zakładu.

— Radio podało wiadomość, że pracownicy ba­
zy zostali ewakuowani— powiedziała mi Wiesława 
Golan. — Jak pan widzi, wszyscy jesteśmy na 
miejscu.

Oprócz siedmiuset żołnierzy, trzystu strażaków i stu 
leśników, pożar gasi także lotnictwo. Konkretnie — 
firma Aerotech ze Szczecina, która świadczy usługi 
Administracji Lasów Państwowych. Około godziny 
piętnastej z lotniska w Gozdnicy Wystartował do akcji 
specjalnie przystosowany do gaszenia pożarów Dro­
mader M-18 pilotowany przez Dariusza Bartczaka. 
Kiedy pilot zrzucił już 1500 litrów wody i wracał na 
lotnisko, jego samolot runął na ziemię.

Maszyna w locie ślizgowym ścięła kilkanaście so­
sen, spadła na tlący się las i doszczętnie spłonęła. Z 
Dariuszem Bartczakiem, który cudem uratował się z 
katastrofy, rozmawiałem na oddziale chirurgicznym 
żagańskiego szpitala.

— Kiedy pali się las, powstają olbrzymie turbu­
lencje— masy powietrza wędrujądo góry, później 
opadają na dół. W taką turbulencję wpadł mój 
samolot. Nagle znalazłem się w dymie, a kiedy z 
niego wyszedłem — zobaczyłem, że jestem mię­
dzy drzewami. Samolot spadł na ziemię na 
grzbiet, wisiałem w kabinie do góry nogami. Zdą­
żyłem jednak opuścić kabinę i odejść od maszy­
ny* Wszystko wokoło płonęło, nie mogłem nawet 
położyć się na ziemi, aby odpocząć. Po kilkuset 
metrach spotkałem żołnierzy.

Wieczorem punkt dowodzenia przeniesiono pod 
Karliki, dokąd skierował się ogień. Radio podało wi- 
domość, że z Niemiec nadciąga nad Polskę atmosfe­
ryczny front burzowy. Wszyscy czekają na deszcz.

O 23.50 oficer dyżurny straży poinformował 
naszą gazetę, że na rejony pożaru nie spadła ani 
kropla deszczu, chociaż w tym czasie nad Zieloną 
Górą przeszła ulewa 

Od wczoraj płoną na przestrzeni blisko 100 hekta­
rów lasy w Gostchorzu, niedaleko Krosna Odrzań­
skiego. W gaszeniu pożaru biorą udział oddziały stra­
ży pożarnej, policji oraz wojska.

Mirosław KULEBA

Wspaniali polinezyjscy tancerze
cdzestr. 1

Festiwalową prezentację rozpoczął zespół węgier­
skich studentów z Budapesztu “Eotvos”. Węgrzy, w 
bardzo dynamicznym programie pokazali parę obraz- 
kowz madziarskiego .kraju. Rozpoczęli bukietem tań­
ców z Siedmiogrodu, następnie kapela zagrała solo na 
dwoje skrzypiec i kontrabas, a  dalej chłopcy odtańczyli 
w owczych czapach, z przytupasem, tańce znad Duna­
ju. Nie ustępowały im dziewczęta, które po nich uwijały 
się w pląsach, z flaszkami wina na głowach. Pokaz 
Węgrówzakończył oczywiście owacyjnie przyjęty czar­
dasz, łagodnie przechodzący w ceremonię zalotów.

Ale prawdziwym wydarzeniem pierwszego dnia stał 
się zespół Tommy Turimy i jego polinezyjskich tan­

cerzy z Nowej Zelandii, bardzo egzotyczny w strojach 
i rekwizytach. Turima to człowiek legenda, skończył 
uniwersytet i wrócił do swoich ocalić wiekowe dziedzic­
two. To, co zobaczyliśmy nąscenie w.wykonaniu jego- 

• uczniów zauroćzyłowsżyętliićh, W.nąpfosJ$zxspps.ob 
opowiadało o obyczaju i kulturze dawnych Plemion' 
Taniećź dzidami r tófitóc'z 'piłebżkami zapierały dech. 
Było w tym i coś z magii i szamaństwa, ale i cudów 
znanych naszej ludowej tradycji, a baśniowa opowieść 
o łowieniu wieloryba wzruszyła prawie do łez. Wspa­
niały koncert na drewnianych instrumentach i ekscytu­
jący erotyczny taniec w miłosnych parach zakończył 
występ żywiołowo oklaskiwanych egzotycznych gości 
z dalekich wysp. (zet)

Jak dostać się 
do Belwederu?

Aby dostać się do Belwederu, można skorzystać z 
kilku sposobów. Można tam się zatrudnić. Na przykład 
w Biurze Prasowym Prezydenta albo w Biurze Ochrony 
Rządu. Kogo nuży praca biurowa, może spróbować 
swoich siłm.in. jako kelner, ogrodnik, kierowca, konser­
wator (zabytek klasy “0"). Duże szanse mają też dzien­
nikarze, choć nie jest to reguła. Turyści lub wycieczki 
szkolne przebijają się na ogół co najwyżej na belweder- 
ski dziedziniec. Do Belwederu można też zostać zapro­
szonym. Jest to jednak mało prawdopodobne, bo kon­
kurencja duża, kolejka oczekujących długa, a minister 
Wachowski srogi.

Jest jeszcze jeden sposób, najpewniejszy: zostać 
prezydentem... (PAP)

EXPRESS
•AGENCJA Krawczak poleca bardzo duży wybór atrakcyjnych domów, mie­
szkań, budów, parceli. Zielona Góra, tel. 710*81 (01-23804)

•AGENCJA Krawczak poleca mieszkania 3 ,4  pokojowe na os. Przyjaźni. 
Zielona Góra, Centrum Biznesu, tel. 710-81. (01-23803)

•AGENCJA Krawczak- domy, mieszkania, budowy, parcele. Zielona Góra, 
Centrum Biznesu, Boh. Westerplatte 23, tel. 710-81, fax 67-265. (01-23B05) 
•AUDI 90, quattro (1988) metalik. Pełne wyposażenie, wersja amerykańska, 
Gorzów, tel. 32-33-17 do 15.00. (01-23771)
•FORDA taunusa, kombi (1980) tanio sprzedam. Gorzów, tel. 32-19-57.
(01-23770)

•M-2 (38 m kw.) wynajmę. Płatne za rok. Głogów, tel. 33-39-60 32—C 
(01-23739)
•MIESZKANIE trzypokojowe (57 m kw.) Głogów, zamienię na domek koło 
Zielonej Góry lub sprzedam. Głogów 33-58-53 33—C  (01-23740)
•MOTOR CZ 351) (1989), bez przebiegu sprzedam. Międzyrzecz tel. 1850.
(01-23772)

•  POSZUKUJĘ małego mieszkania lub pokoju na okres jednego roku. Zielona 
Góra, tel. 38-69 w. 2 do 16.00. (01-23767)
•  PÓŁ bliźniaka z zabudowaniami i ogrodem, całość 0,22 ha sprzedam. Ochla 
115a .(01-23769)

•SPRZEDAM pół bliźniaka do małego wykończenia. Żary, Chlopickiego 20.
(01-23768)
•ZATRUDNlĘsprzedawcękierowcęprzy sprzedaży kurczakówzauta.Zielona 
Góra, pl. Wielkopolski- bazar lub wieczorem tel. 68-106, w dniu ogłoszenia.
(01-23764)

REDAKTOR DEPESZOWY 
Leszek Koncur

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 1 sierpnia br. 

zmarł nagle w Kanadzie 
w wieku 46 lat 

śp. Józef Przybyło 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

23 sierpnia br. o godz 18.30 
w Kościele św. Klemensa w Głogowie.

Pogrążona w smutku rodzina.

Włochy i Hiszpania

Blokada polskiego 
porozumienia

Wiochy i Hiszpania — to państwa, z którymi Polska nie 
podpisała jeszcze umów o restrukturyzacji zadłużenia. 
Umowy te są warunkiem realizacji porozumieniaz Klubem 
Paryskim, zawartegow kwietniu 1990 r. Wiochom jesteśmy 
dłużni 1.640 min dolarów, a Hiszpanii 90 min.

P.O. wiceministra finansów, Ryszard Michalski podpisał 
z brazylijskim ministrem gospodarki Marcilio Marques 
Moreirąumowę o restrukturyzacji naszego zadłużenia wo­
bec Brazylii, sięgającego 3.700 min dolarów.

Podpisanie tej umowy oznacza, że Brazylia zredukuje już 
teraz 30% naszego zadłużenia, natomiast dalsze 20% w 
1994 r. "o ile będziemy realizować porozumienie z Między­
narodowym Funduszem Walutowym”.

Polskie zadłużenie w państwach Klubu Paryskiego, nie 
licząc 30-procentowej redukcji, wynosiło 1 czerwca br. ok. 
29.100 min dolarów. (PAP)

WSK M ie lec
Strajkują, aby pracować

Komitet Strajkowy WSK Mielec uznał, że realizacja po­
stulatów przez rząd jest niezadowalająca i postanowił pro- 
testować.dełeĵ Jednak, abjjTjBięjiogcpszyekrytycznejsyłii-i 
acji.tmansowej, komitet strajko,wy.pQŚtanowił,żetam.gdzie. 
jesttQmpiliwezałogabędziępracoivać,.Na wniosek komi­
sji wydziałowych wszyscy pracownicy od dzisiaj mają być 
w pracy.

Specyfiką strajku w mieleckiej WSK jest to, że pracowni­
cy nie domagają się wygórowanych podwyżek, chcą tylko 
by zakład nadal jstniał, by mieli pracę i pieniądze na utrzy­
manie rodziny. Średnie zarobki kształtują się w granicach 
1 min 200 tys. zł.

WSK Mielec zatrudnia około 10.000 pracowników. W naj­
bliższym czasie, w wyniku restrukturyzacji zwolnionych ma 
być 4.500 osób. Na razie zakładu nie stać na ich zwolnienie, 
ponieważ na odprawy potrzeba 50 mld zł.

Na 60 tys. mieszkańców Mielca 8 tys. jest już bez pracy.

Gwałciciel wolał 
kastrację od kratek

28-letni Steven Allen Butler, który zgodził się na ka­
strację i umieszczenie pod nadzorem kuratora na 10 
lat, aby uniknąć procesu za zgwałcenie 13-letniej 
dziewczynki, stanął jednak przed sądem, który orzekł 
wyrok skazujący, Z przedstawionej Butlerowi oferty 
zrezygnowano, ponieważ nie udało się znaleźć żadne­
go lekarza, który gotowy byłby podjąć się tego zabiegu.

Według adwokata Butlera dwaj lekarze, którzy po­
czątkowo wyrazili zgodę, ostatecznie się wycofali w 
związku z kontrowersjami wokół całej sprawy. Krytycy 
utrzymywali, że kastracja niczego nie rozwiązuje w 
przypadku przestępstwa gwałtu, a czarnoskórzy akty­
wiści uznali, że decyzja miała motywację rasową, po­
nieważ Butler jest Murzynem.

(PAP)
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Ogłoszenia przyjmujemy ZA CAŁE OGŁOSZENIE ZAPŁACISZ JEDYNIE 10 TYSIĘCY
w Biurach Ogłoszeń w: *
Głogowie do godz. 15.00,
Gorzowie Wlkp. dogodź. 17.00,
Lubinie do godz. 17.00,
Zielonej Górze do godz. 17.00 
Jeśli nie zdążysz - przyjdź do siedziby redakcji 
wZielonej Górze, al. Niepodległości 22 
do godziny 22.00.

Poparcie 
dla strajkujących

cdzestr. 1
“Novita” Zielona Góra: nie strajkowali, szefowie związ­

ków zawodowych są na urlopach.
Węzeł PKP w Zbąszynku: strajku nie byto.
“Polska Wełna” w Zielonej Górze, przewodniczący 

Związku Zawodowego Włókniarzy Jerzy Kotoński: Nie 
przerywaliśmy produkcji, oflagowaliśmy zakład i wywiesili­
śmy hasta z poparciem dla strajkującej “Miedzi”.

Nowosolska Fabryka Nici “Odra”, przewodniczący za­
rządu związków zawodowych należących do OPZZ Kazi­
mierz Nowak: Popieraliśmy strajk bez przerywania produ­
kcji, poprzez oflagowanie, poinformowanie załogi przez 
radiowęzeł i wywieszenie komunikatu w gablocie.

“Elterma” w Świebodzinie, przewodniczący Związku 
Zawodowego Metalowców p. Gorowy: Strajku nie byto. Od 
dwóch lat praktycznie nie ma produkcji, w takiej sytuacji 
strajk byłby ośmieszeniem. Podałem przez radiowęzeł in­
formację, że jako związek popieramy strajk.

PKS w Zielonej Górze: strajku nie byto. opr. W.S.

Rodzą się dzieci 
bez mózgu

W stanie Chihuahua, w północnej części Meksyku, w 
ciągu ostatnich dwóch lat 45-cioro dzieci urodziło się, bądź 
bez mózgu, bądź też ze znacznie zredukowaną masą 
mózgową— poinformował Meksykański Instytut Ubezpie­
czeń Społecznych (IMSS).

IMSS podał również, że podjęte zostało oficjalne docho­
dzenie w sprawie wyjaśnienia przyczyn tych przypadków 
anencefalii lub atrofii mózgowej. Koordynator IMSS w Chi­
huahua dr Gloria Almeida oznajmiła, iż podejrzewa, że do 
deformacji w rozwoju płodu mogło dojść w trzecim lub 
czwartym miesiącu ciąży. Żadne jednak badania nie byty 
dotychczas podjęte, aby wyjaśnić te zagadkowe zjawiska.

(PAP)

Idzie ochłodzenie
Silne wiatry i gradobicie, które od dwóch dni przechodzą 

przez Europę zachodnią dotarty do zachodniej i południo­
wej granicy Polski. Jak poinformował IMGW, Biuro Prognoz 
z Wrocławia: przez Europę przetaczają się dwa fronty 
atmosferyczne—gorący z północnej Afryki oraz chłodniej­
szy znad Atlantyku. Różnica ich temperatur, wynosząca 
około 10-12 stopni, powoduje zawirowania powietrza, a w 
efekcie silne wiatry dochodzące do 25-30 m/s. Wczoraj już 
około godziny szesnastej w Zielonej Górze, Lesznie i Wroc­
ławiu siła wiatru wynosiła około 11 m/s, a w Karkonoszach 
wiał halny. Na terenie obu województw przewiduje się 
burzę, której będą towarzyszyły silne wiatry. Temperatura 
w nocy wyniesie około 16, w dzień około 25 stopni.

(Arsen)

W czasie ostatniego weekendu dokanano włamania 
do hurtowni spółki ALPO przy ulicy Działkowej 14. 
Skradziono elektronarzędzia wycenione na 11 milio­
nów złotych. Trwają intensywne poszukiwania przestę­
pców.

***

W nocy z niedzieli na poniedziałek złapano na gorą­
cym uczynku sprawców włamania do sklepu “Kasia"— 
nr 14 — w Raculi. Złodzieje przygotowywali się do 
wyjścia z artykułami wśród których dominowały wyroby 
spożywcze. Wartość łupu około 5 milionów złotych.

W nocy z 19 na 20 czerwca, przy ulicy Dekoracyjnej 
w Zielonej Górze, z terenu magazynu Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Inwestycji skradziono kabel elektry­
czny wartości 30,5 miliona złotych. Wczoraj Komenda 
Rejonowa zatrzymała sprawcę i pozostawiła go do 
dyspozycji prokuratora.

Wczoraj prokurator rejonowy w Zielonej Górze are- 
sztowałkobietę,podejrzanąoto,że przy wykorzystaniu 
trwałej Sposobności wyłudziła artykuły przemysłowe na 
sumy: pięc milionów z firmy Paand, z Lubkonu 41 
milinów złotych oraz przywłaszczyła samochód fiat 
ritmo. (Arsen)

Kto widział?
Osoby, które były świadkami wypadku zaistniałego 

17 lipca br., około godziny 12.40 na AleiZjednoczenia 
w Zielonej Górze w któiym fiat 126p potrącił na wyzna­
czonym przejściu dla pieszych kobietę proszone są o 
osobisty lub telefoniczny kontakt z Wydziałem Ruchu 
Drogowego KWP wZielonej Górze przy ul:Partyzantów 
40, pokój 21-28. Telefon 61-616, wew. 856, 257 w 
godzinach 8—15 lub wew. 821 czynny całą dobę

Szczególnie prosi się o zgłoszenie świadków ja­
dących w samochodzie ciężarowym, koloru cie­
mnozielonego — prawdopodobnie samochodu 
przeznaczonego do nauki jazdy. (Arsen)

| »  G Ł O G Ó W  ♦ G O R Z Ó W  ♦ L U B I N  «  Z I E L O N A  G Ó R A  * 1

G a z e t a N o w a

nr indeksu 350788

REDAKCJA
al. Niepodległości 22,65-048 Zietona Góra 

tel. 710-77, fax 722-55, tlx 432263 
REDAKTOR NACZELNY ANDRZEJ BUCK 

ODDZIAŁY REDAKCJI 
Głogów ul. Świerczewskiego 11 tel.33-29-11
Gorzów ul. Chrobrego 31 tel.226-25.271-49
Lubin ul. Wyśzyriskiego 10 tel. 42-42-54

BIURA OGŁOSZEŃ 
R E D A K C J A  I O D D Z I A Ł Y  R E D A K C J I  
SKŁAD KOMPUTEROWY: ALPO SC -  ZIELONA GÓRA 

DRUK: POLIGRAF -  ZIELONA GÓRA 
PRENUMERATA: RUCH SA — ODDZIAŁ:

Gorzów Wlkp., ul. Grobla 30,
Legnica, ul. Kardynała Kominka 30,

Zielona Góra, ul. Boh. Westerplatte 19a 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń, nie zwraca nie zamówio­
nych tekstów, zdjęć i rysunków, zastrzega sobie prawo skracania

TEL. (68) 666-00 
FAX (68) 666-22 
TLX  432220

ul. Działkowa 19 • 65-767 Zielona Góra



NR 173 * WTOREK* 11 SIERPNIA 1992
--------------------------------------------------- G a z e t a N o w a

Jeszcze przed trzema laty byli wszechpotężni, ale dziś nie ma ich już na tym św iecie, 
przebywają w w ięzieniu bądź też odsunięci zosta li ca łkow ic ie  od władzy.

Gdzie są chłopcy z tamtych lat?

$

Chodzi tu, rzecz jasna, o komunistycznych przywód­
ców krajów Europy Wschodniej.

Po raz ostatni spotkali się w październiku 1989 roku 
w Berlinie wokół Michaiła Gorbaczowa i Ericha Honec­
kera na obchodach 40. rocznicy powstania NRD.

Honecker kierował NRD przez 18 lat, od 1971 do 
1989 roku. Obalony w wyniku swoistej rewolucji pała­
cowej w październiku 1989 roku, został na krótko are­
sztowany w styczniu 1990, a potem uwolniony z racji 
złego stanu zdrowia. Od marca 1991 roku przebywał w 
Związku Radzieckim, gdzie schronił się w Ambasadzie 
ChilijskiejwMoskwie.Byłzawszezwolennikiemtwardej 
linii i przekonanym komunistą. Teraz, oczekuje w wię­
ziennej celi na proces.

80-letni dyktator Bułgarii Todor Żiwkow także prze­
bywa teraz w więzieniu. Stał na czele Bułgarii przez 35 
lat — co jest swoistym rekordem — i został obalony

dopiero w listopadzie 1989 roku przez własnego mini­
stra spraw zagranicznych Petera Mładenowa. Od sty­
cznia 1990 roku przebywał w areszcie domowym. W 
lutym rozpoczął się jego długi proces, oskarżono go 
bowiem o sprzeniewierzenie funduszy państwowych i 
“nadużycie władzy”. Grozi mu kara 10 lat więzienia.

Nicolae Causescu — “Conducator” Rumunii przez 
24 lata— został stracony w grudniu 1989 roku w wieku 
71 lat wraz ze swą żoną, Eleną, na rozkaz nowych 
przywódców Rumunii, którzy także wyrośli z partii 
komunistycznej. I on również, aż do końca pozostał 
przekonany o wyższości “naukowego socjalizmu” nad 
jakimkolwiek innym ustrojem. Zawsze, i to gwałtownie, 
krytykował Gorbaczowa ze jego reformy.

Przywódca Komunistycznej Partii Czechosłowacji 
Gustav Husak był jednym z tych, którzy po roku 1968 
przeprowadzali “normalizację" swojego kraju. Od 1975

roku był prezydentem, a ustąpił z tego stanowiska 
dopiero pod koniec 1989 roku. Zmarł w 1991 roku we 
własnym łóżku w wieku 78 lat.

Janos Kadar, szef partii węgierskiej, który w 1956 
wezwał wojska sowieckie dla stłumienia reformator­
skiego ruchu Imre Nagy'a, został odsunięty od władzy 
przez komunistów-reformatorów w 1988 roku po 33 
latach rządów. Zmarł w lipcu 1989 roku w wieku 77 lat.

Wojciech Jaruzelski ustąpił ze stanowiska prezy­
denta w grudniu 1990 roku. Wycofał się z życia publi­
cznego.

Michaił Gorbaczow, “od którego wszystko się zaczę­
ło”, został odsunięty od władzy w grudniu 1991 roku 
przez Borisa Jelcyna. Dziś stoi na czele naukowej 
fundacji, zajmującej się problemami politycznymi i go­
spodarczymi naszego globu. Pisze artykuły i książki, 
wyjeżdża za granicę. Opr. ag

Prostytucja wymknęła się w Pradze spod 
wszelkiej kontroli. Jest to opinia policji; wła­
dze twierdzą, że najstarszym zawodem świata 
para się w stolicy Czecho-Słowacji do 30 tys. 
kobiet i dziewcząt. Dolna granica wieku pro­
stytutek obniżyła się do 15 lat.

Inne miejsce
dla najstarszego zawodu

Zwraca się uwagę, że właśnie młodociane prostytutki 
szczególnie lekceważązagrożenie chorobą AIDS i czę­
sto “pracują” bez żadnych środków zabezpieczających.

Policja jest bezsilna— z kodeksu karnego wykreślo­
no paragraf, na podstawie którego prostytutki można 
było pociągnąć do odpowiedzialności za “pasożytniczy 
tryb życia”. Także służba zdrowia twierdzi, że nie ma 
podstaw prawnych, które umożliwiłyby zajęcie się pro­
blemem “usług seksualnych".

Ostatnio policja usunęła prostytutki z centrum Pragi, 
tzn. z Placu Wacława. Burmistrz Milan Kondr zapowie­
dział, że przedstawicielkom najstarszego zawodu świa­
ta udostępnione zostanie inne miejsce, poza śródmie­
ściem stolicy.

(PAP)

Klim at się zm ienia
W  Polsce występują coraz wyraźniejsze sympto­

my zmiany klimatu, do których nie jesteśmy przygo­
towani. Zmiany te przestają być problemem wyłącz­
nie naukowym, stając się poważnym zagadnieniem 
gospodarczym oraz politycznym.

W 1976 r„ największa od 200 lat susza nawiedziła 
zachodnią Europę, z czego wyciągnięto tam odpo­
wiednie wnioski, rozbudowując m.in. systemy małej 
retencji i nawodnień.

W  Polsce potrzebna jest określona strategia dzia­
łania, uzwględniająca zachodzące zmiany klimatu i 
pozwalająca zapobiegać oraz przeciwdziałać ich 
skutkom. Susza to nie tylko zagrożenie dla upraw 
czy brak wody w rzekach, to również potencjalne 
klęski ekologiczne. Przesuszenie gleby i osłabienie 
roślinności może uruchomić procesy erozji wietrz­
nej. Trzeba się liczyć z tym, że przy ociepleniu 
klimatu będziemy mieli łagodne zimy, praktyczne 
bezśnieżne, a o zasobach wód gruntowych w zna­

cznej mierze decydują opady śniegu.
Obecnie w klimatologii rysuje się nowy kierunek 

badań — ochrona klimatu. Dotychczasowe wyniki 
badań wskazują na postępujące ocieplenie klimatu 
— co jest zjawiskiem niekorzystnym. Konieczne są 
działania zmierzające do ograniczenia negatywne­
go działania człowieka na klimat oraz poszukiwania 
metod adaptacji ludzkości do zmieniających się wa­
runków. W  praktyce oznacza to konieczność ogra­
niczenia emisji tzw. gazów cieplarnianych, zmniej­
szenia zanieczyszczeń atmosfery, ochrony lasów. 
Wynikają z tego konkretne zadania dla Polski, m.in. 
szybkiego zagospodarowania metanu, ulatniające­
go się ze złóż węgla, modernizacji energetyki, ogra­
niczenia emisji dwutlenku węgla. Polska jest w świa­
towej czołówce “producentów tego gazu”. Emituje 
go nieproporcjonalnie dużo w stosunku do produkcji 
przemysłowej.

Opr. ag

Jan Paweł II „głównym winowajcą” rozpadu ZSRR

S p is k o w a  te o r ia  d z ie jó w
Związek Radziecki rozpadł się w wyniku “światowego 

spisku, którego głównymi organizatorami był papież 
Jan Paweł II i USA, a częściowo nieświadomym wyko­
n a ją  prezydśrif Michaił Górtiaczow”.Do takićh wnio- 
skaw dochodzi ukraiński pisarz Borys Olejnik, pełniący 
funkcję wiceprzewodniczącego ostatniego parlamentu 
radzieckiego.

W swojej książce, przygotowanej do druku pod robo­
czym tytułem “Książę ciemności”, Borys Olejnik pisze 
m.in.: — Jeszcze w trakcie wydarzeń (chodzi o lata 
osiemdziesiąte— przyp.) nie było wątpliwości, że pań­
stwowy przewrót w Polsce został przeprowadzony 
przez CIA i Watykan. Ale w Polsce, jak w laboratorium, 
ćwiczono i sprawdzono ten rodzaj pieriestrojki, który 
następnie z powodzeniem zrealizowano zarówno w 
Europie Wschodniej, jak i w byłym ZSRR.

W swojej interpretacji najnowszej historii Olejnik nie

jest oryginalny, zapożyczając główne tezy u amerykań­
skiego publicysty Carla Bernsteina, który w tygodniku 
“Time” opowiedział o spotkaniu Jana Pawła II z ówczes­
nym prezydentem USA Ronaldem Reaganem wczerw- 
cu 1982 roku, i o tajnym planie rozbicia imperium komu­
nistycznego, jaki miał podczas tego spotkania powstać.

O ile jednak Bernstein przypisuje Watykanowi i USA 
przyziemne interesy polityczne, to dla Olejnika wyda­
rzenia ostatnich lat jawią się jako urzeczywistnienie 
planu sił zła (stąd tytuł książki), szatańskiego, po­
wszechnego spisku wyrządzenia ludziom jak najwię­
kszych nieszczęść. Szczególną rolę w tej historii pełni, 
według Olejnika, papież Jan Paweł II, o którym ukraiń­
ski pisarz pisze:

"Jeśliby Polak Wojtyła brał— choćby najbardziej aktywny 
— udział w obaleniu Jaruzelskiego, jako osoba świecka, 
jako Polak, to jeszcze można zrozumieć”. “Ale żeby Wojtyła,

już jako papież Jan Paweł II, jako namiestnik Boga na 
Ziemi, jako pasterz wszystkich katolików, zajmował się 
już nie ziemskimi, a nikczemnymi sprawami, to już, 
łagodnie mówiąc, trudno połączyć ze statusem namie­
stnika samego Boga na Ziemi”, '

Fragmenty z okultystyczo-politycznej historii Olejnika 
zamieściła gazeta “Sowietskaja Rossija", będąca tubą 
neostalinistów i nacjonalistów rosyjskich.

Z innych opowiastek Olejnika na odnotowanie zasłu­
guje jego relacja z wywiadu, udzielanego przez Gorba­
czowa ukraińskiej telewizji wdniu ukraińskiego referen­
dum o niepodległości. Poza kadrem Gorbaczow miał 
wówczas powiedzieć ukraińskiemu dziennikarzowi: 
“Przekaż temu, kto cię przysłał (czyli prezydentowi 
Krawczukowi— przyp.), że jeśli będzie starałsię zabrać 
moją daczę w Foros, to mu ją zabiorę razem z całym 
Krymem”._________________________________ (PAP)

Gospodarka regionu w pierwszej połowie 1992 roku cz.4

T ransport na m in u s ie
Obniżony popyt na przewozy ładunków i pasażerów spowodował, że zmniejszyła się w Polsce wartość usług 

transportu liczona w cenach stałych. Transportem samochodowym zarobkowym przewieziono w całej Polsce 64,2 
min ton ładunków, tj. o 24,7% mniej niż w pierwszym półroczu ubiegłego roku. W stosunku do średniej 
ogólnopolskiej bardzo korzystnie prezentuje się województwo gorzowskie, w którym nastąpił wzrost przewozów 
o 12,7% (przewieziono 576 tys. ton ładunków). W województwie legnickim spadek przewozów wyniósł 26,2%, tj. 
w przybliżeniu tyle, co, średnio, w kraju (przewieziono 1.002 tys. ton ładunków). Najgorsze wyniki, z trzech 
interesujących nas województw, osiągnął transport zielonogórski, który w pierwszym półroczu br. przewiózł 643,5 
tys. ton ładunków, tj. aż o 44.2% mniej niż w tym samym okresie roku ubiegłego.

Znaczny spadek przewozów pasażerów zapoczątkowany w 1990 roku, m. in. z powodu zmniejszenia dojazdów 
do pracy, w I półroczu br. pogłębił się. Autobusami w komunikacji międzymiastowej najwięcej pasażerów 
przewieziono w województwie zielonogórskim — 19.178 tys. W Legnickiem przewieziono 18.192 tys., a w 
Gorzowskiem — 8.276 tys. osób.

Zmniejsza się rentowność przedsiębiorstw transportowych. Po pięciu miesiącach 1992 roku wskaźnik rentow­
ności w jednostkach transportu ogółem w całej Polsce wyniósł 0,4% (w ub. roku 0,8%) i był to najniższy wskaźnik 
ze wszystkich działów gospodarki, pozą rolnictwem. Najniższą rentowność spośród różnych rodzajów transportu 
miał transport samochodowy— minus 4,5%.

Włodzimierz STOBRAWA

Stolica Apostolska ponownie określiła 
jako “grzech zaniedbania” brak inter­
wencji międzynarodowej w Bośni i Her­
cegowinie w celu położenia kresu trwa­
jącym tam walkom.

„Grzechem” 
brak interwencji 
w Bośni

“Zachowywanie milczenia i nieczynienie wszystkiego 
co jest możliwe, by powstrzymać agresję przeciwko 
bezbronnej ludności stanowi grzech zaniedbania” — 
stwierdza komunikat ogłoszony przez watykańską służ­
bę prasową.

Watykan potwierdził w czwartek istnienie “obozów 
zatrzymania" zorganizowanych przez Serbów w Bośni. 
Stolica Apostolska dostarczyła też dziennikarzom pew­
nych szczegółów dotyczących owych obozów, w któ­
rych przetrzymywani są księża i katolicy, poddawani 
prześladowaniom. (PAP)

Przenośny laser 
oślepiający

Brytyjski magazyn “New Scientist" doniósł o prowa­
dzonych w USA pracach nad nowym, lekkim laserem, 
zdolnym do oślepiania żołnierzy na polu walki. Przenoś­
ne lasery, ważące ok. 10 kg, mogą też być wykorzysty­
wane do niszczenia optycznych czujników zainstalowa­
nych przy działach oraz czołgowych systemów telewizji 
w obwodzie zamkniętym.

Podczas wojny w Zatoce Perskiej Amewkanie wysłali 
na Bliski Wschód dwa 160-kilowe laseiy Stingray, prze­
znaczone do zakłócania pracy czujników, ale nie zosta­
ły one wykorzystane w działaniach.

Według magazynu, Amerykanie po cichu pracują nad 
nową generacją, znacznie lżejszej broni laserowej, o 
sile wystarczającej do porażenia najbardziej podatnych 
na atak celów— optycznych czujników i ludzkich oczu. 
Równocześnie Pentagon opracowuje gogle mające 
chronić oczy własnych żołnierzy przed takimi laserami. 
Fachowcy od uzbrojenia proponują też wyposażenie 
żołnierzy w czarne zasłony na oko, aby przynajmniej 
jedno z nich wytrzymało atak laserowy. Według maga­
zynu brytyjskiego nie wiadomo, jak ustosunkowują się 
żołnierze do nowej strategii walki.

(PAP)

L IM P IJ S h
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Zakończyły się Igrzyska XXV Olimpiady. Sportowcy opuszczają Barcelonę żegnając się 
tradycyjnym “do zobaczenia za cztery lata w Atlancie”. Tegoroczne igrzyska obfitowały 
w interesujące wydarzenia, spontaniczne radości, sportowe dramaty, bulwersujące 
wypowiedzi. Oto jeszcze jedna garść olimpijskich ciekawostek

Czy dyskwalifikacja 
Korzeniowskiego była słuszna?

Robert Korzeniowski, który na kilkaset metrów 
przed metą znajdował się na drugiej pozycji, został 
zdyskwalifikowany za nieprawidłowy chód, po dwóch 
wcześniej otrzymanych ostrzeżeniach. Decyzja ta— w 
gronie trenerów i obserwatorów — została przyjęta z 
mieszanymi uczuciami.

Ronald Weigel (Niemcy), brązowy medalista, powie­
dział: — Na 48 km, kiedy zaczynało się wzniesienie, 
wielu zawodników otrzymało ostrzeżenia. Nogi sa­
me uginały się ze zmęczenia i nie był to faktycznie 
prawidłowy chód. Jedni otrzymywali pierwsze 
ostrzeżenia, inni już trzecie.

Dziennikarz PAP zwrócił się z prośbą o opinię na ten 
temat do kierownika działu technicznego PZLA, sędzie­
go chodu, Jerzego Witwickiego.

— Nie należy wyciągać wniosków z końcowki konku­
rencji. Zawodnik może być zdyskwalifikowany tylko w 
przypadku, kiedy do sędziego głównego wpłyną trzy 
wnioski od trzech sędziów z trasy z różnych krajów. Jest 
to pewien element obiektywizmu w dość niewymiernej 
“dla oka” konkurencji. Jeśli chodzi o Korzeniowskiego, 
to wykluczenie go na kilometr przed metą nie musiało 
dotyczyć tego akurat momentu. To trzecie ostrzeżenie 
mogło być “w drodze" i dotarło do sędziego stojącego 
akurat tuż przed stadioniem.

Oprócz Roberta Korzeniowskiego zostało zdyskwali­
fikowanych jeszcze sześciu chodziaży, m.in. czołowi na 
świecie zawodnicy — Belg Godfried Dejonckheere i 
Kanadyjczyk Guillaume Leblanc.

Kubański „cud sportowy”
Błyskotliwe kubańskie osiągnięcia olimpijskie przyno­

szą nieco radości zwykłym “zjadaczom powszedniego 
chleba", jak wiadomo nie maszczonego zbyt obficie 
masłem...

“Wcale nieźle, jak na 10-milionowy naród w kry­
zysie ekonomicznym” — skomentował zdobycie zło­
tego medalu w baseballu jeden z kibiców.

“Występ kubańskich sportowców przewyższył 
oczekiwania i nadzieje narodu" — ocenił wiceprze­
wodniczący Narodowego Instytutu Sportu, Vinicio 
Quevedo Rodriguez.Co prawda złoty medal basebal- 
listów czy Javiera Sotomayora, nie skrócą kolejek po 
żywność i nie poprawią komunikacji na wyspie, ale 
sportowe przewagi podbudują dumę narodu, który bar­
dzo poważnie traktuje sport i honor... Dowodem tego 
jest fakt, że nawet tak trzeźwy organ prasowy, jak 
dziennik partyjny “Granma” zamieścił rzadko widywany 
tytuł — czerwonymi czcionkami — “Nasz narodowy 
sport triumfuje!".

“To nie cud”— mówi pan Quevedo. Na potwierdze­
nie swych słów, przytacza niepodważalne dane. Przed 
“erą Castro” do 1956 r.„Kuba zdobyła 14 medali (tylko, 
w szermierce i w żeglarstwie), a od 1959 r., po rewolucji, 
mimo nieobecności w Los Angeles i Seulu, Kubańczycy 
zdobyli 46 olimpijskich medali.

Marita Koch za częściowym 
zezwoleniem na doping

Niemiecka lekkoatletka Marita Koch, rekordzistka 
świata na 400 m, na łamach tygodnika “Mitteldeutscher 
Express” opowiedziała się za częściowym zezwole­
niem na doping, aby ułatwić kontrole.

— W celu uregulowania problemu dopingu i uła­
twienia kontroli, skłaniałabym się ku ograniczonej 
liberalizacji dopingu, np. anabolików dla mięśni. To 
byłoby być może rozwiązanie. Przyznaję, że czę­
ściowe zezwolenie byłoby bardziej sprawiedliwe 
dla wszystkich — pisze Marita Koch.

Koch, do której rekordu świata na 400 m (47,60 sek.) 
nie może się zbliżyć żadna biegaczka, była wielokrot­
nie oskarżana o doping. Francuzka Marie-Jose Perec, 
nowa mistrzyni olimpijska w tej konkurencji powiedziała 
po zwycięskim biegu, że rekord Niemki nie powinien się 
liczyć, gdyż był wynikiem “preparowania biologiczne­
go”.

Walka z dopingiem krwi
Już na najbliższych Zimowych Igrzyskach Olimpij­

skich w Lillehammer będą prowadzone testy badające 
krew na obecność środka zwanego EPO. Na Igrzy­
skach w Atlancie, badania tego typu będą już stand­
ardowe—twierdzi Międzynarodowy KomitetOlimpijski.

Epo jest hormonem, używanym w celu zwiększenia 
czerwonych ciałek krwi, stosowanym w leczeniu nerek.

Hormon ten może być użyty jako substytut dopingu 
krwi, którego technika polega na przetaczaniu krwi 
zawodnikom, bezpośrednio przed zawodami. Świeża 
krew wzmaga krążenie tlenu w mięśniach.

Epo dostępne jest w sprzedaży od 1988 roku. Trudno 
go wykryć. Dopiero skomplikowane testy krwi mogądaó 
wiarygodne wyniki,

Zwyciężony 
przez samego siebie

Człowiek, który sięgał gwiazd, spadł na ziemię. Bo­
lesny to był upadek, choćby dlatego, że z nim spadała 
także poprzeczka, tym razem umieszczona na dostę­
pnej dla jego rywali wysokości. Nie z takich wyżyn 
zwykle lądował na zeskoku, po pokonaniu poprzeczki, 
trzykrotny mistrz i 30-krotny rekordzista świata.

Zdumiona i zaszokowana publiczność była świad­
kiem wielkiego upadku idola.

W ciągu 9 lat ukraiński tyczkarz przegrał tylko jedną 
ważną imprezę — mistrzostwa Europy w Splicie. Od 
swego debiutu w mistrzostwach świata w Helsinkach, 
w 1983 roku, pozostawał niezwyciężony...

“Większość z nas miała kłopoty z wirującym nad 
boiskiem i rozbiegiem wiatrem i ja je miałem. Naj­
większym błędem, jaki popełniłem, było zrezygno­
wanie z wystarczająco twardej tyczki w mojej trze­
ciej próbie”— powiedział zwyciężony “wirtuoz” tyczki. 
W tej konkurencji Bubka był władcą, inni tylko wasalami, 
tłem dla występów mistrza.

I tak świat sportowy przeżył najbardziej niespodzie­
wany upadek faworyta tych igrzysk.

Wpatrzeni w telewizory
Miliony Japończyków zaaferowanych było wydarze­

niami napływającymi z barcelońskich igrzysk. Nawet 
czas potrzebny na odpoczynek po pracy i sen przezna­

czany był na oglądanie transmisji tv. Różnica czasu 
między Japonią a Hiszpanią wynosi siedem godzin. 
Dorobek ekipy kraju Kwitnącej Wiśni to 3 złote, 7 sre­
brnych i 11 brązowych medali. Z Seulu Japończycy 
przywieźli 14 medalowych krążków.

Miwa Yamazaki, 25-letni pracownik jednego z tokij­
skich biur powiedział, że uwielbia oglądać amerykań­
skich koszykarzy w akcji.

Ponadto największą popularnością cieszy się tutaj 
siatkówka, pływanie i oczywiście judo.

Dzięki temu firmy elektroniczne przeżywają boom. 
Np. Matsushita Electric Industrial, której wyroby sygno­
wane są przez Carla Lewisa, znacznie zwiększyła 
obroty. Lewis — oświadczył rzecznik prasowy firmy — 
to nasza “maszynka do robienia pieniędzy”.

Ludzie listy piszą
Poczta USA otrzymała i przesłała ponad 32 tysiące 

kartek pocztowych, adresowanych do amerykańskich 
sportowców. To swoisty sposób uznania kibiców dla 
osiągnięć ekipy amerykańskiej w Barcelonie. Proszę 
zgadnąć kto dostał najwięcej tych dowodów pamięci— 
oczywiście “Dream team” — 2.250 kart.

Sam Michael Jordan dostał ich 800. Większość kart 
przysłano z Florydy. Spośród tej lawiny korespondencji 
“wyłowiono" 10 tysięcy, napisanych dziecięcą ręką...

Trudności na bramie
Strzegący wejść na stadiony, biura i obiekty olimpij­

skie strażnicy mogliby opowiedzieć wiele interesują­
cych historyjek. Jeden z nich zatrzymał mężczyznę 
usiłującego wnieść hełm motocyklowy. Oto fragment 
dialogu.

"Tego pan wnieść nie może”— powiada strażnik. 
“Nie mogę tego zostawić na ulicy" — odpowiada 
mężczyzna. Po krótkiej dyskusji, strażnik decyduje, że 
można umieścić hełm w plastykowej torbie. “Będzietak 
jak gdybym tego nie widział"— stwierdza zadowolo­
ny z siebie stróż bezpieczeństwa...

Na bramce prowadzącej do olimpijskiej pływalni pe­
wien zagraniczny dziennikarz nie mógł minąć stanowi­
ska wykrywacza metalu. Przeciągły dźwięk alarmu nie 
ustawał, niezależnie od tego jak starannie opróżniał 
kieszenie. Po długiej rozmowie z ochotniczym funkcjo­
nariuszem, który na szczęście znał język przybysza, 
okazało się, że uparty żurnalista miał stalową szynę w 
nodze, efekt bardzo poważnej kontuzji i operacji, o 
czym po prostu... zapomniał. Pogratulować dobrego 
samopoczucia i... pamięci...

Niezwykły maratończyk
PyanbuuTuul, 33-letni maratończyk z Mongolii, stra­

cił wzrok na 13 lat w wyniku wypadku przy pracy. 
Niedawno operacja przeszczepienia rogówki przywró­
ciła mu wzrok w jednym oku. Mongoł startował poprze­
dnio w maratonie jeszcze jako niewidomy. W Barcelo­
nie pobiegł po raz cswarty. {

Dlaczego wyrzucać boks?
W trakcie olimpijskiego turnieju bokserskiego ode­

zwało się sporo głosów, domagających się wykreślenia 
tej dyscypliny z programu Igrzysk Olimpijskich. Jednak 
dla sportowców startujących w Barcelonie jest to najpo­
pularniejszy sport. Skierowali oni do organizatorów naj­
większą liczbę podań o bilety, właśnie na pojedynki 
pięściarskie.

Igrzyska na własny rachunek
Kolejne sportowe święto dobiegło końca. Sportowcy, 

którzy przez dwa tygodnie walczyli o olimpijskie medale 
w Barcelonie rozjechali się do domów. Hiszpanie i 
Katalończycy długo jeszcze będą żyć wspomnieniami 
swoich igrzysk. Tymczasem Amerykanie już zaprasza­
ją do Atlanty w 1996 roku na XXVI letnią olimpiadę.

Przypomnijmy, że bezpośrednią rywalizację o orga­
nizację igrzysk 1996 roku Atlanta wygrała z Atenami. 
Była to wielka sensacja, ponieważ zdecydowanym fa­
worytem wydawała się być stolica Grecji, która była 
gospodarzem olimpiady w 1896 roku. Powszechnie 
spodziewano się, że 100 lat później impreza zostanie 
ponownie rozegrana w kraju, skąd pochodzi olimpijski 
ogień.

Organizatorzy zza Oceanu przybyli do stolicy Katalo­
nii w silnej 150-osobowej grupie, aby podpatrzeć pracę 
kolegów po fachu z Europy. Przede wszystkim przyje­
chali jednak, żeby zareklamować swoją imprezę. Okre­
ślają ją mianem największej w historii. Zapowiadają 
przyjazd największej liczby sportowców i działaczy. 
Liczą również na niespotykane do tej pory zyski z 
transmisji telewizyjnych. Amerykanie zapewniają, że 
nie kieruje nimi zachłanność i chcą jedynie wyrównać 
bilans zysków i strat. Ich celem nie jest pobicie rekordu 
z Los Angeles, kiedy zarobiono 222 min dolarów. 
“Chcemy, aby koszty tych igrzysk zostały pokryte, pra­
wie wyłącznie z pieniędzy od telewizyjnych i prywat­
nych sponsorów. Zakładamy mały zysk, ale podstawo­
wy cel to nie mieć deficytu"— powiedział na konferencji 
prasowej Billy Payne, prezydent Komitetu Organizacyj­
nego “Atlanta ’96".

Delegaci ze Stanów Zjednoczonych często podkre­
ślali jak niezbędne jest, szczególnie teraz, pozyskiwa­
nie dla igrzysk prywatnych sponsorów. Ich zdaniem 
żadne miasto na świecie nie jest na tyle bogate, aby 
przeprowadzić tak wielką imprezę kosztem swoich po­
datników. “Naszym założeniem jest olimpiada, która 
sama na siebie zarobi i nie będzie ciężarem dla obywa­
teli miasta”.

Amerykani poinformowali, że znaleziono już na tere­
nie Atlanty miejsce na wioskę olimpijską, która pomieści 
16.500 sportowców i działaczy— o tysiąc więcej niż w 
Barcelonie. Gospodarze przyszłych igrzysk obiecują 
pomoc biedniejszym krajom w pokryciu kosztów wysła­
nia najlepszych zawodników. Poza tym zapewniono, że 
zysk z olimpiady zostanie przeznaczony do podziału 
między wszystkie narodowe komitety olimpijskie.

Wyjawiono również największy sekret organizatorów. 
Wysokie koszty prac przygotowawczych są obniżane 
przez pomoc ogromnej rzeszy ochotników. Ponad 700 
osób pracuje codziennie za darmo na rzecz miasta, a 
tysiące innych czeka jeszcze na odpowiednie wykorzy­
stanie swoich dobrych chęci, wolnego czasu i talentów. 
Na koniec Amerykanie oznajmili, że na igrzyskach w 
Atlancie nie będzie żadnych dyscyplin pokazowych. W 
Barcelonie były nimi np. taekwondo, pelota i hokej na 
wrotkach.



Carina Gubin przed 
piłkarskim sezonem

Futboliści Cariny Gubin są beniaminkiem 
klasy międzyokręgowej seniorów. Sktad ze­
społu przedstawia się następująco: bramka­
rze — Mieczysław Kita (urodzony w 1953 
roku), Tomasz Pleśny (74), Jacek Marciszo- 
nek (67), zawodnicy grający w polu— Janusz 
Błażejczyk (73), Dariusz Bogdanowicz 
(65), Tomasz Borówka (72), Arkadiusz Dut­
kiewicz (72), Krzysztof Grycner (71), Paweł 
Korytowski (72), Zbigniew Kościeszak 
(72), Leszek Maglec (70), Artur Maksymo­
wicz (73), Czesław Mazurkiewicz (63), Piotr 
Naudziunas (73), Piotr Powojski (72), Ire­
neusz Oliwniak (75), Jarosław Ostrowski 
(75), Marek Ostrowski (69), Sebastian 
Brejś (71), Tadeusz Przeździeń (65), Kry­
stian Rożer (72), Dariusz Swoboda (72), 
Radosław Szczęsny (72), Marek Szydło­
wski (66) i Czesław Stępczyński (59).
Trenerem zespołu jest Andrzej Jaworski, a 

kierownikiem Mirosław Tobel.
Carina rozegrała spotkania sparringowe z 

Lechem Sulechów na boisku rywala wygrywa­
jąc 8:1, z Tupliczanką w Tuplicach przegrała 
3:4, a w rewanżu pokonała w Gubinie rywali 
2:0.

A oto “rozkład jazdy" Cariny” w rundzie je­
siennej: 16 bm. o godz. 17.00 na własnym 
boisku z Fadomem Nowogród, 22/23 bm. na 
wyjeździe z Unią Kunice-Żary, 26 bm o godz.
17.00 u siebie z Pogonią Góra, 29 bm. o godz.
17.00 podejmą Zjednoczonych Pudliszki, 
5/6.09. wyjazd do CKS Miejska Górka, 12.09. 
o godz. 1.6.00 u siebie ze Spartą Grębocice,
• 19/20.09. wyjazd do Zamętu Przemków,
26.09. o godz. 16.00 u siebie z Obrą Kościan, 
3/4.10. wyjazd do Rawicza na mecz z Ravią,
10.10. o godz. 15.00 u siebie z Meblarzem 
Nowe Miasteczko, 17/18.10. wyjazd do Czar­
nych Żagań, 24.10. o godz. 15.00 u siebie z 
rezerwami Miedzi Legnica, 7/8.11. wyjazd do 
Chojnowianki Chojnów, 11.11. o godz. 14.00 
u siebie z Armexem-Promieniem Żary i 
14/15.11. wyjazd do Polmozbytu-Lechii Zielo­
na Góra.

Inauguracja 
w klasie okręgowej

W najbliższą sobotę i niedzielę odbędzie się 
inauguracyjna runda spotkań w piłkarskiej kla­
sie okręgowej. 15 bm. o godz. 16.00 zmierzą 
się: Garbarnia Leszno Górne — Grom Wol­
sztyn, Piast Czerwieńsk — Iskra Wymiarki, 
Brunatni Sieniawa— Slavia Sława, Bizon Bie- 
ganów— Medyk Cibórz, Polmo Kożuchów— 
Budowlani Lubsko, Orkan Chorzemin — 
Sprotavia. Mecze Stal Jasień — Lechia II 
Zielona Góra i Tupliczanka Tuplice— Victoria 
Szczaniec odbędą się 16 bm. o godz. 16.00.

M.S.

APTEKI
Dyżur nocny pełnią:
Lubsko ul. XX-lecia 87 
Nowa Sól pl. Wyzwolenia 
Sulechów ul. Świerczewskiego 42 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Żagań ul. Pomorska 
Żary pl. Marchlewskiego 15

CO:G D ZIE • KIEDY?
KINA

GOZDNICA “Ceramik”— brak programu 
IŁOWA “Śląsk” — brak programu 
KOŻUCHÓW “Uciecha” -  19.00 Kickboxer 
(USA 15)
KROSNO “Wzgórze” - 17.00,19.00 Bogowie 
są szaleni (USA 12)
LUBSKO “Patria” — brak programu 
NOWOGRÓD “Bóbr” — brak programu 
ŚWIEBODZIN “Przyjaźń” — brak programu 
WOLSZTYN “Tatry”-  Nieśmiertelny II (USA 15) 
ZBĄSZYŃ “Obra” — brak programu 
ŻAGAŃ "Meteor” — brak programu 
ŻARY “Pionier” — nieczynne

GALERIE
Żarski Dom Kultury—II Wojewódzka Wystawa 
Fotograficzna Żary '92

Drogie garbowanie
Dobry zbyt na skórę zaczyna się pod koniec sierp­

nia i trwa do grudnia. Wówczas producenci obuwia 
zamawiają spore ilości surowca. Potem zamówie­
nia maleją. Najtrudniej jest przetrzymać czas, kiedy 
obuwnicy przygotowują letnie kolekcje trzewików szy­
tych z tworzyw i z tkanin. Jednak świadomy tej sytuacji 
garbarz przyjmuje na ten czas zlecenia od innych kon­
trahentów.

Już drugi rok trwa współpraca Lubuskich Zakła­
dów Garbarskich w Lesznie Górnym z niemiecką 
firmą. Na jej zlecenie LZG obrabiają skóry bydlęce. 
Ponadto preparują skóry, potem wykorzystywane 
jako materiały tapicerskie, na obicia mebli i samo­
chodów. To główny klient przedsiębiorstwa. Długo­
terminowe plany mówią o jeszcze ściślejszym po­
wiązaniu.

Strona niemiecka wystosowała do Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu list intencyjny z prośbąo wydzierżawie­
nie zakładu w Lesznie Górnym. Samo przedsiębiorstwo 
jest bardziej zainteresowane wejściem w spółkę joint- 
venture.

— Musimy się sprywatyzować— mówi dyrektor LZG 
Bronisław Łagowski. — Są trzy możliwości: aibo dro­
gą likwidacji, albo wejściem w spółkę joint-venture. 
Trzecie z możliwych rozwiązań to spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością.

Przeprowadzono już wstępne konsultacje z załogą. 
Ludzie z garbarni są za prywatyzacją. Dyrekcja przed­

siębiorstwa wysłała już do Ministerstwa Przekształceń 
Własnościowych list w tej sprawie. To jednak początek 
drogi. Na razie trzeba sobie radzić z trudnościami życia 
codziennego.

Zakład może przerabiać na dobę 50 ton świeżych 
skór. Obecna wydajność utrzymuje się na poziomie 
30 ton, głównie dzięki zleceniom niemieckiego kon­
trahenta. Wejście z nim w spółkę może przynieść 
przedsiębiorstwu same korzyści. Wniesie on nową 
technologię, nową produkcję. Pomoże rozwiązać 
problemy dotyczące ochrony środowiska.

Na dzienny przerób 30 ton skór potrzeba 700 min 
złotych. Taki jest koszt pozyskania surowca oraz środ­
ków chemicznych, niezbędnych w procesie produkcji. 
700 milionów na dobę. Jednym z powodów tak wysokiej 
ceny skóry jest fakt, iż bardzo trudno ją dostać. Bardzo 
duża jej ilość trafia za granicę, ponieważ nie ma cła 
wywozowego. Dlatego opłaca się kupować skóry w 

, Polsce. To również jest przyczyna skoku jej ceny. W 
ubiegłym roku za 1 kg świeżej skóry płacono 10 tys. zł. 
Obecnie ponad 16 tys. zł, także za 1 kg.

Innym problemem zakładu są dłużnicy. Zalegają ze 
spłatą należności na sumę 14 mld złotych. Dlatego 
obecnie przy sprzedaży gotowych skór, zakład żąda 
gotówki lub czeków potwierdzonych. Nie wiadomo, kie­
dy nastąpi wyrównanie rachunków.

Ewa TWOROWSKA-CH WALI BÓG

Letnie obuwie 
z „Juniora”

W Nowej Soli 3 bm. otworzył swe podwoje po krótkiej 
przerwie sklep firmowy miejscowej Fabryki Obuwia 
“Junior”. Oprócz trzewików produkowanych w tej fabryce 
można przebierać w obuwiu pochodzącym od innych pro­
ducentów. Podstawowymi towarami oferowanymi w 
tym właśnie sklepie są buciki dziecięce. Jednak ofertę 
handlową uzupełniają buty dla dorosłych. Tak było od 
początku istnienia tego sklepu, jeszcze w czasach, gdy 
znajdował się przy innej ulicy.

Do wnętrza, efektownie ozdobionego postaciami z bajek, 
klienci wchodzą bez przerwy. W pierwszych dniach pracy 
sklepu, dzienne obroty sięgały 10 min złotych. Nie wiado­
mo, jak długo utrzyma się ta tendencja.

Dyrektor przedsiębiorstwa, Józef Oszkinis, chciałby, 
aby w sklepie znalazły się—oprócz trzewików—różne 
towary zgromadzone pod hasłem “wszystko dla dzie­
cka”. Zatem odzież, zabawki, może nawet kosmetyki 
do pielęgnacji. Zniknęłoby wówczas ze sklepowych półek 
obuwie dla dorosłych. Ryszard Andrzejewski, kierownik 
sklepu, zna tę koncepcję. Dlatego szczególnie przygląda 
się klientom. Czy rzeczywiście kupują tu wyłącznie obuwie 
dla swoich milusińskich? Z jego obserwacji wynika, że nie. 
Niejednokrotnie mama wybierając buciki dla córki zer­
ka na “swoją” półkę, gdzie stoją damskie buty i w 
efekcie kupuje dwie pary—duże (dla siebie) i małe (dla 
pociechy). Argumentem przemawiającym za pozostaniem 
przy dawnym charakterze sklepu, jest jego niewielka po­
wierzchnia magazynowa. W ciągu pół godziny można 
ściągnąć z zakładowego magazynu buciki z “Juniora", 
kiedy klienci wykupią określony wzór. W przypadku towa­
rów pochodzących od innych producentów, trzeba zama­
wiać duże partie, a nie bardzo jest je gdzie pomieścić. To 
jest jednak problem zakładu i sklepu.

Na razie kupujący wybierają nadal letnie obuwie. Mimo 
że za miesiąc rozpocznie się rok szkolny, prawie nikt nie 
jest zainteresowany tenisówkami czy kapciami lub takzwa- 
nym obuwiem całorocznym. Najlepiej sprzedająsię sandał­
ki.

Natomiast klientom wypada się cieszyć, że jest sklep, 
oferujący duży wybór trzewików dla naszych milusiń­
skich, spełniających wszelkie wymogi zdrowotnego 
obuwia dziecięcego. ( (et)

Dziś bezpłatny dodatek

„Informator kulturalno- 
turystyczno-sportowy”

Dziś na terenie woj. zielonogórskiego ukazał się 
“Informator kulturalno-turystyczno-sportowy”
—dodatek do “Gazety Nowej”. Dodatek jest bezpłat­
ny. Przy zakupie naszej gazety prosimy zwrócić 
uwagę na tę publikację.

W Sieniawie Żarskiej funkcjonuje Państwowy 
Ośrodek Maszynowy, jedna z ostatnich tego typu 
placówek w województwie. POM-y tworzono w 
latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych. 
Oficjalna nazwa ulegała zresztą kilkakrotnie 
zmianom. Statutowym zadaniem tych instytucji 
była naprawa sprzętu rolniczego. Istniały prakty­
cznie w każdej gminie. W ciągu ostatnich trzech 
lat większość z nich zlikwidowano.

Co z POM-em?
POM w Sieniawie przetrwał. Naprawa maszyn rolni­

czych odgrywa już jednak rolę drugorzędną. Większość 
remontów rolnicy wykonują we własnym zakresie. POM 
prowadzi prace naprawcze zlecone przez wszystkie 
podmioty gospodarcze. Naprawia taśmociągi i wagony. 
Uruchomiono również, na niewielką skalę, działalność 
produkcyjną. Kondycja finansowa firmy nie jest zła. 
Jakkolwiek ośrodek jest zadłużony na 735 min zł, od­
setki spłaca regularnie. Firma jest zresztąwierzycielem 
wobec innych jednostek gospodarczych. Wierzytelno­
ści przekraczają sumę długu.

Jednak zgodnie z prawem, do końca bieżącego roku 
POM musi zostać zlikwidowany lub przekształcony w 
przedsiębiorstwo prywatne. Władze gminy Żary plano­
wały początkowo przekształcenie firmy w spółkę pra­
cowniczą, lecz załoga nie wyraziła na to zgody. Do 
władz gminy wpłynęła propozycja prywatnego przed­
siębiorcy w sprawie zakupu jednej z hal produkcyjnych. 
Nie ma jednak, na razie, chętnych na całe przedsiębior­
stwo. Jak stwierdził wójt Jan Dżyga, władze gminy 
uczynią wszystko co możliwe, aby uniknąć podziału 
majątku firmy lub jej likwidacji. Oznaczałaby ona, że 
68-osobowa załoga powiększy liczbę bezrobotnych, 
których już jest w gminie ponad tysiąc. (BH)

Przejście graniczne 
w Uradzie?

Władze miasta i gminy Cybinka współpracują z wła­
dzami okręgu Eisenhuettenstadt, leżącym po drugiej 
stronie Odry. Na początku czerwca wybrano mieszane 
zespoły zajmujące się współpracą w konkretnych dzie­
dzinach: zagospodarowaniem regionu nadodrzańskie- 
go, rozwojem gospodarczym, komunikacją, oświatą, 
wychowaniem i sportem. Drużyna piłkarska “Bizon” z 
Bieganowa grała w lokalnym turnieju piłki nożnej w 
Niemczech. Pokonała cztery drużyny niemieckie, a z 
jedną zremisowała.

W pierwszych dniach lipca br. podpisano umowę, w 
której obie strony zobowiązały się do starań o otwarcie 
promowego przejścia granicznego w Uradzie. Starania 
władz Cybinki popiera wojewoda zielonogórski. Gmina 
planuje też otwarcie drogowego przejścia granicznego 
w Kłopocie. Zwiększyłoby to napływ turystów i kapitału 
z Niemiec. (at)

Siedlisko — pan Janusz Zdebiak od 20 lat zajmuje się łowiectwem. W swoim gospodarstwie hoduje od 13 lat 
dzika, któremu dał na imię Maciek. Ma też półtorarocznego koziołka i wiele innych zwierząt. Prowadzi również 
tresurę psów myśliwskich, które oswajają się z zapachami poszczególnych zwierząt. Na zdjęciu —  Janusz 
Zdebiak karmi Maćka. Fot. Waldemar Szmidt
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Maj nadal niepopularny
Wśród osób zawierających związki małżeńskie w 

Urzędzie Stanu Cywilnego w Kożuchowie, maj jest 
nadal najmniej popularnym miesiącem w roku. Młodzi 
są przesądni — twierdzi kierowniczka USC Aniela 
Woźniak. Od początku roku do 5 sierpnia 57 par zawarło 
związek małżeński. Sobota jest najczęściej dniem, kiedy 
dwoje ludzi rozpoczyna oficjalnie wspólne życie. W typową 
sobotę A. Wożniak udziela 3-4 ślubów. Rekord padł 25 
kwietnia, kiedy sakramentalne “tak” powiedziało sobie 
11 par.

Niewiadoma
Międzylesie to niewielka wieś położona między Nie­

gosławicami a Długiem. Administracyjnie Międzylesie 
podlega pod Niegosławice, które są siedzibągminy. W 
tej miejscowości znajduje się także ośrodek zdrowia. 
Pomimo to mieszkańcy Międzylesia są przypisani do 
ośrodka zdrowia w Długiem. Kiedy zdarzy się na przy­
kład, że lekarz z ośrodka zdrowia w Długiem jest na 
urlopie, a ma do tego prawo, jak wszyscy, mieszkańcy 
Międzylesia muszą jeździć po poradę do Przychodni 
Rejonowej w Szprotawie. W nagłych i ostrych przypad­

kach wzywają pogotowie, także ze Szprotawy. Ty mcza- 
sem Międzylesie i Niegosławice dzieli aż... 1 kilometr.
Nikt nie wie, czemu tak się dzieje.

Kiedy zadaliśmy to pytanie zastępcy dyrektora szprota­
wskiego ZOZ— doktorowi Maciejowi Kierkusowi — od­
powiedział, że taki podział zastał obejmując swe stanowi­
sko w ZOZ rok temu. Z jakich zatem powodów podjęto 
kiedyś taką decyzję? (et)

Teresa Sowińską, lat 63, Zielona Góra 
Henryka Berek, Żagań 
Antonina Anna Miernik, Zielona Góra 
Zofia Stróżyk, lat 82, Zielona Góra 
Maria Pokornowska, lat 69, Zielona Góra

Rodzinom i Przyjaciołom wyrazy współczu­
cia składa “Gazeta Nowa”.
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Szkolne dylematy w Dąbiu
Od września br. dzieci z Dąbia rozpoczną naukę w nowej, 

gruntownie odnowionej i zmodernizowanej szkole. Rozbu­
dowa trwała od 1985 roku. Placówka wzbogaciła się o 
oddział przedszkolny, trzy sale lekcyjne, bibliotekę oraz 
stołówkę z zapleczem kuchennym. Będzie ona tymczaso­
wo wykorzystywana dla celów dydaktycznych, ponieważ 
zabrakło pieniędzy na wyposażenie kuchni. Nie oznacza to 
końca rozbudowy szkoły. Projekty przewidują także budo­
wę sali gimnastycznej oraz mieszkań dla nauczycieli.

Modernizacja szkoły w Dąbiu nie rozwiązuje proble­
mów oświatowych gminy. Bardzo trudna sytuacja pa­
nuje w szkole podstawowej w Gronowie. Budynek wy­
maga kapitalnego remontu. Klasy lekcyjne są przepeł­
nione. Brak pomocy dydaktycznych. Stan zaplecza sa­
nitarnego jest skandaliczny. Sanitariaty mieszczą się 
na zewnątrz budynku i nie są ogrzewane. W tak trud­

nych warunkach pobiera naukę 220 dzieci. Do 1994 
roku ich liczba wzrośnie do 250.

Jak stwierdził wójt Stanisław Grajnert władze gminy 
starają się, w miarę możliwości, pomagać placówkom 
oświatowo-wychowawczym na swoim terenie, chociaż z 
formalnego punktu widzenia podlegają one kuratorium 
oświaty i wychowania. Rozbudowa szkoły w Dąbiu była 
finansowana—w dużej mierze— z funduszów gminy. Co 
roku władze gminy wydzielają pewną część swojego bu­
dżetu na wsparcie szkół. W roku przyszłym zostanie, pra­
wdopodobnie, wyasygnowana na rzecz szkoły w Gronowie 
suma 500 min zł.

Jest to zbyt mało. Zdaniem Stanisława Grajnerta szkoła 
wymaga nakładów wysokości 10 mld zł. Na taki wydatek 
ubogiej gminy po prostu nie stać. “Poza tym to nie jest nasz 
obiekt"— oświadczył wójt. (BH)

Gubin — niemal przy każdej ulicy niekończąca się oferta handlowa. Wszystko z myślą o klientach zza Nysy 
Łużyckiej. Fot. Krzysztof Mężyński

Pomnik -  widmo
W Krośnie Odrzańskim przy ulicy Ariańskiej stoi 
pomnik, jakich wiele w naszym kraju. Wykonano 
go w stylu ohydnym. Toporna, betonowa bryła, z 
czymś co imituje skrzydło (najprawdopodobniej 
orła). Na niej napis “Byliśmy Jesteśmy Będzie­
my” a poniżej “1944-1969 w rocznicę powrotu 
Środkowego Nadodrza do Macierzy społeczeń­
stwo krośnieńskie”. Napis trudno już odczytać, 
ponieważ zniknęły niektóre litery. Cały pomnik 
przedstawia zresztą przysłowiowy obraz nędzy i 
rozpaczy.

Duży, zabetonowany plac wokół pomnika zaczyna sto­
pniowo przypominać trawnik. Zadziwiające jak wiotkie 
źdźbła trawy radzą sobie z potężnymi płytami z betonu. 
Wciskają się we wszystkie szczeliny. Pod naciskiem ich 
korzeni beton pęka. Maszty flagowe obok pomnika są 
zardzewiałe. W okresie peerelowskim odbywały się tutaj 
wielkie fety z okazji świąt “państwowych”, obowiązkowo z 
udziałem wojska. Dzisiaj wielu ludzi wolałoby zapomnieć o 
tamtych uroczystościach i własnym w nich uczestnictwie.

Prawdopodobnie dlatego nad pomnikiem postawiono 
“krzyżyk”. Zrobiono to w przenośni i dosłownie, bowiem od 
strony ulicy, przed pomnikiem, ustawiono dużych rozmia­
rów drewniany krzyż. Nie wiadomo jaką intencją kierowali 
się ludzie, którzy go stawiali. Czy chodziło o to, aby prze­
gnać z tego miejsca złe, czerwone demony? Czy krzyż ma 
zasłonić pomik? O tym, czy krzyż przegnał duchy musieliby 
się wypowiedzieć spirytyści. Na pewno jednak nie zasłania

pomnika. Jest on dobrze widoczny w całej swojej szpeto­
cie.

Pomnik nie wystawia najlepszego świadectwa wła­
dzom miasta ani społeczeństwu krośnieńskiemu. Do­
puszczono do dewastacji miejsca, będącego faktycz­
nie ośrodkiem kultu. Ośrodki kultu można zlikwido­
wać, lecz nie można dopuszczać do ich dewastacji. To 
swoista profanacja. Pomnik może zresztą służyć, z 
powodzeniem, nowej władzy. Artysta nie umieścił na 
nim wizerunku głowy orła. Nie trzeba więc doprawiać 
mu korony. Napis na pomniku nie ma wydźwięku ściśle 
komunistycznego, lecz ogólnopatriotyczny. Można go 
zresztą, tanim kosztem, przerobić.

Osobiście proponowałbym napis "W rocznicę usunięcia 
narodu polskiego z kresów wschodnich, odwiecznie 
polskich”. Koncepcja ta miałaby niewątpliwą zaletę, po­
nieważ pozostałej części napisu tj. wyrazów “Byliśmy Je ­
steśmy Będziemy" nie trzeba zmieniać. W ten sposób 
wymogi natury ideologicznej byłyby zgodne z ekonomicz­
nymi. Już od czasów rzymskich wiadomo, że każda władza 
potrzebuje igrzysk. Są one konieczne, aby okazać “ludowi” 
siłę i majestat władzy i przekonać "społeczeństwo”, że 
stanowi jedność z patrycjatem.

W Polsce nieodzownym elementem takich igrzysk są 
pomniki. Jeśli nie nastąpi "modernizacja” obecnego pomni­
ka w Krośnie Odrzańskim, to po pewnym czasie trzeba 
będzie wznieść nowy. Po co narażać miasto na taki wyda­
tek? Bohdan HALCZAK

Pomagać 
czy nie?

Do końca majabr. Ośrodek Pomocy Społecznej w gminie 
Dąbie rozdysponował 103 min zł na zasiłki stałe. Pomocą 
objęto sześćdziesiąt dwa środowiska, w tym trzydziestu 
ośmiu pensjonariuszy Domu Pomocy Społecznej w 
Brzeźnicy. Dziewięciu osobom udzielono zasiłków okreso­
wych na sumę 25.415.200 zł, czterdziestu ośmiu rodzinom 
dopłacono do czynszu mieszkaniowego łącznie kwotę 
36.107.000 zł, a piętnastu rodzinom zakupiono odzież za 
5 min zł.

Pracownicy ośrodka uważają, że liczba rodzin i osób 
potrzebujących wsparcia ciągle wzrasta. Fundusze, który­
mi dysponują, są niewystarczające.

Natomiast wielu mieszkańców gminy Dąbie sądzi, że 
pomoc w niektórych przypadkach jest nieuzasadniona. 
Szczególnie, gdy dotyczy osób młodych, z własnymi samo­
chodami, które nie starają się o pracę. Zdanie takie wyraził 
radny Jan Jamrożek podczas sesji Rady Gminy 26.06. br. 
Wójt gminy twierdzi, że samochód nie jest przedmiotem 
luksusowym i nie odbiera jego posiadaczowi prawa do 
korzystania z pieniędzy opieki społecznej. (at)

Każdy ma Swoje zmartwienia.
Fot. Piotr Węcławski
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Przylep w EWG

Kilometr kiełbasy proszę!
W Zakładach Mięsnych w Przylepie przeprowa­

dzana jest modernizacja, której efekty oceni nieba­
wem komisja z krajów EWG. Kombinat przymierza 
się do wejścia ze swoimi wyrobami na rynki zachod­
nie. Przez lata eksportem mięsa zakładspłacałdługi 
Szwedom, którzy zrealizowali tę inwestycję. Z cza­
sem koniunktura się zmieniła i dzisiaj wywóz mięsa 
za granicę nie jest opłacalny. Ambicją załogi kom­
binatu jest eksport wyrobów wysoko przetworzo­
nych: drogich kiełbas i szynki w puszkach.

Aby do tego doszło, trzeba spełnić bardzo wysokie 
wymagania dotyczące warunków sanitarnych i samego 
procesu technologicznego, stawiane przez kontrahen­
tów zagranicznych. Te kryteria, to'przede wszystkim, 
sterylna czystość na każdym etapie produkcji oraz 
odpowiadająca światowym standardom jakość produ­
któw finalnych. Wysoki poziom wyszkolenia załogi kom­
binatu oraz nowoczesny park maszynowy dają podsta­
wę do przekonania, że wejście na rynki zachodnie nie 
będzie trudne. Tym bardziej, że odbiorcy zagraniczni 
są zainteresowani polskim mięsem, uważanym za wy­
produkowane wsystemietradycyjnym,bliskim“natury”.

Na razie działalność eksportowa zakładu ogranicza 
się do realizowania zamówień "Baltony” oraz wysyłki za

In fo rm a c ja  d la  z ło d z ie i
W wieżowcu nr 31 przy ui. Leopolda Okulickiego w 

Zielonej Górze zawieszono nowy spis lokatorów. Fi­
gurują więc nazwiska, numery mieszkań, aie brakuje 
informacji, na jakim piętrze znajduje się dane miesz­
kanie. Rubryka, w której kiedyś były numery pięter 
jest teraz pusta. Pojawiła się za to nowa rubryka, 
wypełniona czerwonym flamastrem, mianowicie — 
ilość domowników.

Komu to jest potrzebne ? Czy jest to pomysł preze­
sa Zielonogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, czy 
może tzw. gospodarza domu? (X)

Problem urósł już do rangi zjawiska. Coraz częściej 
stykamy się w Zielonej Górze z jawnymi, bądź cichymi 
próbami “przechwytywania” mieszkań komunalnych po 
śmierci głównego najemcy. Każdy pretekst jest tu dobry
— powiązania rodzinne, wieloletnia znajomość, zamel­
dowanie w lokalu, rzekoma opieka.

Warto więc zwrócić uwagę, że przepisy są w tym 
przypadku bardzo rygorystyczne. Artykuł 691 kodeksu 
cy wilnego stwarza możliwość przejęcia uprawnienia do 
mieszkania jedynie osobom, spełniającym łącznie dwa 
warunki: zamieszkującym stale z najemcą do chwili 
jego śmierci oraz będącym jego bliskimi, w rozumieniu 
art. 9 prawa lokalowego. Zgodnie z zasadą prawną, 
zawartą w uchwale siedmiu sędziów Sądu Najwyższe­
go z dnia 13 maja br (sygn. akt III CZP 27/92) są to 
wyłącznie: dzieci, wnunki, prawnuki, rodzice, dziadko­
wie, rodzeństwo, dzieci rodzeństwa (czyli siostrzeńcy i 
bratankowie), powinowaci w tej samej linii lub stopniu 
(teściowie, dziadkowie, siostry i bracia, siostrzeńcy i 
bratankowie, dzieci, wnuki i prawnuki małżonka zmar­
łego), osoby przysposobione, czyli zaadoptowane 
przez zmarłego oraz ich małżonkowie, a także dzieci, 
wnuki i prawnuki; dzieci poniżej 18 roku życia przyjęte 
przez zmarłego na wychowanie na mocy orzeczenia 
sądu (np. do rodziny zastępczej) oraz osoby, które 
pozostawały z nim faktycznie we wspólnym pożyciu 
małżeńskim, czyli konkubina i konkubent. Wreszcie — 
osoby, które wykonywały nad zmarłym do końca opiekę 
na podstawie specjalnej, oficjalnej umowy zawartej za 
zgodą urzędu.

Jak widać, krąg uprawnionych jest i tak dość szeroki. 
Wszyscy inni nie mają do mieszkania po zmarłym żad­
nego prawa. I podobnie jak rygorystyczne są przepisy
— rygorystyczne są i będą nadal działania urzędu. Nie 
możemy dopuścić, aby — przy tak dużej liczbie ocze­
kujących na przydział lokalu komunalnego — część 
lokali “zgarniały" osoby nieuprawnione, których jedy­
nym tytułem bywa niekiedy... dobra informacja. Nie 
możemy tolerować “mieszkaniowych hien", które za nic 
mają prawo i zasady sprawiedliwości społecznej.

Zastępca prezydenta 
Edward Mincer

D rogow e  
tr a g e d ie

W minionym tygodniu na drogach woj. zielonogór­
skiego wydarzyło się 19 wypadków, w których 4 osoby 
poniosły śmierć, a 22 zostały ranne.

W Zielonej Górze 3 bm. na skrzyżowaniu ulicy Su- 
lechowskkiej z Trasą Północną kierujący “małym” 
fiatem, skręcając w lewo, nie udzielił pierwszeństwa 
przejazdu samochodowi ciężarowemu doprowadzając 
do zderzenia. Pasażerka samochodu osobowego po­
niosła śmierć na miejscu, a kierowca z ciężkimi obraże­
niami został umieszczony w szpitalu. Na trasie Mielno- 
Piotów, 7 bm. kierujący motocyklem wypadł z drogi, po 
czym uderzył w drzewo. Zginął na miejscu. 8 bm. na 
trasie Budachów-Czetowicedo wypadku doprowadził 
motocyklista, który nie opanował pojazdu na zakręcie. 
Śmierć poniósł pasażer. Tego samego dnia na drodze 
E-36 w wyniku czołowego zderzenia śmierć poniosła 
pasażerka volkswagena, którego kierowca zasnął w 
czasie jazdy. (rik)

granicę śluzu jelitowego, skór i... suszonych byczych 
penisów. Te ostatnie stanowią podobno ulubioną zaba­
wkę niemieckich piesków.

Zakład zatrudnia 1.210 osób, przy czym około 500 
pracuje bezpośrednio przy produkcji. Pozostałe — w 
pionietechnicznym,finansowo-ekonomicznym oraz we 
własnej sieci handlu detalicznego, składającej się z 46 
sklepów.

W ostatnim czasie zakład przerabia dziennie około 
550 sztuk żywca wieprzowego i 70 szt. wołowego. Jest 
to o wiele mniej, niż wynoszą zdolności produkcyjne. 
Trudności ze skupem żywca spowodowane są drasty­
czną redukcją stada podstawowego w ostatnich latach. 
Doszło do tego, że mięso do przerobu kupowane jest 
na rynkach zachodnich, np. we Francji. Jest onozresztą 
tańsze, niż żywiec krajowy.

Produkcja finalna wynosi tygodniowo 170 ton kiełbas
i wędzonek oraz 20-24 tony wyrobów wędliniarskich, 
czyli kiszek krwistych, pasztetowej i salcesonów. Cały 
zakres produkcji obejmuje niemal 150 pozycji. Jest 
wśród nich 12-17 gatunków kiełbas i wędzonek, 4 ro­
dzaje wyrobów wędliniarskich i 14 asortymentów kon­
serw. Według własnych, oryginalnych technologii wy­
twarzane są specjały firmowe: łopatka z przyprawami,

pasta z boczku, metka wołowa, kiełbasa czosnkowa. 
Nie pozostając w tyle za światową modą wprowadzono 
pakowanie wyrobów w woreczki termoplastyczne, co 
wydłuża okres gwarantowanej przydatności do spoży­
cia do 14 dni oraz zawijanie szynek wędzonych w folię 
kolagenową. Już przed kilku laty całkowicie zrezygno­
wano z dodatków do farszu, pochodzenia rybnego. 
Jedynie do niektórych rodzajów wędlin dodaje się w 
ilości nie większej niż 2% koncentrat białka sojowego, 
poprawiający strukturę wyrobu.

W procesie technologicznym nic się nie marnuje — 
nawet zawartość jelit, z której wytwarza się nawóz 
ogrodniczy. Odpady niekonsumpcyjne oraz tzw. konfi­
skatę sanitarną sprzedaje się hodowcom zwierząt fu­
terkowych. W niedługim czasie z tych odpadów podjęta 
zostanie produkcja mączki paszowej.

Troska o neutralizację pozostałości procesu tech­
nologicznego ma nie tylko aspekt materialny. Ważniej­
sze jest dążenie do tego, aby produkcja zakładów nie 
wpływała ujemnie na środowisko naturalne. Temu ce­
lowi służy także uruchomiona niedawno zakładowa 
oczyszczalnia ścieków, zrealizowana według nowo­
czesnej, holenderskiej licencji.

Mirosław KULEBA

Policjanci stnegą dzieci
W ubiegłym roku Policyjna Izba Dziecka w Zielonej Górze “gościła” 357 nieletnich 
aresztantów. W bieżącym zaś, do tej pory już 237. Potwierdza to pogląd o wzroście 
przestępczości wśród młodych. Komisarz Witold Bryk, od którego otrzymaliśmy te 
informacje, powiedział, że najwięcej zatrzymań notuje się jesienią, kiedy przebywa­
jący na wakacyjnych przepustkach nie chcą wracać do zakładów poprawczych czy 
domów dziecka. Wynika z tego, że ubiegłoroczny wynik może być łatwo pobity.

W  Izbie zatrzymani nie przebywają dłużej niż 48 miejsce napady na policjantów i ucieczki.
godzin. Przedłużenia tego limitu zdarzają się spora­
dycznie i wymagają nakazu prokuratora. Ich wiek nie 
może przekraczać 17 lat w przypadku spraw krymi­
nalnych i 18 lat w przypadku spraw opiekuńczo-wy­
chowawczych. Po krótkim pobycie w Izbie przeka­
zywani są, w zależności od kalibru przestępstwa, do 
zakładów poprawczych, schronisk dla nieletnich, 
państwowych młodzieżowych ośrodków wycho-

Dziecka to eufemizm aresztu dla 
iiiciciinui. Jak w normalnym więzieniu zatrzymani 
oddają w depozyt swoje rzeczy osobiste, w zamian 
dostając dresy i laczki. O poważnym charakterze 
przypominają podwójne kraty w oknach — na zew­
nątrz i wewnątrz oraz na kaloryferach. Nocą młodzi 
ludzie przebywają w zamkniętych pokojach. Środki 
ostrożności muszą być zachowane. Coraz częściej 
zdarza się, że młodociani przestępcy dokonują 
drastycznych czynów. Trafiają się mordercy i 
gwałciciele. Komisarz Witold Bryk mówił rów­
nież o szczególnej agresywności niektórych. W 
innych tego typu placówkach w Polsce miały

Z drugiej strony Izbie daleko do wyglądu więzien­
nych budynków. W  dzień zatrzymani przebywają w 
dwóch pokojach. W jednym znajduje się stół do 
ping-ponga, w drugim telewizor. Do ich dyspozycji 
jest świetlica, gdzie szczególną popularnością cie­
szą się filmy video, zwłaszcza, co zrozumiałe, te 
przygodowe. Jest duży wybór gier, są też książki — 
dar “Domu Książki", ale te nie cieszą się zbyt dużą 
popularnością. Krótki pobyt nie pozwala na działa- 
ność dydaktyczną, od czasu do czasu ma jednak 
miejsce uświadamiająca pogadanka, czy dyktando
— szczególnie potrzebne, gdyż będąca na bakier 
nie tylko z prawem, ale i ze szkołą młodzież, zwykle 
pisze tak jak słyszy.

Nie nowy już budynek wymaga remontu. O 
tym, że sytuacja finansowa policji jest kiepska 
nie trzeba przekonywać. Izba Dziecka nie ma na 
przykład samochodu. Szuka się więc sponso­
rów. Wszystko to po to, by personel i mimo 
wszystko zatrzymani przebywali w normalnych 
warunkach.

Robert KOWALIK

Z a n ik a ją c y  fa c h
Z Arturem Krupką rozmawia Arseniusz Woźny

— Na czym polega specyfika pańskiej pracy?
— Od 10 lat jestem właścicielem Przedsiębiorstwa Pro- 

jektowo-Budowlanego Konserwacji Obiektów Zabytko­
wych “Renowacja” specjalizującego się w odnowie wszel­
kich “budowlanych staroci" — zarówno murowanych, jak i 
drewnianych. Odnawiamy elewacje i odtwarzamy wnętrza, 
wykonujemy gzymsy, boniowania i kolumienki. Każdy za­
bytek wymaga indywidualnego podejścia. Bardzoczęsto nie 
można używać ciężkiego sprzętu ze względu na brak miej­
sca lub ewentualne zniszczenia. Sztuka tego zawodu pole­
ga na tym, by po remoncie nie zostawić widocznych śladów, 
aby zachować pierwotny wygląd obiektu.

— Czy zawód konserwatora jest niebezpieczny?
— Jest to pasjonujące zajęcie. Czasami trzeba pracować 

na wysokościach. Kiedy indziej w niewielkich pomieszcze­
niach, skąd trzeba na przykład zdjąć dwumilimetrową war­
stwę kurzu. Często wymieniamy stare, drewniane stropy, 
które grożą zawaleniem.

— Jacy specjaliści są poszukiwani w tym zawodzie?
— Większość moich ludzi było zatrudnionych w Pra­

cowniach Konserwacji Zabytków. Nieobce im jest murar- 
stwo, ciesielstwo, sztukatorstwo i blacharstwo. Niepokoi 
mnie natomiast brak naiybku w tym zawodzie. Jeśli tak 
będzie dalej, okaże się, że jest to zanikający fach.

— Co może pan powiedzieć o doświadczeniach 
swojej firmy?

— Parę lat temu przeniosłem do skansenu w Ochli 
drewnianą dzwonnicę z Węgrzynie koło Świebodzina. 
Praca ta polegała na rozebraniu całego obiektu, prze­
transportowaniu, naprawieniu i ponownym zmontowaniu.

— Pańskie najbliższe plany?
— Obecnie moja firma pracuje przy rekonstrukcji 

sklepienia w kaplicy św. Anny w Żaganiu. Ponadto 
remontuje pałac w Ochli. W tym roku planujemy między 
innymi naprawę baszty przy murach obronnych w Ża­
ganiu oraz kaplicy w Leśniowie.

Proces produkcji w Zakładach Mięsnych jest zmechanizowany. Fot. Agnieszka Kulbicka

Pusto w kinach
Krótka rozmowa z kierownikiem jednego z zielono­

górskich kin, Ryszardem Bubaczem, pozwala do­
strzec symptomatyczne zjawisko. Są wakacje i młodzi 
ludzie mają mnóstwo wolnego czasu. Snują się ospale 
po deptaku, bo nie każdego stać na codzienny wypad 
nad wodę. Podczas swoich przechadzek mijają wielo­
krotnie przybytki X Muzy. Z plakatów kuszą propozycje 
wielu filmów. Przeważają amerykańskie. Polskich nie 
ma wcale, bo już nikt by wtedy nie przyszedł na seans. 
Ale nawet najbardziej kasowe za oceanem szlagiery, 
nie przyciągają ostatnio znaczniejszej widowni. Nie ma 
się czemu dziwić, wszak magnetowidy zrobiły swoje. A 
ceny biletówdo kina nie należądo najniższych. Chociaż 
często oscylują one w granicach dwukrotności ceny 
wypożyczenia kasety video, to jednak nie przyciągają 
potencjalnych widzów. Odwrót publiczności od kin trwa 
już dłuższy czas. W najgorszej sytuacji są kina w ma­
łych miasteczkach i te z dużymi widowniami. No, bo 
jeżeli na seans przychodzi piętnaście, dwadzieścia 
osób, a sala ma sześćset miejsc, to rachunek jest 
jednoznaczny. Dobrze, jeśli znajdzie się ta dwudzie­
stka. Często bowiem seanse po prostu nie odbywają 
się z braku frekwencji. Przychodzi dwóch lub trzech 
widzów. Czekają kwadrans na ewentualnych nastę­
pnych chętnych i rozchodzą się do domów, bo nikt 
więcej nie przychodzi. Limit wynosi sześć osób, a trud­
no zebrać tyle w ponad stutysięcznym mieście.

Najgorsza frekwencja panuje na seansach we wczes­
nych godzinach popołudniowych oraz wieczornych. O 
ile w południe skwar odstręcza od wychodzenia z domu, 
to przecież wieczorem życie towarzyskie powinno oży­
wać. Niestety, w Zielonej Górze nie ma za bardzo gdzie 
się rozerwać. Większość mieszczan zaszywa się chyba 
w swoich domach i na Starówce nie ma tłumów. Tym 
bardziej nie ma ich w kinach.

Jeszcze w zeszłym roku sale kinowe były wynajmo­
wane na organizację zjazdów i spotkań wiernych róż­
nych wyznań nie posiadających własnych kaplic. Teraz 
kaplice pobudowano, a w pustych salach kinowych 
zaczną niedługo straszyć upiory. Nie tylko na ekranie.

(zes)

Dz<ś, 11 bm. program XV 
Międzynarodowego Festi- 

L O T t U 1 walu Zespołów Folklory- 
stycznych przedstawia się 
następująco:

O godz. 9.00— Próba I Koncertu Festiwalowego — 
amfiteatr.
10.00 — wyjazdy na koncerty do Gubina — Turcja, 
Szkocja, Rumunia; Gorzowa — Hiszpania, Rosja; 
Szczańca — Belgia.
15.00 — Forum Folklorystyczne — Ośrodek Folkloru.
18.30 — I Koncert Festiwalowy (Les Bons Enfants 
D’Etaples-Sur-Mer— Francja, The Sunday Group— 
Szwecja, Zespół Pieśni i Tańca “Lipa”— Czecho-Sło- 
wacja).
22.00 — Wieczór Narodowy — animacja i zabawa 
— zespoły z Węgier, Nowej Zelandii, Wioch i Ukrainy
— hala sportowa WSP. (zet)

Uwaga na lody
Nastał okres prosperity dla wszelakiej maści hand­

lowców napojami chłodzącymi i lodami. O ile te pier­
wsze są najczęściej poza podejrzeniem, to wyroby 
lodziarzy — nie zawsze. Wzmagający się upał powo­
duje, że czasem nie utrzymują one właściwych para­
metrów higienicznych.

Zielonogórski Sanepid prowadzi systematyczne kon­
trole w punktach sprzedaży lodów. Najczęściej nie ma 
większych zastrzeżeń. Problem stanowią jedynie lody 
produkowane w automatach. Badania wykazują uży­
wanie przez wielu sprzedawców syntetycznych barwni­
ków. Te zaś są w produkcji lodów niedozwolone. Część 
winy leży po stronie krajowych wytwórców proszku 
lodowego, którzy często używają zakazanych dodat­
ków, aby podnieść atrakcyjność wizualną wyrobu.

W tej sytuacji ratują nas wielkie koncerny, które zalały 
wręcz rynek kolorowymi, mrożonymi kulkami, rożkami
i sześcianikami. Aczkolwiek, gdy zauważymy, że w 
ustawionych na pełnym słońcu straganach masa lodo­
wa jest półpłynna — wstrzymajmy się z zakupem i 
poszukajmy innego sprzedawcy lodów. W rozmrożo­
nych lodach może być bowiem siedlisko drobnoustro­
jów. (zes)

G o r ą c e
z y c z e m a

(Przy ul. Ciesielskiej układa się nowy chodnik. Tym razem są to bardzo trwałe i modne ostatnio płytki.
Fot. Waldemar Szmidt

♦ Szczęście to jedyna wartość, która się mnoży, 
jeżeli się ją dzieli. Kochanej Bogusi — Damian.
♦ Moc życzeń urodzinowych dla Łukaszka prze­
syłają kochający i pamiętający rodzice. Do życzeń 
dołącza się babcia Danusia.
♦ Miłej Katarzynie Sobczyk, aby żyła w ciągłym 
szczęściu, zdrowiu i dostatku—życzy pamiętający 
Marek.
♦ Serdeczne życzenia imieninowe, kochanej bab­
ci Zuzannie Woźniak — przesyłają pamiętające 
dzieci i wnuczki.
♦ Pozdrowienia z kolonii w Zielonej Górze dla 
kochanych rodziców śłą Jacek Oberek, Kuba Bu- 
nowski oraz Adam Grygał.
♦ Kaziu, Agnieszko—zostaliście rodzicami. Ży­
czę Wam pociechy z synka. Dużo zdrowia dla całej 
trójki! Kornet.
♦ Gorące życzenia na nowym etapie życia dla 
kochanej siostrzyczki w osiemnaste urodziny skła­
da — Pinka z mężem.
♦ Najgorętsze życzenia z okazji osiemnastych 
urodzin, spełnienia wszystkich marzeń Agnieszce 
Boguckiej— składa mama.
♦  Katarzynie Przybyłe z Wolsztyna i Markowi 
Janikowi z Kargowej z okazji zawarcia związku 
małżeńskiego wiele najserdeczniejszych życzeń 
szczęścia i pomyślności składają Inka i Zenon z

, Zielonej Góry.

C O  • G  D  Z l  E :  I C I c  P t ?

KINA
“ESTRADA” -18.30,20.30 Wydział Rosja (USA 15) 
"NYSA” -  14.00 Kopciuszek (USA b/o), 16.00 Randka z 
nieznajomą (USA 15), 18.00 Pająki (USA 15), 20.00 Ślepa 
furia (USA 15)
“NEWA" -17.30,19.30 Ślepa furia (USA 15)
“WENUS” — 15.30,17.30,19.30 Kosmita z przedmieścia 
(USA 12)

T E A T R
TEATR LUBUSKI w Zielonej Górze — przerwa urlopowa

MUZEA
Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielonej Górze (pon., wt. — 
nieczynne, śr., czw., pt. 10.00-17.00, sob. 10.00-15.00, niedz.
10.00-16.00) Ekspozycje stałe: Galerie autorskie. WiniarstWo 
—-sztukat reemiosto, tradycje. Wystawy^zasowe: "Religii 
starożytnego Egiptu" ze zbiorów Muzeum Narodowego wWa^ 
szawie. Rzeźba gotycka XIV-XVI w. ze zbiorów Muzeum Ziemi 
Lubuskiej. Kolekcje autorskie: Jana Chwałczyka, Edwarda 
Dwurnika, Izabeli Gustowskiej, Eugeniusza Geta Stankiewi­
cza. Instalacja Antoniego Zydronia “Dyskretny urok przemija­
nia".
Lubuskie Muzeum Wojskowe w Drzonowie (czynne 9.00-
15.00) — wystawy stale: II wojna światowa. Kopie dawnej 
broni. Plenerowa i pawilonowa wystawa ciężkiego sprzętu 
bojowego.
Muzeum Archeologiczne środkowego Nadodrza w Świdni­
cy (czynne 9.00-15.00). Środkowe Nadodrze u schyłku staro­
żytności. Obrona polskiej granicy zachodniej we wczesnym 
średniowieczu.
Muzeum EtnograficznewZielonejGórzezsiedzibąwOchli
— Skansen (czynne śr., czw. 10.00-16.00, pt., niedz. 10.00-
17.00, sob. 10.00-15.00)—Wyposażenie wnętrz zabytkowych 
obiektów budownictwa wiejskiego. Wystawa pokonkursowa— 
rękodzieło ludowe i artystyczne woj. zielonogórskiego.

GALERIE
ART (czynna 10.00-17.00) — Malarstwo Heleny Tchorze­
wskiej oraz biżuteria artystyczna twórców z Wybrzeża.
BWA (czynne 11.00-17.00) — Stanisław Czarnecki — grafika 
i malarstwo..
Galeria ul. Żeromskiego 21 (czynna 11.00-18.00)
Klub MPiK (czynny 9.00-18.00) — Wystawa poplenerowa 
Lubuskiego Towarzystwa Fotograficznego.
WiMBP (czynna 10.00-17.00) — Wystawa: Wilno — archite­
ktura, kultura, nauka.

dyżur pełni:
ul. Chrobrego

APTEKI

KWIACIARNIE
Wawrzyniak, ul. Krakusa 10 — czynna cały dzień
ul. Waryńskiego (pawilon) — dyżuruje pon. — sob. 8.00 —
18.00, niedz. i święta 10.00 — 15.00

TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe ~ 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Gazownicze 992
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Dźwigowe 54-73
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61
Bank Informacji Gospodarczej Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43 
Zakład Organizacji Pogrzebów "AD PATRES”
ul. Wrocławska tel. 28-517 
Telefony zaufania dla kobiet ciężarnych i młodzieży. Tereno­
wy Komitet Ochrony Praw Dziecka — Biuro Pomocy Prawnej
Wrocław 370-69
Zielona Góra (czynny w czwartki 17.00-19.00) 35-51

lub 31-56

“NON-STOP" Zielona Góra 
al. Słowackiego 1a 
CB radio kanał

T A X I
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna 
dworzec PKP 
bagażówki

52-37
226-67
226-66
228-25

REDAGUJE 
Zbigniew Ryndak
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•  LA D Y  - różnej szerokości
•  R EG A ŁY
9  ZAM R AŻAR K I - różnej po jem ności 

O RAZ
•  KR A JA LN IC E  do w ędlin i  serów
•  PIŁ Y  DO M IĘSA
•  W ILKI
•  PACZKO W ARKI PRÓŻNIOW E

poleca:
r p . u . / £ S 0 2 X

Z ie lo n a  C ó ra . u l. U r s z u li 3 a  
(p r z y  s ta d io n ie  u l. S u le c h o w s k a ) 
t e l. 7 2 0 - 4 4

S K L E P
iÓ l N o s p o ż y w c z v

czynny vv qodz fi 
^  w niedzielę i święta 8. 00

REKLAMA ★ G a z e t a N o w a ★ REKLAMA NR 173 * WTOREK * 11 SIERPNIA 1992

i Spółka włosko-polska z o.o.

ITfILTERMO69-200 Sulęcin 
ul. Lipowa 27 i
tel. 24-55 lub 24-51, wew. 401 
tlx 445686

WŁOSKIE URZĄDZENIA GRZEWCZE 
NA OLEJ OPAŁOWY I GAZ

d la  w s z e lk i c h  p o t r z e b  o d  2 1  k W  d o  3 . 5 0 0  k W
- agencja i biuro projektowe - Gorzów, ul. Czereśn iowa 6, p. 417

tel. 32-10-04, w ew . 265
- agencja - Su lechów , ul. B. P ru sa  29, tel. 32-20
- agencja - Lubin, ul. Ko le jow a 8, tel. 44-24-37, w ew . 225, p. 225

IT A LT E R M O  - to  n a jn o w s za  te c h n o lo g ia  i  s u p e rk o n k u re n c y jn e  ce n y !

STUDIO VI D€O r)nN" 
F i l m ł M o n t a ż

* REKLAMY TV*ŚLUB na 2 KAMERY*
* Montaż zdjęć, filmów 8mm
* Montaż nagrań amatorskich
* Zdjęcia z filmu video

Hi 8 ■ SVHS - STEREO
Z e z. M .K . i Sz . - 1987  r. 
tel. N. KRAM SKO 121

S K U T E C Z N A  N A U K A  J A Z D Y

N A J T A Ń S Z E  S Z K O L E N I E  - T O  S K U T E C Z N E  S Z K O L E N I E

m  A m

i t i f S S
D Y S T R Y B U C J A  F I L M Ó W  
N A  K A S E T Y  V I D E O

RABATY!
O D  3 0  D O  5 0 %
JUŻ OD JEDNEJ ZAKUPIONEJ KASETY

Sprzedaż: 
Z ie lo n a  Góra 

a l. W ojska P o lsk ie g o  86  
(M ROW ISKO )

Czynne: 1 0 .0 0 -1 6 .0 0  
w  ka żdą  so b o tę  10 .00  -1 4 .0 0

| Poszukujemy z okolic Zielonej Góry l 

dostawców:
żwiru, piasku, grysu, mieszanki mineralnej, 

wyrobów betonowych, kamienia
podwykonawców do prac:
ziemnych, brukarskich, murarskich, 

betoniarskich, układania kamieni, budowy 
gospodarstw i ogródków.

I .  E 3 e z  p o r ę c z y c i e l i

m in .  w p ł a t a  1 0 %  i s p r z ę t  j e s t  T w ó j ,  

p o z o s t a ł ą  w a r t o ś ć  w p ł a c a s z  w  r a t a c h  

o d  1-12

SALON AUDI0 -VIDE0  i AGH
o fe ru je

zakup  sw o ic h  to w a ró w  w  dw óch  fo rm a ch  
sp rze d a ży  ra ta ln e j

I I .  Z  p o r ę c z y c i e l a m i  _____

1. W p ł a t a  g o t ó w k ą  m in .  1 0  %  w a r t o ś c i l f

I

w Polkowicach - Dom 
Handlowy, ul. Głogowska 19, 

tel. 45-14-53

t o w a r u  p o z o s t a ł a  s u m a  

s k r e d y t o w a n a :

- n a  6  r a t  p r z y  o p r o c e n t o w a n i u  

m ie s i ę c z n y m  2 , 3 3 %

- n a  1 0  r a t  p r z y  o p r o c e n t o w a n i u  

m i e s i ę c z n y m  2 , 6 6 %

- 1 5  r a t  p r z y  o p r o c e n t o w a n i u  

m i e s i ę c z n y m  2 , 5 3 %

2 .  Z a ś w i a d c z e n i e  o  z a r o b k a c h  

i o b e c n o ś ć  z  d o w o d a m i  t o ż s a m o ś c i :  p

- k r e d y t o b i o r c y

- w s p ó ł m a ł ż o n k a

- d w ó c h  p o r ę c z y c i e l i

3 .  S p i s a n i e  u m o w y  i o d b i ó r  

z a k u p i o n e g o  t o w a r u  n a  m i e j s c u

03-03558

Nowo otwarta 
HURTOWNIA

w  G ł o g o w ie  
p r z y  u l. S t a r o m i e j s k i e j  1 3

u p r z e j m i e  z a p r a s z a  

m i ł y c h  k l i e n t ó w
w g o d z .  o d  8 . 0 0 d o  1 6 . 0 0 .

IW in
m j r a f

Z a p r a s z a m y  

d o  w s p ó ł p r a c y  

i m p o r t e r ó w  
i p r o d u c e n t ó w .

N A JT A N IE J!
SIATKI OGRODZENIOWE 
ocynk. od 16.900 zł/m2 
(1 rolka 30 m2 - 507 tys. zł)
SIATKI JEDNO I WIELOKARBOW E 
od 1000 m2 - TRANSP. BEZPŁATNY

B LA CH A  TR A PEZ , oc - 59.000 zł/m2 
Drut oc 2 ,0  - 4 ,0  m m , drut kolcz. 
kątow niki, rury, gw oździe itp.

PRODUCENT: ZZZiR "ARSMET sp. z o.o. Stary Kisielin 
TEL./FAX: Zielona Góra 29-338, zbyt 29-681, tlx 0433381

G D ----------

AutoryzoiAiany 
serwis 

RENAULT
u p r z e j m i e  z a p r a s z a .  

[ W y k o n  u  j e  m y  r ó w n i e ż  

n a p r a w y  

s a m o c h o d ó w :

Peugeot, Citroen, 
Volkswagen,
Audi, Opel

o r a z w y m i a n y T i l t r o w  

i o l e j ó w  w e  

w s z y s t k i c h  

s a m o c h o d a c h .
ZIELONA GORA 

ul. DWORCOWA 31, 
tel.705-52.

Oferty prosimy przesyłać
na piśmie pod adresem: . .

HELMUS
StraBen-Bau-Gesellschaft mbH & Co.

Niederlassung Cottbus
£  01-23619

T E L .  5 1 - 8 5

OL. SVłC
S z k o l i m y  n a  w ł a s n y m  p l a c u  m a n e w r o w y m  

w z o r o w a n y m  n a  W o j e w ó d z k i m  O ś r o d k u  
E g z a m i n o w a n i a  K i e r o w c ó w

7 w rześnia o godz. 17.00 - rozpoczynam y  
kolejny kurs na prawo jazdy kat. B i A

Informacje i zapisy: 
tel. 51-85 Zielona Góra, ul. Sulechowska 32

Zapraszam y na tanie zakupy 
w asortym encie spożywczym

P I E C Z Y W O

N A B I A Ł

L O D Y

N A P O J E  C H Ł O D Z Ą C E

P I W O

S e r d e c z n ie  z a p r a s z a m y
01-22642

H U R T  - D E T A L  
“ R O L N I K ”

oferuje 
w ciągłej sprzedaży

nasiona, folie, 
środki 

chemiczne 
i inne art. 
rolnicze.

Zapraszamy do punktów 
sprzedaży 
w Głogowie przy 
ul. Świerczewskiego 28 
wgodz. 8.00-16.00, 
tel.34-25-61.

03-03447

_______fr V . r* r t-t,r ■ • ft______________

•i Komornik Sądu Rejonowego
:• Rewir II
:: w Zielonej Górze
•i ogłasza
:• I LICYTACJĘ

w dniu 18.08.92 o godz. 11.00 
następujących ruchomości należących do THD “EPS” sklep 

w Zielonej Górze ul. Chopina 11/13.
:i 1. Waga elektroniczna DS 430, szt. 2,15.400.000 zł/ 7.700.000 zł 1 szt 
•i 2. Lada chłodnicza typ ZCW 54, szt. 1, 7.000.000 zł.

3. Oprawy lamp OWF 2x36V, szt. 31,6.400.000 zł/80.000 zł 1 szt 
:i 4. Regały 4 - poziomowe 2 stronne szt. 8,3.200.000 zł/ 400.000 zł 1 szt.
■i 5. Regały 4-poziomowe 1 stronne szt. 9,2.700.000 zł/300.000 zł 1 szt.
:i 6. Lada sklepowa szt. 2, 2.000.000 zł/1.000.000 zł 1 szt.
:: 7. Lada sklepowa oszklona, szt. 1,1.000.000 zł.
:i 8. Lada chłodnicza LCN 20, szt. 1, 14.000.000 zł 
■i 9. Wyposażenie stoiska mięsnego 12 elementów 
:: szt. 1, 13.000.000 zł/komplet.
:: Cena wywoławcza stanowi 75 % ceny oszacowania.

Poszczególne ruchomości można oglądać w miejscu 
:: ' i czasie oznaczonym.
S • 01-23572
m i

UWAGA • HANDLOWCY • PRODUCENCI

Z R E A L I Z U J E M Y  
KAŻD E ZAM ÓW IENIE
Z  K R A J Ó W  B Y Ł E G O  Z S R R

BEZPOŚREDNI IMPORTER •"B0XP0L" - NOWA SÓL • UL. STASZICA 1 *TEL. 72-21 W. 245,343

U W A G A
H u r to w n ic y  i f irm y  in s ta la to rsk ie !

R E W E L A C Y J N A  W I E L O F U N K C Y J N A

m m  m m m m  m  m im
znanej amerykańskiej firmy 3M.

O c h r o n a :  p r z e d  w ł a m a n i e m ,  t e r m i c z n a ,  p r z e d  
p r o m i e n i o w a n ie m  s ł o n e c z n y m  itp .

Gwarancja 5 lat
In fo rm a c ja :  B S W  e s  - s e c u r ite  s e r v ic e ,  Z ie lo n a  G ó r a ,  |  
ul. B a t o r e g o  56, te l. 32-46 w e w .  38, 35-17 w e w .  38 2

. t i r e 1 -nsb u««u

HELM US
Strafien-Bau-Gesellschcrft mbH & Co.

Zum Langenberg 2 D - 2848 Vechta 
Tel. 04441/888-0 Fax 04441/88829

i LOK Z ielona G óra  
u l. W azów  1, te ł.  3 5 0 7
rozpoczyna 17.08.1992 r. o godz. 16.00 
KUKS KIEROWCÓW 
k a i. BA o r a z  kat. C.

Szkolimy również na E do C. * 
Posiadamy doświadczoną kadrę § 

nauczającą oraz dobrze wyposażoną f 
bazę szkoleniową. § 

Zapewniamy podręczniki. |
Odpłatność w  ratach.
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Głogowskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Głogowie 

ogłasza pisemny przetarg ofertowy 
na sprzedaż pompy do betonu 

BP 60 SV l\lr. V  534 LGJ 5413 rok prod. 1976. 
Termin zgłaszania ofert - 17 .08 .92r., otwarcie ofert 18 .08 .92r. 

godz. 10 .00  dział Głównego Mechanika GPB. 
Informacje pod telefonem 33-52-25 wew. 2 70  lub 296. 

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert 
oraz odwołania przetargu bez podania przyczyny.

03-03744

N a d le ś n ic t w o  G ło g ó w  u l. Ś w i e r c z e w s k i e g o  4 4

Z A T R U D N I
n a  s t a n o w is k o

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
p r a c o w n ik a  z  w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n ie m  e k o n o m ic z n y m  

i d o ś w ia d c z e n ie m  k ie r o w n ic z y m  w  k s ię g o w o ś c i .

01-23628

Kierownik Urzędu Rejonowego w Głogowie 
ogłasza 

publiczny przetarg ustny 
na sprzedaż nieruchomości zabudowanej, 

położonej w Głogowie, ul. Sybiraków 4 (dawna ul. Łużycka) 
stanowiącej własność Skarbu Państwa.

Charakterystyka nieruchomości:
1. Powierzchnia 1328 m kw., nieruchomość oznaczona

w ewidencji gruntów jako działka 84/2 —  uregulowane w KW 24950;
2. Budynek —  magazyn o powierzchni:

parter 361,7 m kw., piętro 318 m kw., rampa z wiatą
0 powierzchni 153 m kw., cztery garaże, w tym dwa po 37,4 m kw.
1 dwa po 18,90 mkw.;
— teren ogrodzony;

3. Cena budynków — 2.328.666.000,-zł,
—  cena gruntu —  177.925.000,-zł,
Cena wywoławcza —  2.506.591.000,-zł

(słownie: dwa miliardy pięćset sześć milionów pięćset dziewięćdziesiąt 
jeden tysięcy złotych).

W przetargu mogą uczestniczyć krajowe osoby fizyczne i osoby prawne, jeżeli wpłacą 
wadium w wysokości 300.000.000,-zł (słownie: trzysta milionów złotych) do kasy Urzędu 
Rejonowego w Głogowie, ul. Świerczewskiego 11 (II piętro). Wadium można wpłacać 

S^ a jpó żr iie jW ^ O T ż ie f i przetargu. Przetarg-odbędzie się w dniu 29 września 1992r. -
* w siedzibie Urzędu Rejonowego, ul. Świerczewskiego 11 o godz. 10.00, pokój 223. Cena 

osiągnięta w przetargu będzie stanowiła należność za nabycie ww. mienia. Należność 
należy wpłacić najpóźniej w dniu zawarcia umowy kupna - sprzedaży, tj. nie później niż 
30 dni od dnia przetargu. Niedotrzymanie tego warunku lub odstąpienie od zawarcia 
umowy spowoduje przepadek wpłaconego wadium.

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez podania przyczyny.

Szczegółowych informacji dot. nieruchomości udziela 
Oddział Geodezji, Kartografii i Gospodarki Gruntami 

Urzędu Rejonowego w Głogowie 
przy ul. Świerczewskiego 11, 

pokój 223, II piętro, tel. 33-43-64.

Komory chłodnicze, 
zamrażalnicze wydzierżawię 

lub nawiążę współpracę.

Poszukuję transportu 
chłodni lub izotermy 

poniżej 3, 5 tony. 
Zielona Góra, 
tel/fax 66-144.

01-23657

mmmse

Biuro Turystyczne

03-03746

BELL-TO UR
zaprasza do 

PRAGI
w terminie: 17-19 sierpnia br. 
Ciekawy program zwiedzania 

i wieczór “Przy piwie” 
w gospodzie “U Fleku” 

w małej sympatycznej grupie. 
Transport mikrobusem, 

przewodnik, dwa noclegi. 
Cena: taniej niż myślisz!!! 

Ponadto: 
LEGOLAND 

21-23 oraz 28- 30 sierpnia 
mikrobusem.
Zielona Góra, 

al. Niepodległości 28 tel. 726-79.

A G E N C JA  M ATRYM O N IALNA  
E U R O - K O N T A K T

DZIEWCZYNY! i 
Jeżeli szukacie partnerów i 

w Niemczech, Holandii i

2
Urząd Skarbowy w Głogowie 

ogłasza licytację na:

1. Samochód osobowy m-ki Alfa Romeo - Alfasud 901F, 
rok prod. 1978, oszacowany na 8.500.000,-zł.

Samochód ten należy do Pana Zdzisława Smolarczyka 
zam. Przemków, ul. Krochmalna nr 2.

2. Samochód dostawczy m-ki Tarpan 239D izotermiczny, 
rok prod. 1990, oszacowany na 51.500.000,-zł.

3. Samochód ciężarowy Żuk z nadwoziem typu furgon, 
rok prod. 1987, oszacowany na 25.000.000,-zł.

Samochody w poz. 2 i 3 należą do Pana Marka Ratajczaka 
zam. Głogów, ul. Strumykowa nr 2.

Licytacja odbędzie się dnia 18 sierpnia 1992r. w Głogowie na parkingu przed 
Hotelem Kasztelańskim o godz. 10.00. Samochody można oglądać w dniu i 
miejscu licytacji na 1 godzinę przed jej rozpoczęciem. Cena wywoławcza 
wynosi 3/4 ceny szacunkowej. Wadium w wysokości 1/10 ceny szacunkowej 
przyjmie poborca skarb, przed licytacją. Gdyby nie doszła do skutku I licytacja 
to ii licytacja odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.00 i w tym samym 
miejscu, przy czym cena wywoławcza będzie wynosić 1/2 ceny szacunkowej.

03-0374?

01-23661 5;

lub Szwajcarii zgłoście się do Age
cii Matrymonialnej, i? 

E U R O - K O N T A K T !

1 Wielu młodych, dobrze sytuowanych 
| mężczyzn z krajów zachodnich szuka f 
I dziewczyn z  Polski |
I (słynących z urody i gospodarności) w f  
I wieku 18-35 lat w celu założenia szczę-1 
| śliwej rodziny!
$ !

Gwarantujemy 10CT% Dyskrecję! f

i Biuro: ul. Wełniany Rynek 12 ( III p)
I 66*400 Gorzów Wlkp.
1 tel. 225-56
j! Adres korespondencyjny:
166*414 Gorzów Wlkp. 16
1 skrytka pocztowa 655 
| Czynne w godz. pn. - wt. 9.00-15.00,

Spółdzielnia Usługowo- Handlowa “Ewa” w Lubsku i Baza w Krośnie Odrz. 
o f e r u j e  do sprzedaży pojazdy i przyczepy.

ODDZIAŁ LUBSKO ul. Przemysłowa 62
Marka poj. ładowność rok prod.
Nysa 522T 0,8 1981
ŻukA-11 1,0 1984
Star A29 5,0 1977
Star F29 5,0 1981
Star F28 4,5 1979
Star F28 5,0 1980
Star F28 5,0 1985
Star A28 5,0 1972
Kamaz 8,0 1981
Castor-ładowacz
przyczepa 4,0 1987
przyczepa 3,5 1984
przyczepa HL-8011 8,0 1978

BAZA KROSNO ODRZ. ul. Grobla 58.
Star W28 4,5 1976
Star A28 5,0 1983
Star A28 5,0 1977
Star F-28 5,0 1984
Star F28 5,0 1986
ŻukA-11 1,0 1977
przyczepa D-50 1983
przyczepa D-46B 1987
przyczepa D-44. . 1984.

1 środa - nieczynne,
I czwartek 9.00-18.00, piątek 9.00-15.00 I
I EURO - KONTAKT TO SZANSA NA \ 
| TWOJE NOWE ŻYCIE i

M-0SS73 ?

P r z y s t o j n y  m ę ż c z y z n a
(34,175 znający język polski, w RFN 16 lat) 

bez nałogów, pełen ciepła, romantyczny 
z odrobiną fantazji i humoru — 

pragnie poznać śliczną, miłą { zgrabną 
dziewczynę w wieku do 30 lat.

Cel matrymonialny (proszę o fotooferty)

Norbert Bergbach 
Am. Grossbcra 52 

W-6500 MAiN 1, RFN.

CENY OGŁOSZEŃ 0 PRZETARGACH
w wydaniach

bez dodatku za wydania świąteczne

do*środyia

Zarząd Miasta Zary ogłasza 
PRZETARG PISEMNY OFERTOWY 

na sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, oznaczonej działką 
nr nr.40/77,40/79 i 40/81, położonej w Żarach przy ulicy Serbskiej

z przeznaczeniem pod budowę pawilonu handlowo - usługowego, 
zakładu rzemieślniczego, małego zakładu produkcyjnego itp. 

Warunki przetargu:
1. Przedmiotem przetargu są działki nr nr. 40/77,40/79 i 40/81 

niezabudowane o łącznej powierzchni 2.0573 ha. »
2. Cena wywoławcza wynosi 1.000.000.000 zł.
3. Zobowiązanie oferenta do rozpoczęcia budowy w ciągu pół 

roku i zakończenia w ciągu 3 lat.
4. Wadium w wysokości 10% tj. 100.000.000 zł. należy wpłacić 

w kasie Urzędu do dnia składania ofert.
5. Oferty należy składać w zaklejonych kopertach z dopiskiem 

“Serbska” w sekretariacie Urzędu Miasta w terminie 14 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia w prasie.

6: Otwarcie ofert nastąpi vv ciągu 3 dni od daty upływu terminu składania ofert.
7. Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi na najbliższym posiedzeniu 

Zarządu Miasta po dacie otwarcia ofert.
8. W przetargu może uczestniczyć osoba z zagranicy, o ile przedłoży 

odpowiednie zezwolenie.
9. Zobowiązuje się wygrywającego przetarg do uregulowania należności 

wobec Skarbu Państwa, wynikających z ustawy o ochronie gruntów 
rolnych i leśnych.

10. Podpisanie umowy notarialnej kupno- sprzedaży nastąpi w terminie 
1 m-ca od daty przetargu. Odstąpienie od podpisania umowy 
spowoduje przepadek wadium.

11. Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru najkorzystniejszej oferty oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

11a. Podmiot gospodarczy lub jego oddział, po wygraniu przetargu, będzie 
miał siedzibę w Żarach.

12. Oferta zawierać powinna:
: imięTńazwisko oferenta lub nazwę firmy oraz adres
- datę sporządzenia oferty
- oferowaną cenę
- oświadczenie, iż znane są warunki przetargu
- dodatkowe ustalenia oferenta.

13. Wszelkich informacji udziela Wydział Geodezji i Architekury 
Urzędu Miejskiego w Żarach.

UWAGA IV konkurs 
lirmy "ANO"

1 . CHABEL
2 . CHABEL BANNY
3 . SPORT 
4 .IG1 JBE

| Ponadto oferujemy:
|  SUM M S  T • naturalny środek 

odchudzający
§  CHRUPK I ■ ‘STAR FOODS*

P.H.P. "JET" 
Zielona Góra, Lisia 10 

tel. 46-51 w. 250
fF-9

\

m m  v t\ m

ly Ł łie -  i *■ t*& t!

BEZPŁATNE OGŁOSZENIA RAMK0WE
\  w każdą sobotę losujemy S o g ł o s z e ń  ramkowych spośród 

publikowanych na naszych łamachwmijającym tygodniu

N lich ogłoszeniodawcy uzyskują prawo do bezpłatnego 
zamieszczenia anonsu takiej samej wielkości jak wylosowane 
ogłoszenie, w terminie uzgodnionym z redakcją, nie później 
jednakniżw ciągu 2 tygodni od daty wylosowania 

N( wyniki losowania publikujemy w poniedziałkowych wydaniach 
GazetyNowej •

Zarząd Miasta Żary ogłasza 
PRZETARG 

na sprzedaż lokali mieszkalnych 
w nowo wybudowanym budynku 

wielorodzinnym 5-cio kondygnacyjnym, 
5- klatkowym w systemie W-70 
przy ul. Katowickiej w Żarach.

'  Warunki przetargu:
1 Do sprzedaży przeznaczono:

- 5 mieszkań typu M-2 (jednopokojowe) o powierzchni cał. 32 m kw.
- 5 mieszkań typu M-2 (jednopokojowe) o powierzchni cał. 34,1 kw.
- 5 mieszkań typu M-5 (czteropokojowe) o powierzchni ćał. 70,7 m kw.

2. Cena 1 m kw. powierzchni całkowitej wynosi 3.600.000 zł.
3. Orientacyjny termin oddania mieszkań do użytku -  30,11.1992 r.
4. Termin składania ofert do dnia 30 sierpnia 1992 r.
5. Otwarcie ofert nastąpi w terminie do dnia 15 września 1992 r.
6. Wadium wynosi 10% ceny mieszkania i należy wpłacić w kasie 

Urzędu Miasta do dnia 30 sierpnia 1992 r.
7. Pierwszą wpłatę w wysokości 50% wartości mieszkania 

(tj, dla M-2- 57.600.000 zł, M-2 większe 61.380.000 zł.
i M-5 127.260.000 zł. należy wpłacić w kasie Urzędu Miasta przed 
zawarciem umowy przyrzeczenia kupna lokalu.

8. Pozostałą kwotę należy wpłacić w momencie otrzymania mieszkania.
9. W przypadku większej ilości chętnych na konkretne mieszkanie 

w konkursie odbędzie się przetarg ustny.
10. Istnieje możliwość wyboru standardu wykończenia mieszkania,

jak również rezygnacji z instalacji urządzeń kuchennych, wyposażenia 
łazienki i sanitariatów.O tę wartość zostanie pomniejszony koszt 
drugiej części wpłaty.

11. Z wygrywającym przetarg zostanie sporządzona umowa przyrzeczenia 
kupna lokalu, w której będzie określony termin przekazania mieszkania.

12. Wadium przepada, jeśli nie zostanie wpłacona druga rata.
13. Zarząd zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 

z podaniem przyczyn.
14. Wszelkich informacji udziela Wydział Geodezji i Architektury Urzędu 

Miejskiego, pokój nr 25, II piętro, tel. 35-08 w. 231.

|
01-I3696 i
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S p o r t o w a
Wartościowy dorobek lubuskich olimpijczyków

J a k  p o to c z ą  s i ę  lo sy  B rzęczk a  i s -k i?
Za nami Igrzyska XXV Olimpiady, okraszone 19 medalami polskich sportowców. 
Udział w tym wielkim sportowym święcie dobitnie zaakcentowali Lubuszanie. Dwa 
złote medale Arkadiusza Skrzypaszka w pięcioboju (w drużynie wspierali go również 
reprezentanci Lumelu, Dariusz Goździak i Maciej Czyżowicz), tytuł wicemistrzowski 
kajakarza gorzowskiej Admiry, Wojciecha Kurpiewskiego (w K-2 500 m startował 
wspólnie z Maciejem Freimuthem) oraz brązowy krążek pierwszej damy polskiego 
strzelectwa, Małgorzaty Książkiewicz z zielonogórskiej Gwardii— to dorobek nader 
wartościowy. Szeroko o tym pisaliśmy i do tych wdzięcznych tematów z pewnością 
będziemy wracać. Najbardziej spektakularnym sukcesem był jednak srebrny medal 
polskich piłkarzy.

Hiszpanie pokazali jak można uczcić triumf. Polscy piłka­
rze dali przykład jak się po sportowemu przyjmuje przegra­
ną. Naoczni świadkowie “szaleństwa na Camp Nou” do­
brze wiedzą jak krucha była granica dzieląca radość go­
spodarzy i gorycz niepowodzenia Polaków. Wystarczyło 
tak niewiele i lekcję pokory przeżywaliby zdobywcy złotych 
medali...

Gospodarze IO '92, sportowcy hiszpańscy, mieli w Seulu 
tylko pięć medali—w Barcelonie przekroczyli dwudziestkę, 
w tym mają aż 13 krążków z najprzedniejszego kruszcu. 
Ale czy da się porównać złote medale zdobywane “maso­
wo” gdzieś w zaciszu olimpijskiego portu w żeglarskich 
regatach i ten wspaniały tytuł piłkarskiego mistrza olimpia­
dy, po który trzeba było sięgnąć na wypełnionym do ostat­
niego miejsca Camp Nou, a jeszcze wcześniej kroczyć od 
zwycięstwa do zwycięstwa w ciągu 16 gorących dni 
igrzysk? A w przypadku Polaków wspomnę o wielomiesię­
cznych bojach eliminacyjnych, w których gdzieś “zapodzia­
ły się” takie giganty futbolu jak Brazylia, Argentyna, Holan­
dia, WNP, Anglia, Niemcy czy Francja.

Gdy już doszło do finału decydującego o tym, kto zosta­
nie “królem polowania" na jednej z największych sporto­
wych aren Europy, gdzie zwykle występuje uwielbiana

przez Katalończyków jedenastka FC Barcelona, nastąpiło 
niebywałe spiętrzenie nadziei i emocji.

Dlatego nam wszystkim tak żal było tego, że Kolumbij­
czyk Jose Torres nie spojrzał “wcześniej” na zegarek i nie 
zrobił użytku ze swego gwizdka.

A tak— cóż — nie ma co płakać nad rozlanym mlekiem.
PRASOWE ECHA PIŁKARSKIEGO FINAŁU

Mecz finałowy o złoty medal olimpijski między Polską i 
Hiszpanią na stadionie Nou Camp w Barcelonie został 
obszernie odnotowany przez światowe agencje prasowe. 
Obok szczegółowych opisów przebiegu gry, znalazły się 
komentarze, w których pochwalone zostały obie drużyny 
za wspaniałą postawę, duże umiejętności piłkarskie, grę 
fair i ambicję. Wiele ciepłych słów poświęcono walczącym 
przed rodziną królewską Hiszpanom, nie zapomniano tak­
że o Polakach, którzy dzietnie stawili czoła żywiołowo 
atakującym gospodarzom.

—Hiszpania zdobyła pierwszy złoty medal olimpijski 
w futbolu — napisała agencja ADN. — Sukces był 
zasłużony. Alfonso, Ferrer i Abelardo byli najlepszymi 
zawodnikami wśród Hiszpanów. W zespole polskim, 
który na początku drugiej połowy nie wykorzystał 
dwóch okazji do zdobycia gola (Juskowiak), na najwy­
ższe oceny zasłużyli: Kowalczyk, Łapiński i Kłak.

Dariusz Goździak — jeden z trójki złotych pięcioboistów. Fot. Marek Woźniak

— Dzięki zwycięskiej bramce Ouico w ostatniej minucie 
meczu Hiszpanie zapewnili sobie złoty medal pokonując 
wyżej ocenianych Polaków. Polacy, mistrzowie olimpijscy 
z 1972 r., zdobyli — tak jak w Montrealu w 1976 r. “tylko” 
srebro (agencja APA).

—Dramaturgii tego spotkania nie mógłby lepiej zain- 
scenizować sam Alfred Hitchcock — (DPA) — Ouico 
był piłkarzem, który przyprawił Hiszpanów o drżenie 
serc. Jak sam powiedział, czuł się, jakby nastąpiło 
trzęsienie ziemi, jakby postradał zmysły i nie był świa­
dom tego, co się wokoł niego działo".

— Elektryzujący triumf przyniósł Hiszpanom pierwszy 
medal olimpijski w futbolu od czasu igrzysk w Antwerpii w 
1920 r. Wtedy to reprezentanci oszalałego na punkcie 
piłki nożnej narodu sięgnęli po tytuł wicemistrzowski..

Reuter zacytował wypowiedzi trenera Hiszpanów Vin- 
cente Meiry i zdobywcy dwóch goli Ouico.

— Nie potrafię dobrać słów — powiedział Ouico — 
próbuję opanować emocje. Wiem jedno—to był najle­
pszy mecz, jaki rozegrałem w życiu.

— Bardzo podekscytowało mnie zdobycie tytułu mi­
strzów olimpijskich — stwierdził Meira. Wiedziałem, że 
zwycięska bramka musi paść. To było niezapomniane 
przeżycie i cudowne uspokojenie. Gol padł w chwili, 
gdy myślałem, że już wszystko stracone.

— Gospodarze igrzysk zdobyli medale w konkuren­
cjach, w których byli najmocniejsi. Cóż mogło być 
słodszego od złotego krążka wywalczonego przez pił­
karzy? (DPA). Agencja zacytowała też fragmenty relacji 
wysłannika PAP obserwującego mecz w Barcelonie i pod­
kreśliła, że cała Polska przeżywała przed telewizorami to, 
co działo się w sobotni wieczór na Nou Camp w Barcelonie.

Hiszpanie pytali po meczu trójkę trenerów: Ladislao 
Kubalę, Vincente Mierę Camposa i Javiera Clemonte 
(ten ostatni jest opiekunem narodowej reprezentacji Hisz­
panii) o dalsze losy ich drużyny “gwiazd jutra”. Odpowie­
dzieli, że niektórzy — jak Lasa Goicoechea, Ferrer Llopis, 
Martinez Garcia, Fernande Antuna czy Ouico Narvaez 
mają już miejsce w pierwszej reprezentacji. W Mistrzo­
stwach Świata '94 w USA grać w niej mogą już pierwsze 
skrzypce.

Na to samo pytanie, tak odpowiedział Jerzy Brzęczek, 
kapitan naszej olimpijskiej, “robiący grę” polskiego dream 
teamu:

— Osobiście chciałbym, aby nastąpiła zmiana szyl­
du. Olimpijską drużynę należałoby przemianować po 
prostu na reprezentację Polski. Oczywiście, to na razie 
tylko moje pobożne życzenia. Bądźmy realistami. Są 
jeszcze w drużynie trenera Andrzeja Strejlaua gracze, 
od których musimy się długo uczyć—Józef Wandzik, 
Roman Kosecki, Jacek Ziober, Jan Urban, Jan Furtok
i inni. C?as jednak biegnie, i pracuje n* naszą korzyść.

Janusz Wójcik i Paw«Janas swym trenerskim talentem 
potrafili dokonać sztuki, która wydawała się niemal niewy­
konalna. Po latach posuchy znowu polscy piłkarze na 
wielkiej międzynarodowej scenie zademonstrowali grę w 
stylu jedenastki Kazimierza Górskiego (na MŚ w Nie­
mczech, na olimpiadach w Monachium i Montrealu) i An­
toniego Piechniczka (na MŚ w Hiszpanii).

Czy Juskowiak— najskuteczniejszy strzelec olimpijskie­
go turnieju, Kowalczyk, Staniek, Brzęczek i Kłak pójdą 
śladem Lubańskiego, Deyny, Gadochy, Laty, Bonka, To­
maszewskiego, Szarmacha? Przede wszystkim zależy to 
od samej “jedenastki marzeń” Wójcika i Janasa. Drugim 
ważnym elementem tego porównania są warunki rozwoju. 
Dotychczas stwarzano im wręcz cieplarniane. Jak potoczą 
się dalsze losy Brzęczka i s-ki?

Pożyjemy, zobaczymy...

•  Dorota Idzi na 2 miejscu w Pucharze Świata 
U  •  Mistrzostwa Polski... w Szczecinie?
Z Berlina powróciły czołowe jrolskie pięcioboistki, uczestniczące tam w kolejnych 
zawodach z cyklu Pucharu Świata ’92. Również ta wyprawa potwierdziła wysoką 
pozycję naszych pentathlonistek. Zwyciężyła wprawdzie znakomita Węgierka Irena 
Kovacs — 5.424 pkt., ale 2 miejsce zajęła Dorota Idzi — 5.329 (szermierka — 1.029, 
pływanie — 1.140, strzelanie — 1.115, bieg — 1.105, jazda konna — 1.040). Na 3 
miejscu uplasowała się Pernille Svarre z Danii — 5.307 pkt.

bnie w pływaniu — 2.22,8 i 6 miejsce, w strzelaniu Sulima 
(4) i Małoszyc (6) zgromadziły po 191 pkt. w tarczy, nato­
miast najszybciej z Polek biegła Małoszyc — 6.56,0 (4).

Najbliższą imprezą czekającą nasze panie będzie kolejna 
eliminacja Pucharu Świata (22-24 bm.) w brytyjskiej miejsco­
wości Corby. 7 września kadra rozpocznie w Drzonkowie 
przygotowania do wspomnianych mistrzostw świata, nato­
miast juniorki: Sylwia Skorupska i Monika Olejniczak (Lumel) 
oraz Ewa Sulima, Joanna Chojniak i Alina Vargas (Legia) 
rywalizują o cztery miejsca premiowane udziałem w mistrzo-

Były zatem chwile radości, jednakże nie obyło się bez 
zmartwień. Oto na trasie biegu przełajowego Iwonie Kowa­
lewskiej odnowiła się kontuzja nogi i zawodniczka nie 
ukończyła konkurencji. Miejmy nadzieję, że wyleczy ją 
definitywnie do mistrzostw świata (8-12 października w 
Budapeszcie).

Anna Sulima zajęła 7 miejsce— 5.174 pkt. (826 — 1.052 
— 1.135— 1.185— 976), a dziesiąta była Edyta Małoszyc 
-5.153 pkt. (768 — 1.108-1.015-1.220-1.042). W 
szermierce najlepszą z Polek była Idzi— 3 miejsce, podo-

stwach świata w tej kategorii wieku (2-8 września w Mode- 
nie). (RS)
♦ 21 bm. zaplanowano w Warszawie mistrzostwa Polski 
w pięcioboju nowoczesnym. Termin okazał się fatalny, 
zważywszy na niedawny start w Igrzyskach Olimpijskich 
trójki zawodników Lumelu Zielona Góra: Arkadiusza 
Skrzypaszka, Dariusza Goździaka i Macieja Czyżowi- 
cza. Pięciobojowa centrala zadecydowała ostatecznie o 
zmianie terminu MP, a w stolicy odbędą się jedynie ogól­
nopolskie zawody klasyfikacyjne.

Chęć organizacji mistrzostw kraju wyraziły Drzonków i... 
Szczecin, a impreza odbędzie się w połowie października. W 
portowym mieście entuzjastą pięcioboju jest jeden z dynami­
cznie działających biznesmenów— pan Turek, który w ubie­
głym sezonie zorganizował mityng z udziałem gwiazd pen- 
tathlonu. W br. chce ponownie gościć najlepszych polskich 
zawodników, ze złotymi medalistami olimpijskimi na czele, a 
także pięcioboistów zagranicznych. M.S.

U IID Z in N C  Z  y U o r s z o Ę u y

K a n o n  o lim p ij s k i
No i skończyło się. Przed nami 4 lata względnego spokoju do chwili kiedy sportowcy zanurzą się w lalach 

CocaOoli i górach fistaszków, czyli do rozpoczęcia następnych igrzysk w Atlancie. Na razie nadchodzi czas 
barcelońskich podsumowań i walki Legienia ze Skrzypaszkiem o pierwszeństwo na Balu Mistrzów Sportu 
sezonu 1992.

Znowu, gdy spogląda się na (nieoficjalne przecież, ale jakże ważne) olimpijskie punktacje wraca stara 
śpiewka o tzw. kanonie olimpijskim. Przypomnę, iż zakłada on, że w sporcie liczą się te kraje, które mają 
dobrych ptywaków, lekkoatletów i reprezentantów gier zespołowych. Co w naszym wypadku (znając wszak 
poziom pływackich rodzynków) jest bardzo, bardzo dalekie od ideału. Dno lekkiej atletyki jest wręcz upoka­
rzające, bo trzeba iście szatańskich pomysłów aby w blisko 40-miłionowym kraju nie dochować się JEDNEGO 
biegacza na światowym poziomie. Nie liczę tu maratończyka Huruka, który roześlil mnie jednak w niedzielny 
wieczór twierdząc, iż ma żal do siebie za to, że nie pobiegał bardziej ofensywnie, bo sił miał w zapasie od 
cholery i trochę. Panie Huruk, potrzebny jest jeszcze rozum.

Tak samo jak w przypadku boksera Bartnika, który wałczył z sędziami i rywalem — pozszy wanym inwalidą, 
a potem narzekał, iż obrał złą taktykę, bo trzeba było faceta znokautować... Ludzie! Tylko wyć, jak w przypadku 
chodziarza Korzeniowskiego, który dowiódł nieświadomie, że ten cały chód i inne pupokrętactwa powinny być 
wymazane z programów igrzysk.
Złoty kanon olimpijski— o czym było na wstępie — wspomina o grach zespołowych. I dlatego czapki z głów 

przed futbolistami, boto, co zrobili było sportowo cenniejsze, niż medale Legienia i pięcioboistów. Tookrutne, 
ale takie są reguły gry w fe złote krążki, a kto widział Camp Nou w sobotnią noc, ten wie, iż jest to prawda 
najszczersza. A propos piłkarzy i ich bajecznych apanaży w postaci waluty i zabytkowych polonezów na dojazd 
na trening. Właśnie co, cetniewski ośrodek—gdzie jak wiecie chłonąłem jod i igrzyska — opuścił był bardzo 
poważny działacz futbolowy, pan S. Pan S. pomknął do Bełchatowa, gdzie nasza kadra A ma jutro grać meczyk 
z Meksykiem. To jest ważne, bo to jest “element przygotowań do eliminacji mistrzostw świata". Działacz S. 
zapytany, czy srebrni medaliści z Barcelony (ze szczególnym uwzględnieniem duetu, Juskowiak—Kowalczyk, 
Adamczuka, Stańka, Brzęczka i Kłaka) oraz trener Wójcik przydadzą się przed jesiennymi meczami odparł, 
że “być może", “bo to młodzi jeszcze’’, “niewypróbowani”, “seniorzy to nie 23-latki”, “Juskowiak grał fatalnie 
w nieszczęsnym towarzyskim 0:5 ze Szwecją "itp, itd. Czyli, że z najlepszego polskiego teamu piłkarskiego od 
lat 1973-76— bo taka sądzę jest prawda—nie zostanie wkrótce chyba nic. Groza. Ale może będzie inaczej. 
Na razie żegnaj naprawdę piękny barceloński czasie, świetnych igrzysk pławiących się w kulturze śródzie­
mnomorskiej w najlepszym jej wydaniu. Naogłądaliśmy się tego w TVP, w “Eurosportach” i innych mediach. 
Potężna dawka wyczynu, technologii i świetnej formy przekazu. Wszystko było tak coubertinowskie (na czele 
z Kolumbijczykiem sędziującym piłkarzom z Hiszpanami) i fajne, że aż nie mogę zrozumieć skąd w tym ruchu 
biorą się (i są bezkarne) kreatury typu — sędziowie bokserscy...

I jak to jest, że ostatni po KRL-D kraj “socjałkomunizmu", biedy, zamordyzmu i beznadziejności—czyli Kuba 
zdobywa tyle medali od baseballu, przez lekką atletykę, do tegoż trefnego boksu. I co ważniejsze: ideologia, 
poziom życia czy wolność? To jeszcze jeden fenomen olimpijskiej punktacji.

Jacek KORCZAK-MLECZKO

M o k r o r c f t i o n o l n y

p r » c k l o d o n i c c

Czwórka 
gorzowskiego AZS 
najlepsza wśród młodzików

W Szczecinie odbyły się wioślarskie mistrzostwa Pol­
ski. Wśród młodzików, w czwórce podwójnej ze sterni­
kiem pierwsze miejsce zajął AZS Gorzów (Piotr Dober- 
schuetz, Marek Gruszka, Michał Filipowski, Marek 
Czyżniejewski, sternik Jacek Ozorkiewicz).

W ogólnej punktacji mistrzostw Polski młodzików i 
młodziczek zwyciężyło Gopło Kruszwica — 50 pkt., 
przed AZS Gorzów — 35 i SMS PTW Płock — 26 pkt.

W grupie dziewcząt pierwsze miejsce zajął Tryton 
Poznań, drugie Gedania — po 15 pkt., trzecie AZS 
Politechnica Wrocław — 11 pkt.

W grupie chłopców — pierwsze miejsce — Gopło 
Kruszwica — 45 Rkt., 2. AZS Gorzów — 35, 3. SMS 
PTW Płock-2 6  pkt.

Liga międzywojewódzka 
juniorów

W inauguracyjnej rundzie spotkań ligi międzywo­
jewódzkiej juniorów uzyskano następujące wyniki: 
Stal Stocznia Szczecin — Orzeł Biały Wałcz 2:0 
(1:0), Lech II Poznań—Warta Poznań 2:1 (2:0), Flota 
Świnoujście — Pogoń Szczecin 1:4 (1:1), TPS Wi­
nogrady Poznań — Polger Chemik Police 2:1 (1:0),

Arkonia Szczecin — Wielim Szczecinek 0:0, Lech I 
Poznań — Celuloza Kostrzyn 7:2 (5:2), Warta Mię­
dzychód —Stilon Gorzów 4:3 (3:2), Olimpia Poznań
— Kotwica Kórnik 5:0 (3:0).

Zygmunt Malinowski najlepszy 
w mistrzostwach Polski 
amatorów

W Kutnie odbyły się V mistrzostwa Polski amatorów 
w kolarstwie. 116 zawodników rywalizowało na dystan­
sie 124 km. W kategorii 18-35 lat wygrał Zygmunt 
Malinowski (Choszczno} — przeciętna 43,4 km/h 
przed Pawłem Pawłowskim (Wrocław) i Dariuszem 
Miłkiem (Legnica).

Wśród kolarzy w wieku 36-45 lat zwyciężył znany z 
występów w najpoważniejszych imprezach kolarskich 
Krzysztof Sujka (Lódź).

(RR)

8.00 Dzień dobry — poranny magazyn rozmaitości, 9.00 
Wiadomości poranne, 9.10 Teleferie — Kolorowe lato 
oraz film z kanadyjskiej serii "Ramona”, 10.05 Family 
album — amerykański kurs języka angielskiego, 10.30 
"Dynastia” — serial prod. USA, 11.20 Świat roślin — 
Niebezpieczne rośliny—film dok. prod. czech., 11.45 Los
— film dok. Jana Walencika, 12.00 Wiadomości
16.20 Program dnia
16.25 Kino Teleferii: “Znak orla” (2) — Słowo zakonu — 
serial prod. poi.
17.00Teleexpress
17.20 Cyrk Humberto (5) — serial prod. czech.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 “Dynastia” — serial prod. USA
21.00 Tylko w “Jedynce"
22.15 Telemuzak — magazyn muzyki rozrywkowej
22.45 Wiadomości wieczorne
22.55 Wolanie
23.25 "Siódemka” w “Jedynce” — Maestro (2)
00.20 Zakończenie programu

7.30 Panorama, 7.40 Przeboje MTV, 8.00 Program lokal­
ny, 8.30 “Kapitan Planeta i Planetarianie” — "Drapieżnik"
— serial prod. USA, 8.55 “Pokolenia”— serial prod. USA,
9.15 Teleklinika doktora Anatolija Kaszpirowskiego — 
Kondycja fizyczna— to zdrowie
16.25 Powitanie
16.30 Panorama
16.40 Moja wiara — zjednoczyć świat
17.00 “Ulica Sezamkowa” — program dla dzieci
18.00 Program lokalny
18.30 "Cudowne lata” (58) “To jakaś pomyłka"—serial 
prod. USA
18.55 Europuzzle
19.00 “Pokolenia" — serial prod. USA
19.20 Rozmowy o Rzeczyniepospolitej — program Ale­
ksandra Małachowskiego
19.30 Neptun TV przedstawia — Kazik
20.00 Wielki sport
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.40 "Faceci nie do zdarcia” — film fab. prod. USA (1988

r.,84 min.), reż. Rick Rubin, wyk.: Richard Edson, Jenny 
Limet, Joseph Simmons
23.10 Generał Władysław Anders — film dok. Zbigniewa 
Wawra
24.00 Panorama

TELEW IZJA 1

ZIELONOGORSKA TELEWIZJA PRZEWODOWA
OSIEDLA: ŁUŻYCKIE, PIASTOWSKIE, PRZYJAŹNI, SŁO­
NECZNE
ULICE: OSIEDLOWA, PODGÓRNA, WŁADYSŁAWA 
IV
17.30 Program dnia i informacje
17.40 Wakacje z ZTP: Różany zamek— film animowany
USA
18.00 Obserwator — magazyn publicystyczny

— dawnych wspomnień czar
— wakacje (3)
— pajęczarze 
—festiwalowy korowód
— współpraca policji Polski i Niemiec

18.25 Już — magazyn młodzieżowy (Jarocin, Jarocin...)

18.40 Nasz felieton
18.45 Akrobaci z Niemiec (15 min.)

A

Wiadomości: 1.00, 2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 6.31, 7.31,
9.00, 10.00, 11.00, 12.00, 13.00, 14.00, 15.00, 18.00,
20.00.24.00
Lubuskie aktualności: 16.10
Program BBC: 7.00,16.00,22.00-23.00
6.00Radioporanek
9.05 Studio-Reklama
11.05 Radio-Teraz — G. Walkowiak
14.05 Reklama
15.05 Impulsy
15.25 Grają i śpiewają...
16.20 Oko w oko — mag. D. Zyń
17.15 Black and white — aud. muz. A. Winnik
18.05 Studio Głogów
18.35 Muzyka w stylu “pop”
19.00 Nie tylko rock — E. Banachowicz
20.05 Radio-Wieczór — T. Krupa
23.00 Nocne marki

♦ Kolarski “klasyk” w San Sebastian wygrał 
Olaf Ludwig (Niemcy) — 101 pkt., wyprzedza­
jąc Johanna Museeuwa (Belgia)— 74 i Gilber­
ta Duclos-Lassale’a (Francja) — 64.
♦ W rozegranym, na monachijskim Stadionie 
Olimpijskim, meczu towarzyskim Bayern Mona­
chium — Juventus Turyn, przegranym przez 
gospodarzy 1:4 (1:2), po raz ostatni wystąpił 
Klaus Augenthaler. Augenthaler rozegrał 404 
mecze w Bundeslidze, w drużynie Bayernu, 89 
razy grał w rozgrywkach europejskich pucharów.
♦ W Gdyni, która była końcowym etapem mię­
dzynarodowych regat żaglowców szkolnych, od­
była się w sobotę, na pokładzie “Daru Pomorza" 
ceremonia wręczenia nagród najlepszym zało­
gom. Pierwsze miejsce zdobyli żeglarze szwe­
dzkiego kecza “Atlantica".
♦ Amerykanin Donny Schmił, jadący na mo­
tocyklu yamaha, zapewnił sobie tytuł mistrza 
świata w motocrossie w klasie 250 ccm, po 
ostatnim Grand Prix Finlandii w Heinola.
♦ Zwycięzcą motocrossowego Grand Prix Lu­
ksemburga w Kohlenberg, w klasie 500 ccm 
został Anglik Kurt Nicoll.
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M a r t w i
Martwi ojczyźnie

"Rów w którym płynie mętna rzeka 
nazywam Wisłą Ciężko wyznać 
na taką miłość nas skazali 
taką przeborili nas ojczyzną"

"Prolog” Z. Herbert
v _____________________ ______ _____________ y

Sierpień. I znów kolejna rocznica powstania war­
szawskiego — wspomnienia, refleksje i nowe uję­
cia. Oglądam nie pokazywane dotąd filmy, kręcone 
w czasie powstania przez operatorów Biura Propa­
gandy AK. Patrzę na młodych jak ja ludzi — ładne 
dziewczyny, sympatyczni chłopcy. Myślę o ich życiu 
jak o filmie pokazywanym w przyspieszonym tem­
pie. Cała ich wiedza, całe zdobyte doświadczenie 
zamknięte prawdą o śmierci.

Ozy mieli wielkie marzenia, wspaniałe plany na 
przyszłość inną od teraźniejszości, czy ta przesła­
niała wszystko inne.

To szybkie życie i ta szybka śmierć dyktowały

warunki. Pierwsza wódka, pierwsza miłość— wszy­
stko na barykadach.

Byli dzielni, dumni, odważni.
I kiedy patrzę tak na nich, złość mnie ogarnia i 

smutek. Po co tak się poświęcali? Dlaczego zginęli?
Najlepsza polska młodzież padła wraz z powsta­

niem, a ci co zostali sprowadzili ten kraj na drogę 
nędzy i upadku. Więc cóż pozostało z ich odwagi i 
bohaterstwa? Komu były potrzebne te trudy i po­
święcenia?

Zmiażdżeni przez dwie ścierające się idee czerwo­
ną i białą, których nie udało się połączyć w narodo­
wych barwach. Stali się jak zawsze i wszędzie tylko 
ofiarami walki o władzę. Siły sterujące AK, wywołu­
jąc to nie mające szans powodzenia powstanie, 
myślały przede wszystkim o zdobyciu władzy. Ta 
sama idea przyświecała również tym, którzy kazali 
czekać radzieckim żołnierzom po drugiej stronie 
Wisły, aż powstanie wykrwawi się. Jedni i drudzy 
skazali tych młodych ludzi na śmierć, by zrealizować 
swe wielkie polityczne plany.

Zastanawiam się tylko dlaczego żołnierze AK sami 
świadomie przydali sobie przydomek narodowych

samobójców, czy polskich kamikaze. Co kierowało 
tymi młodymi ludźmi? Ktoś powie miłość do ojczy­
zny, ale gdy spróbuje odnieść to do siebie samego, 
nigdy w to nie uwierzy. No bo czym mogła być dla 
nich owa ojczyzna, ich domem, narzeczoną czy 
czekającą matką. Czy właśnie one potrzebowały 
ich śmierci? Czy jest w ogóle jakaś idea większa, 
ważniejsza niż ludzkie życie? Jedno dzieciństwo, 
jedna młodość, trochę trosk i radości. Skąd się więc 
wziął pomysł umierania za ojczyznę. Można ją prze­
cież oczywiście kochać i tęsknić do niej, ale czy 
warto za nią umierać? W  końcu i tak tę śmierć 
wykorzysta zawsze jakaś ręka sięgająca po władzę.

Dziś kiedy młodzi żołnierze Rzeczpospolitej Polski 
przysięgają bronić jej granic, a gdy trzeba będzie 
odd^ć za nią życie to zastanawiam się czy z takim 
samym zdecydowaniem będą w stanie je poświęcić 
jak c i, którzy są już martwi od prawie pięćdziesięciu 
lat.

A może, gdy przyjdzie znowu ten czas, by życiem 
okazać miłość Polsce, zabłąkany duch warsza­
wskiego powstańca szepnie cicho NIE WARTO!

HRP

/ jU K jiM  iri,IR! 'I '/

Najbardziej grafomanska powieść świała-pisownia oryginalna
Schwartz skończył pisać raport i korzystając z 

chwili czasu poszedł na górę do swego pokoju. Ewa 
spała jeszcze. Wyglądała słodko i kusząco. Tak 
niewinnie. Okruszki po drożdżowym cieście, pozo­
stawione na przysuniętym do łóżka stoliczku były 
niemymi niedobitkami śniadania. Starając się nie 
obudzić Ewy, Schwartz podszedł do okna. Śnieg 
przestawał już padać. Tylko od czasu do czasu jakaś 
pojedyncza samotna śnieżynka, zawstydzona swo­
ją zuchwałością, kołowała by w końcu i tak opaść 
całkowicie.

Opadamy 
Raz wolniej 
Raz szybciej 
Nieustannie 
Spadający Ikarzy 
Nawet ptaki 
Nie mogą 
Wiecznie
utrzymać się w niebie 

Takiej oto treści wierszyk ułożył Adam Schwartz 
patrząc przez okno. Nietrudno zauważyć, że jego 
inspiracją były właśnie spadające płatki śniegu. Na 
podwórzu żołnierze lepili bałwana. Jako nosa użyli 
dużej, soczystej marchewki. Umieszczony tuż pod 
nią czarny węgielek symbolizować miał historyczny 
wąsik. Schwartz uśmiechnąłsię. Podobieństwo mię­

dzy bałwanem a kanclerzem rzeszy było zdumiewa­
jące.

Nagle na podwórzu pojawiłsię Kinsky. Wrzeszczał
i machał rękoma rozganiając żołnierzy. W  pokoju na 
wysokości piętra za podwójną szybą, głos jego był 
przytłumiony i daleki. Nierealny. Żołnierze pochowali 
się po kątach. Kinsky zamierzył się na bałwana, lecz 
ten był duży i sojidny. Parę razy musiał w niego 
udeżać. W  końcu jednak głowa bałwana zachwiała 
się i odpadła. Przy zetknięciu z ziemią pękła na dwie 
potowy. Kopiąc nogami Kinsky rozbił również śnie­
gowy tułów. Potem dokładnie rozdeptywał bałwanie 
szczątki. Gdy skończył i poszedł sobie, na podwórzu 
pojawił się Głupi Jasiu. Wygrzebał ze szczątków 
bałwana manchwkę i stojąc nad jego zwłokami za­
czął zajadać ją z apetytem. W końcu pochłonął ją 
całkowicie.

Schwartz wyczuł jakiś ruch za plecami. Odwrócił 
się. Ewa już nie spała. Wpatrywała się w niego 
swymi wielkimi oczyma i uśmiechała się zmysłowo.

— Dzień dobry.
— Dzień dobry. Dobrze spałaś?
Poruszone ramiona i przeciągłe “mmm” świadczyć 

miało że tak. Podszedł do niej i złożył długi gorący 
pocałunek.

— Postaram się wrócić jak najszybciej.
Gdy wychodząc zamykał za sobą drzwi, zdążył

Krasnoludek 
-  odcinek 18

zobaczyć jak dokładnie zawijała się w pierzynę, 
układają się do dalszego snu. Sam również by jesz­
cze pospał. Nic dziwnego— przecież całą noc oddał 
Erosowi miast Hipnosowi. • 
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Notowanie 40, na dni od 8.08 do 15.08,1992
MINISTRY “Jesus Built My Hotrod" 
WAS (NOT WAS) “Shake Your Head” 
RIGHT SAID FRED 
“ThoseSimpleThings"
L7 “Pretend We're Dead"
RAZ, DWA, TRZY “Nie pal"
ERASURE ‘Take Chance On Me"
EN VOGUE
“Giving Him Something He Can Feel" 
MARILLION "Sympathy”
MICHAEL JACKSON “Who Is It” 
GUNS'N’ROSES “November Rain” 
KOBRANOCKA“Hipisówka"
LAWINA COX “Nie dotykaj”
IRON MAIDEN “From Here To Eternity" 
GENESIS “Jesus He Knows Me” 
ROBERT PODOLSKI GROUP 
“Let's Run"
MADONNA
“This Used To Be My Playground”
TOM COCHRANE “Lite Is A Highway” 
UGLYKIDJOE 
“Everything AboutYou"
U2 "Even Better Than The Real Thing” 
WILKI "Son Of The Blue Sky" 
METTALICA“Nothing Elsę Matters”

30 30 2
29 NW NW
28 27 2

27 21 14
26 17 8
25 24 5
24 NW NW

23 13 8
22 29 3
21 23 20
20 10 6
19 14 5
18 22 6
17 25 2
16 19 5

15 12 4

14 Nw NW
13 3 10

12 5 6
11 20 3
10 9 21

9 7 8 WILKU “Eroll”
8 8 5 NIRVANA“Lithium"
7 16 3 SOPHIE B. HAWKINS

“Damn I Wish I Was your Lover”
6 6 7 FAITH NO MORE “Midlife Crisis”
5 4 6 MARIAHCAREYTII Be There"
4 1 4 DEPECHE MODE

“Behind The Whell (remix)"
3 15 3 RÓŻE EUROPY "Jedwab"
2 11 6 METALLICA

“Wherever I May Roam"
1 2 12 GUNS'N’ROSES

“Knockin’ On Heaven's Door”
Poz. pierwsza: miejsce aktualne, druga: m. tydzień 

temu, trzecia: ilość tygodni na liście, NW: nowość.

POWER PLAY: MAGGIE REILLY “Wart”
LISTA A:
DR. ALBAN “One Love"
INXS “Heaven Sent”
EN VOGUE “Giving Him Something He Can Feel” 
ELTON JOHN & ERIC CLAPTON “Runaway Train” 
D.A.D “Down That Dusty 3rd World Road”
MADE IN POLAND: GRAFFITI “Chcesz czy nie" 
Miłego wtorku! Łukasz Łobocki & Marek Jan­
kowski

Zachowuj się!
Każdego z nas, choćby nawet najbardziej zbuntowa­

nego, ograniczają pewne prawa. Niektóre z nich ściśle 
określone, inne — niepisane — są przestrzegane do­
wolnie, zależnie od sytuacji.

Kilkanaście razy bawiłam się na różnych przyjęciach, 
ale chyba tylko kilka razy mogłam powiedzieć, że to było 
naprawdę przyjęcie. Nie dlatego, że serwowano szam­
pana czy kawior, ale dlatego, że gospodarze zadbali o 
dobry przebieg przyjęcia. Mówi się, że esencją dobrych 
manier jest troska o innych, co nie często się dziś 
zdarza. Dlatego też sięgnęłam do “Poradnika dobrych 
manier”, aby przypomnieć wszystkim czego wymaga 
się na przyjęciach.
1. Klucz do udanego przyjęcia:

Jeśli to możliwe powinno się z grona przyjaciół wybrać 
tych, którzy mają poprowadzić rozmowę i prosić ich o 
przyjście wcześniej niż "zwykli" goście. Jeśli na przyję­
ciu znajdą się trzy, cztery takie “super” osoby, możesz 
być pewny dobrego rezultatu.

2. Parę wskazówek na tematwin:
Jedni wolą wino czerwone inni białe. Dobrze gdy jest 

wybór, choć często podaje się tylko jeden rodzaj.
Wino nalewa się po pierwszym daniu (można używać 

karafki, jeśli chce się ukryć gatunek wina). Do ryby pije 
się najczęściej wino białe, a do dania głównego różnie: 
czerwone, białe lub różowe.
3. Siedzenie przy stole:

Stół okrągły nie stwarza problemów, ale w przypadku 
stołu prostokątnego pan domu siedzi z jednego końca, 
pani domu z drugiego a goście po obu stronach.

W obecnych czasach nie tyle ważne jest, kto gdzie 
siedzi, ile: kto siedzi koło kogo. Dużo ważniejsze jest 
posadzenie obok siebie interesujących osób, które 
chętnie ze sobą rozmawiają.

To właśnie, a nie staroświeckie zasady, stanowi o 
udanym przyjęciu.

GRETA
Następnym razem o tym jak być gościem.

Nauczyciele na cenzurowanym
GRONO to czasopismo zielonogórskich nauczy­

cieli i jest ono kierowane głównie do nich, ale 
sięgnąć po nie mogą wszyscy zainteresowani ży­
ciem szkoły jej problemami i wszystkim co tych 
spraw dotyczy. Redakcja GRONA poprosiła nas by 
na łamach WOLNEGO KWADRATU zwrócić się do 
jego czytelników z następującym apelem: chodzi

mianowicie o to by uczniowie, którzy mają jakiekolwiek 
uwagi dotyczące szkoły i nauczycieli, te pozytywne jak
i negatywne przesyłali je właśnie do GRONA pod na­
stępujący adres 65-031 Zielona Góra ulica Chopina 15
a, tel. 228-27 wew. 9.

Za wszelkie uwagi i opinie redakcja GRONA z góry 
dziękują

Podziękowanie
Organizatorzy festynu, który odbył się 9 sierpnia 

na campingu “Czarci jar” w Grabówku koto Tuplic 
dziękują “Gazecie Nowej” za opublikowanie infor­
macji, a przede wszystkim składają podziękowania 
fundatorom nagród: firmie PAWALD i RH, Spółdziel­
ni Mleczarskiej z Lubska oraz właścicielom prywat­
nych sklepów.

Prośba czytelniczki z Gorzowa zamieszczona w 
GN z 4.08. br. o używane meble i telewizor została 
częściowo spełniona. Do siedziby redakcji w Gorzo­
wie Wlkp zgłosił się pan Gustaw Burlings i przeka­
zał telewizor. Dziękujemy bardzo w imieniu swoim i 
Czytelniczki.

Dalsza „Gra w ciuciubabkę”
W odpowiedzi na tekst opublikowany w Gazecie Nowej 

(21.07.) pt.”Gra w ciuciubabkę" wyjaśniam co następuje: 
Pan Bogumił Przybyła zatrudniony był w Meblarskiej 

Spółdzielni Pracy do dnia 17.09.1991r. Zgromadzone 
udziały członkowskie zgodnie ze statutem naszej Spół­

dzielni należało zwrócić w ciągu 30 dni od daty Walnego 
Zgromadzenia, które dokonało podziału czystej nadwyżki 
za rok 1991.

Ponieważ Walne Zgromadzenie w tym zakresie odbyło 
się 20.06.1992 roku, a więc pan Przybyła winien otrzy­
mać zwrot udziałów członkowskich w terminie do 20.07. 
br. Z uwagi na trudną sytuację pana Przybyły Zarząd

Spółdzielni wyjątkowo podjął decyzję o częściowym wyco­
faniu udziałów członkowskich w kwocie 2.564.930,zł w 
listopadzie 1991 r.

Pozostałą kwotę tj. 4.999.998zł zwrócono w styczniu 
1992r. wbrew statutowi Spółdzielni. Mimo licznych nacho- 
dzeń ze strony pana Przybyły oraz odstępstwa od statutu 
Spółdzielni jednak całkowity zwrotudziałówzostałdokona-

ny przed Walnym Zgromadzeniem. Zgodnie z ustalonym 
regulaminem w sprawie podziału czystej nadwyżki panu 
Przybyłe zostało naliczone oprocentowanie, lecz do tej 
pory nikt ze zwolnionych pracowników go nie otrzymał.

Stanisław Pawłowski
prezes zarządu

Polska Organizacja Bezrobotnych
Zarząd filii Polskiej Organizacji Bezrobotnych w Szprotawie chcąc pomóc bezrobotnym i osobom pragnącym 

poprawić swoją trudną sytuację materialną rozpowszechnia bezinteresownie możliwość podjęcia samodzielnej 
pracy w tzw. systemie—handlu bez sklepów. Organizacja nasza społecznie występuje w obronie rzesz bezrobot­
nych i nie jest zasilana przez żadnych sponsorów.

Za Zarząd—Pełnomocnik POB na Szprotawę i woj. zielonogórskie
mgr Kazimierz Sawicki

Oferujemy wszystkim chętnym i odważnym, bezrobotnym, na zasiłku czy bez, rencistom i sprawnym emerytom, 
a nawet osobom pracującym, oryginalną, w założeniach samodzielną pracę na własny rachunek. Oparta jest ona 
w swej filozofii o dystrybucję atrakcyjnych artykułów pozaspożywczych w tzw. handlu bez sklepów na bazie 
współpracy z amerykańską firmą AMWAY.

Zarobek jest nieograniczony i w swej wysokości uzależniony wyłącznie od stopnia aktywizacji, wkładu własnej 
pracy i umiejętności sympatycznego przekonywania otoczenia o walorach oferowanego towaru produkcji USA, 
który posiada wymagane standardy jakości i konkurencyjną cenę w stosunku do podobnych artykułów na polskim 
rynku. Przyjacielu weź swój los we własne ręce! Zaufaj firmie Amway! Sprawdź sam siebie w działaniu!

Do Przewodniczącego 
Rady Miasta w Głogowie

Jakże łatwo dostrzec w te upalne wakacyjne dni nietraf­
ność i bezzasadność wielu wydatków z kasy miasta Gło­
gowa. Niczym w lusterku widać te błędy i partykularne 
interesy “trzonu" rajców miasta.

Z natury każdy w tych dniach szuka ochłody w nurtach 
wody, ale gdzie?

Miejski basen kąpielowy pęka w szwach, a rozsądny 
nigdy nie wejdzie do jego toni z powodu zagrożeń epide­
miologicznych i chemicznych, albowiem woda już dawno 
stała się roztworem. A zatem pozostają tylko dzikie miej­
sca, gdzie łatwo o tragedie, których nigdy nie brakuje. 
Tymczasem na oczach obecnych radnych dopuszczono do 
kompletnej dewastacji kąpieliska na Paulinowie, co cieka­
we w majestacie tzw. działalności gospodarczej obok niego.

REDAGUJE 
Alicja Tramś

Dostępne jeszcze miejsca z wodą w mieście zieją feto­
rem. Na sadzawkach obok Zespołu Szkół Mechanicznych 
w dzień wśród butelek, szkła, papierów i szmat kąpią się 
dzieci, wieczorem dorośli, a później psy. Odra już dawno, 
nawet dla odważnych, przestała być tanim kąpieliskiem.

Przyzwala się na finansowanie z pieniędzy podatników 
rzeczy i zadań, z których przeciętny mieszkaniec nic nie 
ma. za to w trudnych czasach społecznej biedy godzi się 
na wegetację szczególnie dzieci i młodzieży, którym rodzi­
ce nie są w stanie sfinansować nawet kilkudniowego wy­
jazdu poza zatłoczone smrodem i toksynami wody i powie­
trze. A przecież wystarczyło skierować nawet niewielkie 
środki na remont i utrzymanie dzikich kąpielisk w pobliżu 
miasta nawet na Paulinowie. Dla kogo więc wycieczki 
zagraniczne, budowa hali sportowej, czy tzw. wyczynowy 
sport “elitarny”, a wszystko z kasy miasta?! W końcu kiedyś 
Rada Miasta musi stanąć przed wyborcami i powiedzieć co 
uczyniła dla jego dobra i dla jego mieszkańców a na ile 
wykorzystała okres swojej służby dla swoich interesów.

Z poważaniem 
dr inż. Eugeniusz Babicz

Po przeczytaniu artykułu “Plują na szkołę” (GN, 3.08. 
br.) chcę zabrać głos w tej sprawie. Dlaczego red.' 
Bohdan Halczak pluje na mieszkańców “Zatorza” w 
Żarach? To nieprawda, że szesnastolatki nie będące w 
ciąży są wyjątkiem. Moja osiemnastoletnia córka się 
uchowała. Nauczyciele szkoły i ich rodzice robią co 
mogą, aby w szkole były środki czyszczące. Wielu 
mieszkańców tej części miasta czuje się dotkniętych 
treścią artykułu.

Czytelnik z Żar
(nazwisko i adres znane redakcji)
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Nowe opłaty skarbowe
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Bardzo często załatwiając swoje indywidualne sprawy z zakresu administracji państwowej, czy też dokonując czynności 
cywilnoprawnych—jesteśmy zobowiązani do uiszczenia opłaty skarbowej. Opłata ta jest prostą formą obowiązku podatkowego, 
którego realizacja stanowi istotne źródło dochodów budżetów gmin.

Podstawowym aktem prawnym regulującym kwestie wyżej wymienionego obowiązku podatkowego jest ustawa z 31 stycznia 
1989 r. o opłacie skarbowej, która z kolei upoważnia ministra finansów do konkretyzacji poszczególnych kwestii.

Właśnie minister finansów wydał rozporządzenie z 26 czerwca 1992 r. w sprawie opłaty skarbowej, które zastąpiło 
dotychczasowe (z 2 października 12991 r.) i warto pokrótce omówić jego najistotniejsze postanowienia.

Załatwiając sprawy na drodze administracyjnej najczęściej zaczynamy od podania, które podlega opłacie skarbowej w 
wysokości 15.000 zł, natomiast załącznik do podania— 1.500 zł.

Są to kwoty pozornie niewielkie, choć dla niektórych Czytelników zapewne znaczące, więc warto wymienić niektóre rodzaje 
spraw, przy załatwianiu których podania i załączniki są zwolnione od opłaty skarbowej. Są to m.in. podania: składane w interesie 
społecznym, dotyczące stanu majątkowego uczącej się młodzieży i osób pobierających emerytury lub renty, w sprawach 
mieszkaniowych, o świadczenie pomocy społecznej, o przekazywanie gospodarstw rolnych na własność skarbu państwa za 
emeryturę lub rentę, o wydanie prawa jazdy dla inwalidów i żołnierzy, o wydanie karty rowerowej dla osoby w wieku do lat 18, 
czy też w każdej sprawie, jeżeli podanie składa osoba, której ubóstwo jest niewątpliwie dla organu załatwiającego.

Druga grupa opłat dotyczy czynności urzędowych. Oto niektóre z nich oraz stawki im przypisane: od sporządzenia aktu 
małżeństwa—500.000 zł; od innychczynności Urzędu Stanu Cywilnego—50.000 zt; od zarejestrowania stałego lub czasowego 
pojazdu — 60.000 zł; od wydania decyzji lokalizacyjnej inwestycji — 500.000 zł; od dokonania wpisu w ewidencji działalności 
gospodarczej — 300.000 zł, a od zamiany wpisu — 150.000 zł.

Przy czynnościach związanych z ewidencją i rejestracją pojazdów, inwalidzi I i II grupy, inwalidzi wojenni i wojskowi oraz 
kombatanci uiszczający opłatę obniżoną o 50%. Natomiast zwolnione od opłaty skarbowej jest sporządzenie aktu urodzenia i 
zgonu, jak również przyjęcia oświadczenia o uznaniu dziecka. W każdej sytuacji zwolnienie od opłaty uzyska osoba, której stan 
ubóstwa nie będzie budził wątpliwości.

Kolejny rozdział omawianego rozporządzenia dotyczy zaświadczeń, które niekiedy bywają zmorą naszej codzienności.
Wymnienię te, z którymi mamy do czynienia najczęściej: od sporządzenia odpisu zupełnego aktu stanu cywilnego (małżeń­

stwa, urodzenia)—200.000 zt; od odpisu skróconego— 100.000 zł.
Wydanie dokumentu stwierdzającego tożsamość nie podlega opłacie skarbowej. Jeżeli jednak zajdzie konieczność wydania 

dokumentu nowego, wskutek utraty poprzedniego, to będzie to “kosztować" 100.000 zł.
Opłata skarbowa od prawa jazdy wynosi 60.000 zł (od wtórnika — 70.000 zł), a od karty rowerowej i motorowerowej 20.000 

zł (od wtórnika — 30.000 zł).
Osoby do lat 18 za te karty opłaty nie ponoszą.
Jeżeli zajdzie konieczność poświadczenia własnoręczności podpisu przed organem administracji, wówczas musimy 

zapłacić 10.000 zł.
cdn
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AUTO—MOTO |  06 KOMUNIKATY
•"Rust-Evader" gwarantowana przez Loyda najskuteczniejsza ochrona po­
jazdów przed korozją - montaż. Sulechów, Zacisze 4a/1, tel. 40-69. (01-23831) 
•126P, 1982-85 - kupię. Może być do remontu. Nowa Sól, tel. 874-59.
(01-23268)
•126P, 1987sprzedam.KrosnoOdrz.ul. 1 Maja4/10po 15.00. (01-23555) 
•B LA C H Ę do wartburga, nową - tanio sprzedam. Zielona Góra, tel. 620-43.
(01-23608)
•CHEVROLET sprzedam, 2,8 wtrysk 1979, klimatyzacja, automat, dużo auto­
matyki, na niemieckich tablicach, 27 min. Brojce, Słoneczna 15, tel. 133.
(01-23$45)
•CZĘŚCI do samochodów zachodnich (używane) oferuje “Danmar”. Zielona 
Góra, Elektronowa 2 (Cezas), tel. 614-97. (01-23287)
•CZĘŚCI nowe, różne do poloneza, 125p - tanio sprzedam. Zielona Góra, tel. 
29-471. (01-23641)
•DIAGNOSTYKA samochodów zachodnich i japońskich. Zapłony, gażniki, 
wtrysk bezpośredni. Nowa Sól, ul. Czarnieckiego 7  (Pleszówek). {01-22239) 
•ELEKTRONICZNA diagnostyka silników samochodowych zachodnich, pol­
skich, wymiana pasków ciśnieniowych. Głogów, Strumykowa 2b, 34-72-60.
(03-03489)

| Fiata 126,1984 - tanio sprzedam. Mostki 42, tel. 112-84. (01-23122)
• F IA T A  126p, 1983 sprzedam. Jasień, Kościuszki 19. (01-23622)
•FIA TA  126p, 1990 r. sprzedam. Babimost, Polna 3/6, tel. 187. (01-23328) 
•FO R D A  granada combi, poj. 2000- tanio sprzedam. Zuków 12. (01-23501)
•  KUPIĘ wartburga w dobrym stanie do 7 min. Zielona Góra, Podgórna 21 b/26, 
tel.714-84. (01-23089)
•M AZD Ę 323 rozbitą z dokumentami 1981-82 do 6 min zł - kupię. Gorzów ul. 
Zielona 17/6 (02-02881)
•  MOTOCYKL ETZ 1986 - sprzedam. Głogów 33-81 -91. (03-03732) 
•MOTOCYKL K-750 przerobiony - sprzedam. Głogów, Budowlanych 20b/8.
(03-03660)
•  MOTOCYKL WSK125 z  przyczepą bagażową - sprzedam. 500 tys. zl. Gorzów 
ul. Chopina 37/2. (02-02939)_________________________________________

I Motorower “Romet" z silnikiem jawki - pilnie sprzedam. Przyprostynia 93 
gm. Zbąszyń. (01-23459)______________________________________________

BUSINESS
• “La Panthere plus" zaprasza- Zielona Góra, al. Niepodległości 8a. (01-23281)
•  BROŃ gazowa, wiatrówki, fajerwerki, profesjonalne pokazy ogni sztucznych, 

i A mundurywojsk NATO, noże. Zielona Góra, al. Niepodległości 4. (01-23322> 
•CIEKAWYMI witrażami przyozdobię domy, holele, zajazdy. Zenon Łukowski, 

"^•‘74-311 Różańsko^, (02-02882)
^ • D Ę B I N Ę  8-letnią, naturalnie sezonowaną, odpad użytkowy, wszystkie grubo- 
' ści, większą ilość - tanio sprzedam. Zielona Góra, tel. 686-13,678-53. (01-

23158)
•GUBIN- oferuję w hurcie i detalu tanią, atrakcyjną odzież turecką, chętnie 
widziani stali odbiorcy. Gubin, tel. 947 (9.00-13.00), Westerplatte 12E/21.
(01-22269)

LOMBARD - natychmiastowe pożyczki pieniężne pod zastaw, ul. Kupiecka 
17, tel. 722-41. (01-22531)____________________________________________

DLA DOMU
•ASTR A oferuje atrakcyjne meble, części elektroniczne oraz wypożyczalnie 
elektronarzędzi. Głogów, Skarbek (boczne wejście) 16.00-19.00. (03-03416) 
•COMPACT disc “Hitachi", sypialnię ‘■Teresa” zdecydowanie sprzedam. 
Świebodzin, tel. 225-62 po 19.00. (01-23456)
•EKO-22 filtruje wodę w twojej kuchni zachowując niezbędne dla organizmu 
sole mineralne i fluor. ZG . tel. 67-321. (0 1-23125)
•FRANCUSKIE, nowoczesne, ozdobne, trwałe, zmywalne powłoki elewacji 
oraz ścian wewnętrznych wykonuje szybko PHU “Saton” Nowa Sól, tel. 41-38.
(01-23330)
•JONIZATOR powietrza pokojowy- zdecydowanie kupię. Zbąszyń, tel. 425 
wieczorem. (01-23400)
•KOSIARKI spalinowe, elektryczne na wysięgniki. ZG . Dąbrowskiego 41a, 
pok. 49, tel. 640-06 w. 232. (01-23047)
•  KRĘGI na studnie, studzienki, szamba, pokrywy- dostarcza “Budbet" Bobro­
wice tel. 92. (01-22842)
•KU PIĘ pilnie grzejniki “żeberka" ‘W  - 50 szt. oraz piec gazowy "Mora". 
Zielona Góra, tel. 223-22. (01-23113)
•M EB LE młodzieżowe - sprzedam - tanio. Lubin ul. Sowia 2617 (04-0i780)
•  OGRODZENIA drewniane na zamówienie tanio. Racula, Dzieci Wrzesińskich 
6, tel. 75-225. (01-23639)
•P IEC E rta olej opałowy włoskiej firmy “Blonterm” sprzedaż, montaż. Poznań, 
Śląska 9, tel. 450-47. <01-21534)
•ROW ER "Smyk 3" tanio sprzedam. Zielona Góra, tel. 620-43. (01-23605) 
•W ÓZEK spacerówkę, ciemny granat - tanio sprzedam. Aparat “Praklica” 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 620-43. (01-23653)
•WYPOŻYCZALNIA oferuje cykliniarki, szlifierki, wiertarki, spawarki, piły tar­
czowe, heblarki, sprzęt drobny. Zielona Góra,-Lipowa 1. (0 1-21377) 
•ZM IANA obić tapicerskich, naprawy, przeróbki wykonuje Zakład Tapicerski,
ceny, terminy konkurencyjne. ZG . tel. 30-16. Zapraszamy. 
•ZMYWARKĘ do naczyn - sprzedam. Głogów 33-22-88. o

(01-23358)
(0303731)

ELEKTRONIKA
•AM IGA 500 z  wyposażeniem bardzo tanio • sprzedam. Lubin tel. 42-27-01
(04-01778)
•JAPOŃSKI odtwarzacz z możliwością nagrywania Shivaki Digital, nowy, na 
gwarancji, stan idealny - sprzedam, cena 2,9 min. ZG . tel. 637-43. (01-23215)
•  KOMPUTER amiga 500 - sprzedam. Głogów 33-22-88. (0 3  03733) '
•  KOMPUTER IBM - sprzedam. 52MB, wymienny 286-20, ŚVGA color, drukar­
ka Star Lc-20. Gorzów tel. 73-328. (02-02949)
•LAMINARKĘ 2xspektrom - sprzedam. Głogów, Wojska Polskiego 15h/7.
(03-03562)
•SKUP telewizorów używanych w różnym stanie- tanio. ZG . tel. 637*43.
(01-23213)

HOBBY
•AMIGA 500 taniej, cena 5.900.000 z  przedpłatą 5.700.000. Głogów, sklep w 
Hotelu Kasztelańskim. (03-03644)
•  AMIGOWCA kupisz w sklepie komputerowym w Głogowie, Hotel Kasztelań­
ski (najlepsze pismo dla użytkownika). (03-03643)
•APARAT fotograficzny “Pentacon" SiXTL sprzedam. Zielona Góra, tel. 639-
65. (01-23634)
•GRAND- Pol • sprzedaż akcesorii bilardowych. Dębno Lub., ul. Słowackiego' 
90, tel. 31-54. (02-02932)
•GRAND-Pol - sprzedaż stołów bilardowych. Dębno Lub., tel. 31-54. (02-
02931)
•OWCZARKI kaukaskie, niemieckie, komplet szczepień, po zwycięzcach Nie­
miec, Austrii - taniosprzedam. Poznań tel. 32-21-64. 102-02917)  
•SZCZENIĘTA Rottweilery, Bullteriery, American Staffordshire Terrier, ow­
czarki kaukaskie do nabycia w hodowli psów obronnych. Waldemar Studziń­
ski, ul. M. Konopnickiej 2,66-400 Gorzów Wlkp. (02-02916)
•WSZYSTKO co dotyczy miasta Żagania (Sagan) do 1950 roku. Opis i cena!
68-100 Żagań, Szkolna 68. (01-23365)

•MILIARD wygrasz - zagraj, koperta + znaczek. Zielona Góra 4, skr. 14.
(01-%3556)
•  OŚRODEK Kształcenia Kierowców zaprasza na kursy: samochody osobowe, 
motocykle, karta motorowerowa. Lubin, ul. Grodzka 6. (04-01781) 
©POTRZEBUJĄCYM odstąpię sprawdzony adres organizacji charytatywnej 
(paczki), koperta + znaczek+ 10.000.59-331 Parszowice 57. (01-23539) 
•S K LEP  z  odzieżą na wagę zaprasza codziennie od 10.00-16.00 - Głogów, 
Świerczewskiego 36a. (03-03743)
•  SKUP skór futerkowych. Kożuchów, ul. Słoneczna 4, w czwartki 10.00-16.00 
lub w uzgodnionym terminie, fel. 652. Atrakcyjne ceny. (01-22883)
•TA N IE ksero A-4 400 zł, A-3 800 zł. ZG . Chopina 11713, pok. 615, tel. 42-71 
w. 280,10.00-17.00, w wolne soboty 10.00-14.00 (wieżowiec budowlanki).
(01-23558) .
•UNIEW AŻNIAM Y skradzioną pieczątkę o treści: Przedsiębiorstwo 
Transportowo-Sprzętowe Budownictwa ‘Transbud” Legnica z siedzibą 
v/ Lubinie, Oddział Transportowo-Sprzętowy Nr 3, ul. Mickiewicza 46, tel.
34-10-54; 34-10-38,67-200 Głogów. (03-03745)

LOKALE
•"Alfadom” mieszkania, domy, parcele, sprzedaż, wyceny, zamiany, wyna- 
jem, duży wybór ofert. ZG . al. Niepodległości 36. tel. 707-64. (01-235 07)

3 pokoje z jasną kuchnią w Zielonej Górze, nowe budownictwo sprzedam. 
ZG . Podgórna 51/1, w godz. 15.00-18.00. (01-22386)___________________

•MOTOROWERY, skutery japońskie - kupisz w “MOTOZBYCIE", ul. Kupiecka 
17, Zielona Góra. (01-22519)
•MOTORYNKĘ 1988 stan dobry - tanio sprzedam. Głogów, Andromedy 50/1.
(03-03736)
•MOTOZBYT, ul. Kupiecka 17, Ziel. Góra poleca części zamienne i akcesoria 
krajowe i zachodnie samochodowe, motocyklowe i motorowerowe. Zaprasza­
my od 9.00 do 18.00, w wolne soboty od 10.00 do 14.00. (01-22528) 
•MOTOZBYT, ul. Kupiecka 17, Ziel. Góra poleca części zamienne i akcesoria 
krajowe i zachodnie samochodowe, motocyklowe i motorowerowe. Zaprasza­
my od 9.00 do 18.00, w wolne soboty od 10.00 do 14.00. (01-22528) 
•MOTOZBYT, ul. Kupiecka 17, Zielona Góra przyjmuje w komis motocykle, 
motorowery i części zamienne. (01-22529)
•NADKOLA do samochodów krajowych i zachodnich - wykonam i sprzedam. 
Głogów, Krochmalna 9,33-58-75 (8.00-15.00). (03-03566)
•O F E R U JĘ  usługi w zakresie naprawy samochodu u klienta. ZG . tel. 732-36.
(01-21907)
•O K A ZJA  na przedpłaty fiat ritmo 1983 27 min. Świebodzin tel. 260-48.
(01-23339)
• O P E L  kadet rok 1971 - sprzedam. Zielona Góra, tel. 53-97. (01-23610)
•  PEUGEOT 305GRD (1983) po wypadku - sprzedam. Głogów, Kosm. Polskich 
57/15. (03-03713)
•PEUG EO T, talbot, renault - naprawa. Zielona Góra, Cynarskiego 19, tel. 
294-45 wieczorem. (01-23468)
•PODNOŚNlKsamochodowy2,5 tony oferuje“Danmar"Zielona Góra, Elektro­
nowa 2, (Cezas), tel. 614-97. (o 1-23566)
•P O LO N EZA  do 20 min - kupię. Nowa Sól, tel. 874-59. (01-23269) 
•P O LO N EZA  w stanie dobrym w darowiźnie przyjmę. Lubin, tel. 42-59-30.
(01-23123)
•PRZEDPŁATĘ - ulgę celną - kupię. Lubin tel. 42-43-19. (04-01774) 
•PRZEDPŁATĘ, ulgę celną kupię. Lubin tel. 42-43-19. m-01795) 
•PR ZYCZEPĘ samochodową z  plandeką, 750kg - wypożyczę. Gorzów tel.
27-927. (02-02934)
•RADIOODTWARZACZEsamochodowe, zachodnie poleca “M OTOZBYT’, ul. 
Kupiecka 17, Zielona Góra. (01-22518)
•SCANIA ciągnik siodłowy sprzedam lub zamienię na samochód z  przyczepą 
lub dostawczy. Zielona Góra, tel. 658-77. (01-23643)
•S K O D Ę 105,1986 r. sprzedam. Marcinowice 34 k/Krosna. (01-23505) 
•S YR EN Ę R-20 w częściach, silnik po remoncie tanio sprzedam. Otyń, Moniu­
szki 9 tel. 52. (01-22957)
•TRABANTA z silnikiem polo - pilnie sprzedam. Kożuchów, Żagańska 59, tel. 
545. (01-23496)
• U L G Ę  celną sprzedam. Wielowieś 12, tel. Sulęcin 12-96. (0 1-18336)
•ZUKAA-13M , 1974r.taniosprzedam.Zakęcie45. (01-22985)
•UŻYW ANE części do samochodów zachodnich oferuje "Danmar” Zielona 
Góra. Elektronowa 2 (Energetyków), tel. 614-97. (01-23284)
•  VW golf 1100 cm, 1983, stan dobry- sprzedam. Zbąszyń, tel. 425 wieczorem.
(01-23399)
•  VW transporter 1980 r. sprzedam lub zamienię na osobowy. Krosno, Poznań­
ska 42/9. (01-22562)
•ZAMIENIE fiata 126p na większy. Gorzów, ul. Łokietka 28/3. (02-02899) 
•ZAWIESZENIE przednie, półosie nowe jugosłowiańskie do FSO sprzedam. 
Otyń, Moniuszki 9 tel. 52. (01-22966)

•A G EN C JA  Krawczak oferuje tanie domy wiejskie, Zielona Góra, Centrum 
Biznesu, tel. 645-71, fax 67265. (01-22803)
•A G EN C JA  Odasz i Golke - domy, parcele, mieszkania. Świebodzin, Sobie­
skiego 21, tel. 244-10,250-86. (01-23460)
•DOM  6 pokoi, 2 kuchnie, wolnostojący w Zielonej Górze sprzedam. Oferty: 
BO Zielona Góra. (01-23642)
•KWATERUNKOWE (50 m kw.) stare budownictwo, niski czynsz • zamienię 
na 2-pokojowe (nowe budownictwo). Głogów 34-17-43. (03-03664) 
•KWATERUNKOWE (suterena) 58 m kw., c.o., telefon 62-707 w Zielonej 
Górze, nadające się na każdą działalność sprzedam. (01-23630)
•LUBIN M-4 64 m kw. spółdzielcze, parter, nowe, zamienię na podobne w 
Lubinie w centrum. Oferty 59-335 Lubin 7, skr. poczt. 327. (01-23183 )
•M-2 30 m kw. w Śremie k/Poznania, spłacony kredyt zamienię na Zieloną 
Górę lub Nową Sól, ZG . tel. 710-74 do 15.00. (01-23357)
•M -3 w Polupinie 48 m kw. zamienię na Zieloną Górę, w rozliczeniu 126p. 
Zielona Góra, tel. 616-30. (01-22837)
•M -3 w Połupinie, I piętro zamienię na podobne w Zielonej Górze. 
Połupin, 40-lecia PRL 7b/4, po 20.00. (01-23621)
•M-4 spółdzielcze (telefon, garaż) - zamienię na podobne lub większe w 
Glogovyie,_Lubinie, Polkowicach. Przemków, Topolowa 10b/18- (03-03639) 
•MAŁŻEŃSTWO z  dzieckiem poszukuje mieszkania do wynajęcia. Z G . tel. 
720-11 W. 242. (01-23633)
•  MŁODE małżeństwo (pielęgniarka) poszukuje mieszkania w zamian za opie­
kę. Nowa Sól, Krzywa 1/1. (01-23347)
•MIESZKANIE 4-pokojowe w Bogdańcu zamienię na mniejsze w Gorzowie. 
Gorzów, tel. 320-169. (02 02928)
•MIESZKANIE48 m kw., X  piętro w Zielonej Górze sprzedam, cena 190 min. 
ZG . tel. 614-48. (01-23260)
•MIESZKANIEM-4 (osiedle Chrobry) - wynajmę. Głogów 33-22-88. (03-03730)
•  MIESZK ANIE w Lubinie 48 m2 - 3 pokoje sprzedam fub zamienię na Wrocław. 
Lubin tel. 44-19-36. (04-01792)
•  MIESZKANIE własnościowe (60 m kw.) -sprzedam. Sława, Waryńskiego 9113 
PO 18.00. (03-03577)
•MIESZKANIE własnościowe 50 m kw., 3 pokoje, centrum - sprzedam. Zielona 
Góra, 1 Maja 9/61. (01-23664)
•MIESZKANIE własnościowe, 4-pokojowe, wysoki standard sprzedam. Zielo­
na Góra, Akademicka 2a/7. (01-22822)
•MIESZKANIE własnościowe, centrum Zielonej Góry - M-3, 50 m kw., c.o., 
telefon - sprzedam. Wiadomość: Z .G . tel. 30-07 po 18.00. (01-22359) 
•MIESZKANIE zakładowe 50 m kw., 2 pokoje, kuchnia, wszelkie wygody z 
pracownikiem "Polskiej Wełny” na jednopokojowe zamienię. ZG . tel. 67-321.
(01-23127)
•POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia M-3, Ścinawa, tel. 436-346. (04-
01794)
•POSZUKUJĘ w Lubinie mieszkania do wynajęcia M-2, M-3. Lubin tel. 436- 
346. (04-01785)
•S K LE P  do wynajęcia w centrum Zielonej Góry, ul. Drzewna 28A, inne 
propozycje. Wiadomość w aodz. 10.00-16.00. (o 1-23208)
•WYDZIERŻAWIĘ lokal o pow. 100 m kw. Gorzów, tel. 320-830. Możliwość 
zwiększenia powierzchni wynajmu. (02-02923)
•ZAMIENIĘ mieszkanie spółdzielcze M-3,49,1 m2 w Lubinie (spłacony kredyt) 
na większe M-4, M-5 w Lubinie, tel. 42-37-10. (04-0i784)

MATRYMONIALNE

•MILIARD wygrasz - zagraj, koperta + znaczek. Zielona Góra 4, skr. 14.
(01-23557)
•MIÓD lipa, akacja 500 kg sprzedam w całości lub w stoikach.’ 66-530 
Drezdenko, I Brygady 10, Śpiączka Bogdan. (01-23338)
•NAJWIĘKSZY wybór spodni męskich poleca “La Panthere plus”, Zielona 
Góra, al. Niepodległości 8a. (01-232801
•O D ZIEŻ na wagę z  Niemiec sprzedaje Hurtownia “Kram” Żary, ul. Okrzei, 
szeroki asortyment, zapraszamy. (01-22993)
•PODKŁADKI kontrolne do znakowania europalet, podkładki sprężyste i zwyk­
łe sprzedam. 68-300 Lubsko, pl. Wolności 12, tel. 721-279. (01-23425) 
•POPROWADZĘ sklep firmowy lub inne propozycje, lokal 12 x 18 m kw. 
Głogów 33-33-84. (03-03700)
•  POSZUKUJĘ bezpośredniego dostawcy zachodniej odzieży używanej. Kon­
takt: Hurtownia, Strzelce Kraj. Wolności 8. (01-23454)
•PO ŻYCZEK pod zastaw udziela Lombard, ul. Kupiecka 17,1el. 722-41 Z. 
Góra, Masz kłopoty z  gotówką przyjdź - pomożemy. (01-22478)
•POŻYCZKA bezzwrotna. Informacje: koperta plus znaczek. Gorzów ul. Mar­
cinkowskiego 17/5. (02-02930)
•PRZEDSIĘBIORCO, pomogę rozprowadzić towar, zadzwoń. Głogów 33-88- 
76 (rano, wieczorem). (03-03668)
•SZUKASZ maszynistki - zgłoś się. Tanio - szybko - solidnie. Lubin, ul. Sowia 
26/7. (04-01779)
•SZUKASZ maszynistki zgłoś się - Lubin, ul. Sowia 2617. m-oi789) 
•UDZIELAM  bezpłatnych informacji, tajniki multi level marketing, chętnie- 
możliwość współpracy, przyślij kopertę i znaczek. 65-525 Zielona Góra, Rasia 
51/3. (01-23581)
•WYNAJMĘ dwa pokoje Niemcom z  rodziną (mówiącym trochę po polsku). 
Głogów 33-33-84. (03-03701)

MEBLE
•  BIURKO duże, jasne, kolumny “Tonsi!" brązowe sprzedam. Zielona Góra, tel.
620-43. (01-23607)
•ŁA W Ę  I łóżeczko dziecięce - sprzedam. Gorzów tel. 325-482. (02-02942)
•  DYWAN wełniany w kolorze bordowym 5x3 - sprzedam. Gorzów tel. 325-482.
(02-02940)
•  KANAPĘ i fotele z  czarnego skaju sprzedam. Zielona Góra, tel. 52-29 po
20.00. (01-23649)
•KR ZES ŁA  tapicerskie 6 szt., ławę ciemną, dwie pufy- sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 620-43. (01-23606)
•NOW E meble sklepowe - sprzedam. Głogów 34-65-24. (03-03656) 
•SEGM ENT “Sawa’ ze stolikiem okazyjnie - sprzedam, (niska cena). Gorzów 
tel. 325-482. (02-02941)
•S T Ó Ł - antyk orzechowy o wymiarach 125x98 z  krzyżakiem (nogi bogato 
rzeźbione) - pilnie sprzedam. Gorzów tel. 72-885. (02-02943)
•SYPIALNIĘ ‘Teresa”, stan idealny oraz odtwarzacz płyt kompaktowych - 
okazyjnie sprzedam. Świebodzin, tel. 225-62 po 19.00. (01-23455) 
•W ERSALKĘ używaną - bardzo tanio sprzedam. Głogów, Orbitalna 11/8, tel.
33-94-21. (03-03725)

NIERUCHOMOŚCI
•A G EN C JA  obrotu nieruchomościami “Pro-Gres”. Głogów, Budowlanych 7, 
tel. 33-46-99 od 9.00-13.00. (03-03621)
•  ATRAKCYJN Adziałka budowlana, 78 arów, woda, siła, droga, telefon, 10 km 
od pielonej Góry - sprzedam. ZG . tel. 731 -58. (01-23143)
•DOM  nowy do niewielkiego wykończenia w Świdnicy pod Zieloną Górą - 
sprzedam (150 min plus przejęcie 25-letniego kredytu budowlanego). Zielona 
Góra tel. 701-63. (02-02944)
•D O M  piętrowy.z ogrodem - sprzedam (możliwość prowadzenia działalności 
gospodarczej). Żary, al. Wojska Polskiego 110. (03-03241)
•DOM  ,stan surowy, działka 0,09 ha w Pszczewie - sprzedam. Orsk tel. 
439-184, woj. legnickie. (04-01793)
•DOM , stan surowy, budynek gospodarczy, ogród, atrakcyjna okolica, jeziora, 
lasy sprzedam. Chobienice tel. 27. (01-23532)
•DOM EK z  dużym sadem, ogrodem za Ścinawą - zamienię na mieszkanie 
własnościowe lub sprzedam. Głogów 33-95-94. (03-03595)
•D ZIA ŁK Ę atrakcyjną (5 arów), drzewa, krzewy obficie owocujące, domek 
murowany (20 m kw.) - sprzedam. Głogów 33-46-20. (03-03677)
•D ZIA ŁK Ę budowlaną 7  arów - sprzedam. Istnieje możliwość przyłączenia 
drugiej działki. Gorzów tel. 320-830. (02-02924)

Działkę budowlaną 750 m kw. w Zielonej Górze, pełne uzbrojenie, atrakcyj- 
na lokalizacja sprzedam. Zielona Góra, tel. 647-25 po 18.00. (01-235 73)

•  DZIAŁKĘbudowlaną we wsi Wilków (7 arów) - sprzedam, cena 8 min. Głogów
33-95-23. (03-03650)
•  DZIAŁKĘ budowlano-rzemieślniczą w Zielonej Górze, pow. 750 m kw., pełne 
uzbrojenie, atrakcyjna lokalizacja - sprzedam. Zielona Góra, tel. 647-25 po
18.00. (01-23206)
•D ZIAŁK Ę rekreacyjną w Lginiu (nad jeziorem) - sprzedam. Wschowa, tel. 
065/401-190. (03-03735)
•DZIAŁKI budowlane atrakcyjnie położone w Głogowie - sprzedam. Głogów
34-54-28. (03-03640)
•NOW Y warsztat 100 m kw. wraz z  budynkiem mieszkalnym, stan surowy na 
13 arach - sprzedam. Gorzów tel. 320-830. (02-02925)
•O B O R Ę wydzierżawię 10x20m, 1 ha ziemi oraz 3 ha łąki • sprzedam (możli­
wość wszelkiej działalności). Santocko 15. (02-02945)
•POŁOW Ę bliźniaka (150 m kw.) - sprzedam. Głogów 33-20-67, 33-52-35. 
roP02YlfiHtóZi0iDbbpGóry - pół bliźniaka do wykończenia sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 642*16 po godz. 19.00. (01-23563)
•STO DO ŁĘ murowaną z  przyległym placem, 10 km od Zielonej Góry. ZG . tel. 
669-85 od 16.00. (01-23207)
•ZIEM IĘ z lokalizacją i pozwoleniem pod budowę CPN plus nowe zbiorniki • 
sprzedam. Gorzów tel. 325-138 (po21.00). (02-02915)

P0DR0ZE—URLOPY
•CAMPING nad samym jeziorem w Lubniewicach zaprasza, ul. Osadników 
Wojskowych 32, tel. w Sulęcinie 533. (02-02937)
•  CAMPING Oleńka w Wisełce k/Międzyzdroi zaprasza na wczasy, weekendy. 
Zapisy Zielona Góra tel. 46-51 wew. 238. (01-23236)
•KARPACZ- pensjonat “ISMA” tel. 19-833 zaprasza na wycieczki, wczasy, 
weekendy. Nocleg 50 tys. zł. (oi-2tęoi)
•KURSY językowe w Wielkiej Brytanii. BT “Piast-Tour”, Głogów, tel./fax
33-58*06. (03-03738)
•MIEJSCA nad jeziorem Głębokie k/Międzyrzecza w domkach komunalnych 
z  Gorzowa z  wygodami. Gorzów tel. 268-920 lub na miejscu w ośrodku nad 
Głębokiem. (02-02947)
•M IELNO, wczasy, ośrodek, 17-30.08.92. BT "Piast-Tour", Głogów tel/fax
335-806. (03-03739)
•PRZEW OZY do Włoch. Gorzów tel. 73-328. (02-02788)
•PRZEW OZY: Austria, Belgia, Holandia, Francja, Niemcy, Włochy, Szwajca­
ria. BT “Piast-Tour1’ Głogów, tel. 33-58-06. (03-.0374i)
•WYCIECZKI: Paryż - zamki nad Loarą. BT "Piast-Tour", Głogów tel/fax
335*806. (03-03740)
•ZIELO N A  karta: Warta, PZU, Westa, koszty leczenia za granicą. BT “Piast- 
Tour" Głogów tel/fax 335-806. (03-03742)

PRACA
•AKWlZYTORÓWz woj. legnickiego, leszczyńskiego, gorzowskiego, zielono­
górskiego z  własnym samochodem zatrudnię. Zielona Góra, tel. 674-09.
(01-23416)
•ATRAKCYJNE możliwości zarobku w domu, informacja bezpłatna, koperta ł 
znaczek. 64-200 Wolsztyn, box 10. (01-23409)

•ATRAKCYJNE możliwości zarobku w domu, informacja koperta i znaczek. 
64-200 Wolsztyn, box 10. (01-23194)
•CHCESZcoś robić, nie załamuj rąk, informatorpracchałupniczych ci to ułatwi.
“AdSUr”. (03-03669)
•D U ŻY  zarobek na rozsyłaniu informatorów, koperta + znaczek + 3000 zł. 
Zielona Góra, Wazów 68/1. (0 1-23465)
•FIRMY zachodnie zlecą rozsyłanie reklam na terenie Polski, zarobek 4 USD 
na godz. Biuro Informacyjne Impuls, Wygon 9,73-234 Lasko. (01-23351) 
•INFORMACJE o amerykańskiej loterii wizowej, koperta + znaczek + 30.000. 
M. Andizejewski, Zielona Góra, Zachodnia 9/2. (01 -23652)
• JE Ś LI chcesz popracować we Francji w turystyce, rolnictwie, informator, 
znaczek 3.500. Agencja "Adsur” Głogów 1. (03-03665)
•JE S T E S  pracowity? Chcesz zarobić? Wyjazd do USA na zaproszenie, na 
własny koszt. Witnica tel. 15-095. (02-02909)
•KIEROWCA - mechanik kat.BCDE - podejmie pracę. Lubin tel. 42-64-84.
(0d-01790) .
•KILKANAŚCIE przykładów prostych wysokodochodowych prac chałupni­
czych, zarobek od 3 min. Biuro Informacyjne "Impuls", Wygon 9,73-234 Lasko.
(01-23343)
•LE G A LN A  praca na całym świecie. Lubin 4 skr. 192 - pobranie 20.000zł.
(04-01773)
•LEG A LN A  praca w Anglii, turnusy po trzy tygodnie, znaczek 3.500. Agencja 
“Adsur” Głogów 1. (03-03661)
•M ASZ paszport, oferujemy adresy polskich firm wysyłających na kontrakty, 
znaczek 3.500. Agencja "Adsur" Głogów 1. (03-03662)
•NISKONAKŁADOWE chałupnictwo, znaczek za 4.500 plus 20.000. Brzóska 
Halina, ul. 3 Lutego 5/1,66-436 Słońsk. (02-02857)
•OPIEKUNKA do dziecka pilnie potrzebna. Gorzów, ul. Gomułki 30/3. (02-
02948)
•PODEJM Ę jakąkolwiek pracę dorywczą. Zielona Góra, tel. 52-29 po 20.00.
(01-23650)
•PODEJM Ę się klejenia i adresowania kopert. Zielona Góra, tel. 52-29. (01-
23647)
•POSZUKUJĘ pracy za granicą w zawodzie malarz (inne), tylko poważne 
oferty. Głogów 33-33-84. (03-03699)
©POSZUKUJEMYchętnych zarabiaćchałupniczo.oferujemytechnologieatra- 
kcyjnych wyrobów, znaczek 4.500. Agencja informacyjna "Adsur” Głogów 1.
(03-03670)
•PRACA dla każdego - Holandia, Francja, Niemcy, Norwegia, informator, 
znaczek 3.500. Głogów 2 box 183. (03-03657)
•P R A C A  dorywcza - sprzedaż książek i czasopism w Świebodzinie, 
Wolsztynie, Żaganiu. M. Kwiatkowski, Głogów, tel. 33-27-45 po 16.00.
(03-03722)
•SEZONOWA i kontraktowa praca na całym świecie. Znaczek 4500 zł. Lubin 
4, skr. poczt. 192. (04-0 1 7 7 7 )
•SZANSA dla bezrobotnych fachowców budowlanych, do rezerwy kadrowej 
na wyjazd do Niemiec, Czecho-Słowacji. Agencja "Adsur”. (03-03658) 
•SZANSA dla bezrobotnych, fachowcy budowlani pilnie poszukiwani, znaczek
3.500. Agencja informacyjna “Adsur" Głogów 1. (03-03659)
•UW AGA - oferujemy technologie atrakcyjnych prac chałupniczych, znaczek
4.500. Agencja “Adsur’; Głogów 1. (03-03666)
•ZAOPATRZENIOWCÓW do zbierania zamówień na klamerki do znakowania 
europalet poszukuję. Lubsko, pl. Wolności 12, tel. 721 -279. (01-23424) 
•ZAOPATRZENIOWCÓW do zbierania zamówień na klamerki kontrolne do 
znakowania europalet poszukuję. Lubsko, pl. Wolności 12, tel. 721-279. (01-
23342)
•ZATRUDNIĘ młode bezpruderyjne Panie. Zapewniam zakwaterowanie. Lu­
bin, tel. 42-21-23. (04-01769)

TOWARZYSKIE
• A G E N C JA  towarzyska zatrudni bezpruderyjne, atrakcyjne panie wiek 
18-30.67-210 Głogów box 186. (03-03647)
•AG ENCJA Towarzysko-Matrymonialna poleca swoje usługi. Lubin, tel. 42-
21-23. (04-01791)
•FOTOGRAFIK poszukuje bezpruderyjnej fotomodelki, 100% dyskrecji. 
Twarz, figura nieważna, liczą się chęci. 59-302 Lubin 4, box 171. (01-23540) 
•KOCHANIE i słowa odkładam dla Ciebie, choć mi brak wtedy jeszcze więcej. 
Barbarze - Jacek. (01-23665)
•P A N  do wynajęcia przez panie. Oferty BO Gorzów. (02-02950)

USŁUGI

• ' “Agnieszka” 68-205 Zary, box 8 pomoże odnaleźć szczęście! Zapew­
niamy pełną dyskrecję. Oferty krajowe, zagraniczne. Fotokatalogi! (0 1-
22360)
•  “Amor'’- Polskie Biuro Matrymonialne Postbus 95 4724ZH WOUW Holandia. 
Kojarzy Polki z Holendrami. Przyślij ofertęze zdjęciem członkostwo bezpłatne.
(02-02935) .
• “Izabella" Żagań, skrytka 31 kojarzy małżeństwa krajowe, zagraniczne. 
Fotokatalogi! Dyskrecja. Zapamiętaj ten adres! Napisz koniecznie! (0 1-22370) 
•"ZBYSZKO", 65-958 Zielona Góra 8. box 109 - pomaga samotnym. Oferty 
krajowe, zagraniczne. Fotokatalogi. (01-23129)
•HOLEND ER 55I, pozna miłą panią w celu matrymonialnym. Fotooferety: 
NICOLAS MAREE NORDERSINGEL 83 2651 LS BERKEL ENRODENRIJS.
(02-02887)
• JE Ż E L I  jesteś samotny, szukasz uczucia i masz do 55 lat • to napisz do 
przystojnej, miłej wdowy. Oferty: BO Zielona Góra. <01-23392)
•POLONIA R 68-206 Mirostowice box 10 - pomoże odnaleźć szczeście! 
Fotokatalogi. Dyskrecja. Możliwość opłat ratalnych. Kraj, zagranica. (01-21304) ' 
•POZNAM  zgrabną dziewczynę do lat 30 i wzrostu 167. Solidny, uczciwy 
kawaler. 74-311 Różańsko 9, woj. gorzowskie. (02-02883)
•WDOWA 411,164/55, wyzsze wykształcenie pozna odpowiedniego pana. 
Oferty BO Gorzów. (02-02850)
•WDOWA, rencistka, lat 66 pozna uczciwego pana. Oferty BO Zielona Góra.
(01-23340)
• ZB Y S Z K O , 65-958 Zielona Góra 8 , box 109 - pomaga samotnym. Oferty 
krajowe, zagraniczne. Fotokatalog i. ~(o 1-23130)

ki fujicolor 1400 zł wysyłk< 
•LABORATORIUM Fotog

• “Art-Graf" - komputerowe wycinanie liter, szyldy, reklamy. Zielona Góra, 
Moniuszki 7. (01-22663)
•A -4  400 zł. A-3 800 zł, tanie ksero. ZG . Chopina 11/13, pok. 513, tel. 42-71 
w. 280, 10.00*17.00, w wolne soboty 10.00*14.00 (wieżowiec budowlanki).
(01-23559)
•ANTENY satelitarne i konwencjonalne • montaż, montaż pilota do “Eleklróna” 
ZG . tel. 637-43. (01-23212)
•ARANŻACJA wnętrz, montaż boazerii plastikowych (sprzedaż) stropów zwie­
szanych, boazerii drewnianych, schodów, podłóg. Mirosławski, Z G . tel. 630-10.
(01-23534)
•ATRAKCYJNE wyroby ze złota (pr. 0,583): wisiorki, kolczyki, łańcuszki, 
obrączki, sygnety. Skarbek, Budowlanych 10a. (0 3-03733)
•BIURO reklamy, promocji i ogłoszeń - Agencja “Le-Max'’ 66-400 Gorzów, ul. 
Drzymały 21. (01-23&38) •
•CZYSZCZENIE dywanów 6500/m kw. Zielona Góra, tel. 616-30. <01-22839) 
•CZYSZCZENIE podciśnieniowe u klienta: dywany, wykładziny, tapicerka 
meblowa, tapicerka samochodowa. Nie zwlekaj. Dzwoń. Gorzów tel. 27-927.
(02-02920)
•D E ZY N S E K C JA . Zielona Góra, tel. 299-82, dawniej 615-42. (01-21573)
•DEZYNSEKCJA - deratyzacja - szybko - skutecznie - tanio. Lubin tel. 44-58-
62. (04-01797)
•DEZYNSEKCJA • deratyzacja - szybko - skutecznie - tanio. Lubin tel. 
44-58-62. (04-01772)
•ELEKTRYCZNE pomiary rezystancji, izolacji, skuteczności zerowania, rezy­
stancji uziemień - rachunki. Otyń, Moniuszki 9, tel. 52. (0i-22958) 
•FILMOWANIE - wysoka klasa nagrania, opracowanie graficzne, godzina 
nagrania 170 tys. Głogów, Oriona 23/24, tel. 33-95-23. (03-03649)
•G A R A ŻE składane z  blachy ocynkowanej, trapezowanie blach wykonuje 
Zakład Ślusarski, Cybinka, Szkolna 11, tel. 128.' (Ó1-22341)
•INSTALACJE c.o., sanitarne, gazowe, przyłącza - wykonuję sprawnie i solid­
nie. Zielona Góra, tel. 223-22. (o 1-23112)
•INSTALACJE elektryczne tanio, a w domkach już od 2,5 min. ZG . tel. 633-87.
(01-23520)
•INSTALACJE sanitarne, woda, co, gaz - szybko i tanio wykonuję. Zielona 
Góra, tel. 614-29. (01-23285) .
•INSTALACJE, pomiary elektiyczne. Otyń, Moniuszki 9, tel. 52. (01-23576) 
•JEZIOR O  Niesłysz - najczystsze w województwie, wczasy nad nim to przy­
jemność. Camping “Sara" zaorasza,.Świebodzin tel. 112-80. (0 1-23627) 
•KRĘGI na studnie, studzienki, szamba, pokrywy • dostarcza "Budbet ’, Bo­
browice tel. 92. (01-22841)
•LABORATORIUM Fotograficzne 59-300 Lubin, Norwida 12/1 wykonuje odbit- 

rsyłkowo. (01-23178)
otograficzne R. Dubrowski, 59-300 Lubin, Norwida 12/1 

wykonuje odbitki Fujicolor wysyłkowo. (01-23410)
•MALOWANIE, tapetowanie, boazerie, hydraulika domowa- tanio, szybko, 
solidnie, pracujemy 7  dni w tygodniu. ZG . tel. 655-60. (01-23166)
•MARKIZY balkonowe, rolety anty włamaniowe, rolosy okienne, żaluzje piono­
we z możliwością sterowania pilotem, markizy tarasowe. Zielona Góra, Spół­
dzielcza 5/14, tel. 706-64. (01-23412)
•MARKIZY tarasowe, rolosy okienne, rolety antywłamaniowe, mąrkizy balko­
nowe, żaluzje pionowe z możliwością sterowania pilotem. Zielona Góra, Spół­
dzielcza 5/14, tel. 706-64. (01-23415)
•NAPRAWA i strojenie pianin i fortepianów, remonty kapitalne. Zbąszyń, tel. 
176, Zielona Góra tel. 286-80. (01-23525)
•NAPRAWA junkersów, kuchenek i pieców gazowych, instalacje c.o. i gaz., 
garaż do wynajęcia. Zielona Góra, tel. 670-84. (01-22858)
•OBRABIARKI do drewna, ogrodzenia, okratowania wykonuje Zakład 
Ślusarski "Darwik" Zielona Góra, Jagodowa 45. (01-22826)
•POGOTOWIE Szklarskie całodobowe, szkło okienne, ornamentowe, wysta­
wowe. Zielona Góra, Sokola 5, tel. 605*15. (0i-23ii4)
•PRACOWNIA Plastyczna "Elblask" Zielona Góra, Zacisze 17, tel. 646-36 w. 
32,66-035. Zapraszamy. (01-23263)
•RO LET Y antywłamaniowe, rolosy okienne, markizy balkonowe, żaluzje pio­
nowe z  możliwością sterowania pilotem, markizy tarasowe. Zielona Góra, 
Spółdzielcza 5/14, tel. 706-64. (01-23413) v
•ROLOSY okienne, markizy balkonowe, rolety antywłamaniowe, żaluzje pio­
nowe z  możliwością sterowania pilotem, markizy tarasowe. Zielona Góra, 
Spółdzielcza 5/14, tel. 706-64. (0 1-23414)
•SERWIS RTV, naprawa, przestrajanie, montaż anten, telegazeły, wymiana 
kineskopów, adaptacja telegazety, skup telewizorów. Z.G . tel. 637-43. (01-
23216)
•SZEROKI wybór biżuterii złotej pr. 0,583 -pierścionki, łańcuszki, kolczyki, 
wisiorki, obrączki, sygnety. Skarbek, Głogów, zapraszamy. (03-03448) 
•TANIE usługi transportowe - cały kraj, naprawy bieżące, głównie silników, 
samochodów - zapewniam gwarancję i serwis. Zielona Góra, tel. 615*15.
(01-22499)
•TELEG AZETA- montaż do 100 typów telewizorów, w oparciu o części firm 
Philips, Simens, gwarancja. Z.G. tel. 637-43. (0 1-23214)
•TRANSPORT do 6 ton 3000 zł/km. Głogów 33-47-18. (03-03169)
•ŻA LU ZJE  pionowe na pilota, markizy balkonowe, rolety antywłamaniowe, 
rolosy okienne, krótkie terminy, wysoka jakość. Zielona Góra, Spółdzielcza 
5/14 tel. 706-64. (01-22486)
•ŻA L U ZJE  poziome, pionowe zachodnie. Sulechów, tel. 29-86. (01 -23039) 
•ŻA LU ZJE  poziome, pionowe, zachodnie. ZielonaGóra, tel. grzecznościowy
621-56. (01-23040)
•UKŁADANIE glazury, tapetowanie, malowanie. Rachunki. Z . Góra, tel. 623- 
73. (01-22473)
©UKŁADANIE, cyklinowanie, lakierowanie podłóg z  drewna, montaż boazerii. 
Racula, Dzieci Wrzesińskich 6, tel. 25-225. (0 1-23535)
•USŁUGI transportowe 1,2 115 m sześć, mercedes 307D, tel. 46-71 wew. 208 
od 15.00 do 16.00 29-987. (01-22652)
•USŁUGI transportowe pojazdami 1-20 t. Agencja Usług Transportowych 
"Autor" Zielona Góra, Trasa Północna 14, tel. 700-11 do 13w.242. (01-21878) 
•USŁUGI wodno-kanalizacyjne, instalacje sanitarne, przeróbki, naprawy, ra­
chunki. Zieloną Góra, tel. 645-21. (0 1-22208)
•UWAGA! Najtańsze solarium!!! Zapraszamy na os. Pomorskie (przy poste­
runku policji) od godz. 10.00 do 19.00, od poniedziałku do niedzieli włącznie. 
Solarium zostało przeniesione z zakładu fryzjerskiego. (01-22475)  
•VIDEOFILMOWANIE “Karm/id" poleca filmowanie uroczystości rodzinnych i 
innych. Zielona Góra, tel. 648-11. (01-21876)
•VlDEOFlLMOWANIE “Profil” profesjonalna realizacja, oświetlenie, czołówki, 
montaż. Nowa Sól, Parafialna 2a. (01-22847)
•VIDEOFlLMOWANIE kameią “Sony” (170 tysigodz.) Głogów 33-49-54 -
zapraszamy. (03-03715)
•VIDEOFILMOWANIE Lubin tel. 447-406 - tanio. (04-01775) 
•VlDEOFILMOWANlE. Głogów, Gwiaździsta 4/7, tel. 33-84-57. (0 3 0 3 6 1 9) 
•VIDEOFILMOWANIE. Głogów, Gwiaździsta 417, tel. 33-84-57. (0 3-03 71 1) 
•VIDEOFlLMOWANlE Zielona Góra, tel. 665*34, ceny konkurencyjne, facho­
wa i miła obsługa. (01-23111)
•WYPOŻYCZALNIA elektronarzędzi posiada: cyklinarkę, szlifierki, młotki uda- 
rowoobrotowe, wiertarki. Głogów, Śkarbek (boczne wejście) 16.00-19.00.
(03-03415)
•WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych. Lubin ul. Orla 37/30. (04-01776) 
•ZA K ŁA D  Fryzjerski Damski, kino “Venus" Zielona Góra, Sikorskiego 10 - 
zaprasza. Emerytki, rencistki 30% zniżki. Polecamy hennę i manicure, tel. 
722-84. (01-20979)
•ZA K ŁA D  Usługowy "Czyścioch" w Zielonej Górze poleca swoje usługi. Tel.
22-788., (01-22624)
•ZES P Ó Ł muzyczny - atrakcyjna cena, do wglądu kasety video, magnetofo­
nowe. Głogów, Matejki 13/12 po 16.00,34-80-83. (03-03068)
•ZES P Ó Ł muzyczny Piast zagra na weselu, zabawie. Cena konkurencyjna. 
KrosnoOdrz. Kopernika 15/7. (01-20360)

ZDROWIE
• "  Vivo" s.c. oferuje pomoc położnych w dziedzinie opieki i pielęgnacji. ZG . tel. 
220-68 (10.00-15.00). (01-21892)
• B Ó LE  głowy kręgosłupa -dyskopatie, pomoże masażysta. Lubin ul. Grabowa 
6/8 tel. 44-75*73. (04-01796)
• B Ó L E  głowy, kręgosłupa, dyskopatie - pomoże masażysta. Lubin ul. Grabo­
wa 6/8. (04-01771)
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B ESTSELLER
Okres kanikuły i mnie wygonił do lasu. Ostatnie dwa 

tygodnie spędziłem z dala od ludzi, w nieprzebranej 
kniei Borów Tucholskich, jednej z ostatnich ostoi czystej 
wody w rzekach i przyrody w wielu ostępach o dziewi­
czych jeszcze urokach natury. I choć dwie najnowsze 
książki Jerzego Kosińskiego zabrałem ze sobą, nie 
mogłem stamtąd przekazać wiadomości do naszego 
rankingu, gdyż łączność ze światem ograniczyłem do 
śledzenia ruchów słońca po niebie. Przepraszam za­
tem wszystkich, którzy w dwa kolejne wtorki poszuki­
wali bezskutecznie rubryki "Bestseller” w gazecie. Wra­
cam do naszych notowań i tym razem publikujemy listę 
dziesięciu najchętniej kupowanych książek w ubiegłym 
tygodniu w księgarni “Daniel”, mieszczącej się przy 
ul. Chrobrego 9 w Gorzowie.

1. A. MacLean “Złota dziewczyna”
Wydawnictwo “Prima”, s. 269, cena 32.500 zł
2. C. Cussler “Cyklop"
Wydawnictwo “Amber”, s. 447, cena 42.000 zł
3. D. Bagley “Złoty kil”
Wydawnictwo “Amber”, s. 254, cena 35.000 zł
4. W. Hallahan “Potrójna pułapka”
Wydawnictwo “Amber", s. 336, cena 44.000 zł
5. A. M. Villefranche “Smak szaleństwa”
Wydawnictwo “Phantom Press”, s. 223, cena 18.000 zł
6. Przewodniki (seria: “Praktyczny przewodnik”)
Wydawnictwo “Pascal", mapy, atlasy
Holandia, Włochy, Niemcy, Belgia, Berlin
7. Seria: “Jak blefować doskonale”
‘Sztuka nowoczesna”, ‘Komputery’, ‘Wina”, “Blefowanie"
Wydawnictwo “Novum”, s. 64, cena 7.500 zł
8. Seria: “Namiętności” i “Romans”

Wydawnictwo “Phantom Press”, cena 15.000 zł
9. “Kieszonkowa encyklopedia dla krzyżówkowi- 

czów”
Wydawnictwo “Videograf”,
“Sport, zdrowie, rekreacja itd”, cena: 34.900 zł
“Fizyka, matematyka, naukowcy itd”, cena: 29.900 zł
10. “Wpływ imienia na życie”
“Krajowa Agencja Wydawnicza”, cena 10.800 zł.
Na pierwszych pięciu miejscach naszej listy uplaso­

wały się powieści popularnych na Zachodzie i coraz 
popularniejszych u nas autorów piszących opowieści trzy­
mające w napięciu, pełne.emocji i przygód. Jest to litera­
tura lekka, dostarczająca każdemu satysfakcji, szczegól­
nie dobra do czytania wczasie relaksu i wakacji. Nie dziwi 
pojawienie się na liście praktycznych przewodników, 
wszak to czas wzmożonych podróży. Uznanie dla ency­
klopedii krzyżowkowiczów potwierdza trafność oferty “Vi- 
deografu” oraz przypomina jak wielu z nas bawi ta forma 
rozrywki. Listę zamyka książka wychodząca naprzeciw 
właściwej każdemu, wrodzonej potrzebie odpowiedzi o 
własnągenealogię, nawetjeżeli zawiera ona wytłumacze­
nia tylko metafizyczne i ledwie prawdopodobne.

Krótko o liderze
Alistair MacLean, pisarz urodzony w Szkocji w 1923 

roku, po wybuchu II wojny światowej wstąpił do brytyjskiej 
. marynarki wojennej. Przeżycia związane z okresem 
ponad dwuletniej służby na krążowniku angielskim posłu­
żyły mu jako bogaty materiał do jego słynnych powieści o 
tematyce wojennej.

Jego najbardziej znana powieść, “Działa Nawarony, to 
historia nieustraszonej grupy komandosów, którzy z rozka­
zu dowództwa wojsk alianckich w brawurowej akcji wysa­
dzają w powietrze hitlerowską twierdzę i fortecę na jednej z 
wysp greckich. Oparty na tej powieścifilm Karola Foremana, 
bijący na całym świecie rekordy kasowe przyniósł 
MacLeanowi międzynarodową sławę. Najnowsza książka 
autora do Zielonej Góry jeszcze nie dotarta, przypuszczam 
jednak, że podejmuje wątek do tej pory w jego twórczości 
nieobecny.

Wojciech ŚMIGIELSKI'

l y i k o  z y s k i
Z Andrzejem Kowalikiem dyrektorem Bałtyckiej Agencji Artystycznej ■ BARI, organizatorem 

Międzynarodowego Festiwalu Muzyki w Sopocie rozmawiał Bogdan Kuncewicz
— Bałtycka Agencja Artystyczna - BART, po trzech 

latach wróciła do organizacji spockiego festiwalu. 
Mówi się, że uratował pan festiwal.

— Firma UP International, podpisała 10-letnią umowę 
z miastem Sopot, dotyczącą organizacji festiwalu. I, nie­
stety, w tym roku nie podejmowała żadnych prac; w lutym 
zaczęto głośno mówić, że wszystko stoi w miejscu. Wkrót­
ce potem ludzie, którzy pracowali przy organizacji festi­
walu w latach ubiegłych, dostali wypowiedzenie, a budy­
nek organizatora został zamknięty na wszystkie zamki. 
Pod koniec kwietnia zapytano mnie, czy jestem w stanie 
zorganizować przyszłoroczny, trzydziesty, festiwal. Zgo­
dziłem się. Postawiono mi warunek, że aby zorganizować 
przyszłoroczny festiwal, trzeba także zorganizować tego­
roczny. Nie miałem wyboru, podjąłem się tego zadania.

— Dlaczego bez wahania zgodził się pan na organi­
zację festiwalu w przyszłym roku, a wahał się nad 
organizacją tegorocznego?

— Niech pan pamięta, że te propozycje złożono mi w 
kwietniu. A więc czasu na rzetelne przygotowanie impre­
zy, która odbędzie się w ostatnich dniach sierpnia, jest 
niewiele. Dlatego też nie chcę mówić, że będzie wielki i 
wspaniały. Mam jedynie nadzieję, że uda się nam zorga­
nizować festiwal w miarę poprawny.

— Opera Leśna jest własnością BART-u. Nie sądzi 
pan, że gdyby nie było festiwalu, ten znany w całej 
Europie obiekt nie zostałby należycie wykorzystany?

— Nie. Staramy się wykorzystać Operę Leśną maksy­
malnie.' I to nam się udaje. W ostatnich miesiącach zorga­
nizowaliśmy tu wiele ciekawych imprez.

— Czy formuła festiwalu będzie się różniła od tej, 
którą proponował Wojtek Korzeniewski w ostatnich 
trzech latach?,

— Zdecydowanie tak. Zresztą Korzeniewski też chciał 
ją zmieniać. Festiwal sopocki z roku na rok będzie ulegał 
modernizacji, ewolucji.

— Porozmawiajmy o konkretach tegorocznego fe­
stiwalu.

— Rozpoczynamy 28 sierpnia koncertem zatytułowa­
nym “Bursztynowe Laury”, wzorowanym na amerykań­
skich Oscarach. To dość modna obecnie formuła, wyko­
rzystana m. in. przez MTV. Ten trudny koncert konkurso­
wy, realizowany na żywo wspólnie z telewizją, będzie miał 
kilka kategorii. W kategorii “Bursztynowy Słowik”, wybie­
rana będzie najlepsza wokalistka, najlepszy wokalista, 
zespół wokalno-instrumentalny, nadzieja roku, a także 
przyznawana będzie nagroda za całokształt pracy estra­
dowej, muzycznej, koncertowej, menedżerskiej. Druga 
kategoria to “Bursztynowa Płyta”— konkurs na najlepszy 
longplay i najlepszą płytę kompaktową. Trzecia kategoria 
to “Bursztynowy Ekran”. W tej kategorii wybierany będzie 
najlepszy video-clip, najlepszy program telewizyjny, naj­
lepszy prezenter telewizyjny, najlepszy prezenter radiowy
i najlepszy program radiowy. 29 sierpnia odbędzie się 
koncert galowy, w który m wezmą udział laureaci “Burszty- 
nowych Laurów, oraz laureaci konkursu organizowanego

przez Wojtka Korzenoewskiego, a przeprowadzanego 
codziennie od 10.00 do 18.00 na sopockim molo. Na 
zakończenie tego dnia, a także festiwalu, wystąpi kilka 
gwiazd zagranicznych. Koncerty poprowadzi prezen­
terka MTV.

— BART zrezygnował z organizacji konkursu Miss 
Polonia, potem Miss Polski. Dlaczego?

— Nie mogliśmy się porozumieć ani z jednym, ani z 
drugim organizatorem. Missland, który organizuje kon­
kurs Miss Polski, zalega nam 300 min złotych. Sprawa 
jest w sądzie. Natomiast biuro Miss Polonia przedstawiło 
nam warunki nie do przyjęcia, a potem stwierdziło, że 
BART stracił wielką szansę organizowania wyborów Miss 
Polonia. To śmieszne, ponieważ my nie kierujemy się 
prestiżem imprezy, nie mówimy o szansie, tylkoo zyskach
- o pieniądzach. Kto do tego prestiżu ma dopłacać?! To 
są duże koszty, a u nas konkursy piękności są bardzo 
rozdmuchane.

— BART jest jedną z najbardziej prestiżowych 
agencji artystycznych w kraju, specjalizujących się w 
organizowaniu imprez estradowych. Myślę jednak, że 
brakuje wam wyobraźni, żeby zorganizować coś na­
prawdę prestiżowego. Przecież koncerty Czerwo­
nych Gitar czy zespołów Blackout i Breakout to od­
grzewane kotlety.

— Koncerty Czerwonych Gitar były standarodwą impre­
zą. Takich imprez domaga się publiczność. Dlaczego 
więc ich nie organizować, tym bardziej, że one bardzo 
dobrze się sprzedają? Podobnie sprawa wygląda z kon­
certem zespołów Tadeusza Nalepy. Patrzymy na organi­
zowanie imprez jedynie pod kątem ekonomicznym. Aie 
nie zgadzam się z panem, że brakuje nam wyobraźni, 
żeby zorganizować coś prestiżowego. Za nami cała masa 
różnych i ciekawych imprez. Takie imprezy są również 
przed nami.

— Ale zgodzi się pan ze mną, że na naszych estra­
dach brakuje renomowanych gwiazd zachodnich, 
które chętnie odwiedzają Czechów, Węgrów, Rumu­
nów, Rosjan, Litwinów, dawną NRD. Dlaczego nie 
przyjeżdżają do nas?

— Njech pan o to zapyta Andrzeja Marca. On “wpadł” 
na kilku imprezach. Nawet tak renomowana grupa, jaką 
jest Procol Harum, nie miała w Polsce powodzenia. W 
Poznaniu były pustki. Nie doszło do koncertu Level 42, 
ponieważ organizatorzy sprzedali zbyt mało biletów. Nie 
wiadomo co i jak się tutaj sprzeda. Ludzie nie mają 
pieniędzy, niechodząnakoncerty, nie kupują książek, nie 
chodzą do kina i teatru. Ja  każdego wykonawcę mogę 
sprowadzić, ale zawsze będzie to ryzyko. Ludzie stoją 
przed salą lub stadionem, jednak nie kupują biletów, tylko 
czekają aż organizator ich wpuści. Tak to wyglądało 
podczas koncertu AC/DC w Chorzowie, chociaż bilety nie 
były drogie. Klub Sportowy “BaKyk” w Gdyni organizuje 
festiwal rocka lat sześćdziesiątych, z udziałem ośmiu 
brytyjskich zespołów z tych czasęw. Bilet kosztuje
250 tys. zł. Podziwiam pomysł i odwagę.

•EKO-22 to filtr najskuteczniejszy w usuwaniu chloru, fenoli, metali ciężkich. 
Pamiętaj! Gwarancją zdrowia jest czysta woda. ZG . tel. 67-321. (01 -23128) 
•GABINET leczenia nemie, lek. Diana Myszkowska-Śliwińska, specjalista 
psychiatra. Gorzów ul. Walczaka 38/8 tel. 32-14-38, przyjmuje w poniedziałki 
Od 16.00 dO 18.00. (02-02897)
•LEC ZEN IE owrzodzeń żylakowatych laserem, porady internistyczne, EKG 
komputerowe. Zbąszynek, Chrobrego 19, tel. 335 od 16.00. (01-23651) 
•MEDIKROL- prywatna przychodnia. Zielona Góra, Szczekocińska 5 (od 
Botanicznej) tei. 55-06 na miejscu 15.00-18.00, stomatolog od 9.00. (01 -22363) 
•ORTODONTA Zofia Zdarta-Mazurek - leczenie wad zgryzu, poniedziałek, 
środa 16.00-17.00. Sulechów, Zwycięstwa 1. (01-23066)
•ORTOPEDA i chirurg urazowy J . Siewaszkiewicz, przyjmuje w Strzelcach 
Kraj. ul. Al. Piastów 1 w piątki od 17-tej. (02-02927)
•ORTOPEDA, Stanisław DEJNOWICZ przyjmuje w poniedziałek: Między­
rzecz, ul. 30 Stycznia 67 (Poradnia), godz. 16.00, Skwierzyna, ul. Przemysłowa 
42 (Internat), godz.18.00. (02-02716)
•PRYWATNY gabinet ORTOPED YCZNY: lekarz Stanisław DEJNOW ICZ 
przyjmuje we wtorki: 16.30-18.00. Gorzów, ul. Dworcowa 4, Przychodnia PKP.
(02-02717)
•  USUWANIE kamieni nerkowych - bez operacji, bólu i narkozy, znaczek3.500. 
Agencja “Adsur" Głogów >. (03-03671)

'■ v;; w R0ZNE
100 ton owsa lub zboża paszowego - kupię. Glinik tel. 13-142. (02-02933) 

•A -4  400 zł, A-3 800 zł tanie ksero. ZG . Chopina 11/13, pok. 513, tel. 42-71 
w. 280, 10.00-17.00, w wolne soboty 10.00-14.00 (wieżowiec budowlanki).
(01-23560)
•AIKIDO, Kung-Fu, Nunchaku, Ninja-skrypty do nauki. Koperta plus znaczek. 
"Lech" skr. poczt. 825 66-410 Gorzów. (02-02906)
•AKUPRESURA * leczenie dotykiem i masażem. Cena 25 tys. zł. Płatne przy 
odbiorze. Wydawnictwo “Lech" skr. poczt. 825 66*410 Gorzów. (02-02908) 
•ATRAKCYJNA odzież zagraniczna na wagę. Zielona Góra, Jaskółcza 13, 
również w niedzielę, Zapraszamy. (01-22300)
•DOCHODOWA gra ‘Texasn, druki gratis. 59-320 Polkowice, Miedziana 8/2.
(01-23464)
•  DYWANY, chodniki z kraju i importu - największy wybór, konkurencyjne ceny. 
PH "Rywal", Nowa Sól, Kościuszki 33 (Dom Kultury I piętro). (01-23341)
•  EKSTRA okazja, adresy firm wysyłających swoje reklamówki gratis, znaczek
3.500. Agencja "Adsuf Głogów 1. (03-03672)
•EKSTR A okazja, darniowe reklamówki, kasety audioyideo, elektronika, za­
bawki, sprzęt sportowy, znaczek 3.500. “Adsur'1 Głogów 1. (03-03ę7j) 
•ELEKTRYCZNY piec komorowy, wymiary komory 35 x 40 x 90 cm do 
wypalania szkła, porcelany, metali - sprzedam. Zielona Góra, tel. 731-58.
(01-23144)

GILOTYNĘ mechaniczną do 3 mm, wiertarkę stołową, elektrody ER 20, EA 
146 - tanio sprzedam. Gorzów tel. 320-830. (02-02926)
•GRZEJNIKI żeliwne metrowe (120 szt.) - sprzedam. Głogów 341-205. (03-
03684)

•JAPOŃSKI odtwarzacz z  możliwością nagrywania shivaki-digital, nowy na 
gwarancji, stan idealny sprzedam, cena 2,9 min. Z G . tel. 637-43. (01-232 17)
•  KAJAK dwuosobowy pompowany, nowy - sprzedam. Głogów, Wojska Pol­
skiego 15g/10. (03-03729)
•KOLUMNĘparnikową- sprzedam. Głogów 341-205. (03-03683)
•KOM ORY chłodnicze, zamrażalnicze wydzierżawię lub nawiążę współpracę, 
poszukuję transportu chłodni lub izotermy poniżej 3,5 tony. Zielona Góra, 
tel./fax 66-144. (01-23663)
•K O S ZE  do jaj oraz pojemniki na pisklęta jednodniowe sprzedam. Zielona 
Góra, 62-043. (01-23640)
•KR ĘG I na studnie, studzienki, szamba, pokrywy - dostarcza "Budbet" Bobro­
wice, tel. 92. (01-22840)
•K U FR Y  motocyklowe niemieckie “pneumant” - tanio sprzedam. Głogów
34-56-52. (03-03737)
•K U R K I odchowane astra sprzedam. Ferma Bytom Odrzański. (0 1-23568,) 
• L A D Ę  chłodniczą, fotele, ławy, ladę bufetową sprzedam. Głogów, tel. 31-21-
81. (01-23586)
•M A S Z chwilowe kłopoty finansowe. Przyjdź - pomożemy. Lombard, ul. Ku­
piecka 17 Z . Góra udziela pożyczki pod zastaw, tel. 722-41. (0 1-22530) 
•M ASZYNĘ do dorabiania kluczy • sprzedam wraz z  zapasem kluczy suro­
wych. Lubin tel. 423-650. (04-01770)
•M ASZYNĘ dwupłytową nową do robienia swetrów - sprzedam. Głogów, 
Wojska Polskiego 15g/10. (03-037281
•MILIARD wygrasz - zagraj, koperta + znaczek. Zielona Góra 4. skr. 14.
(01-23555)
•  PALNIKI do cięcia i spawania gazowego • taniosprzedam. Głogów 33*90*34.
(03-03708)
•P R A S Ę mimośrodową, piec do ceramiki - sprzedam (możliwość odstąpienia 
dzierżawy pomieszczenia 100 m kw., 25 KW, c.o.). Głogów 34-57-30. (03-
03718)
•ROW ER składak - tanio sprzedam. Głogów, Orbitalna 11/8, tel. 33-94*21.
(03-03726)
•ROW ER turystyczny, duży, prod. zachodniej * sprzedam. Głogów 33-94-21.
(03-03727)
•SILNIK elektryczny 13,5 KW, siatkę górniczą (12 szt.), motor WSK • sprze­
dam. Głogów 33-33-84. (03-036981
•SKORY surowe nutrii, owiec, lisów rudych skupuje Garbarnia, Wolsztyn, B. 
Prusa 5. (01-23655)
•SPRZEDAM psa. (04-01787)
•STRUGARKĘ do drewna prod. “Zefam” (szer. 400) - sprzedam. Klobuczyn 
78, Gaworzyce tel. 113. (0 3-03734)
•UD ZIELĘ pożyczki bezzwrotnej. Koperta plus znaczek. Gorzów ul. Piłsud­
skiego 2/44. (02-02946)
• U L  wielkopolski z  rodziną i osprzętem • sprzedam. Gorzów ul. Chopina 37/2.
(02-02938)
•W RÓŻBY - chińska księga wróżb - cena 25 tys. zł. Płatne przy odbiorze. 
Wydawnictwo “Lech” skr. poczt. 825 66-410 Gorzów. (02-02907)
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Ściana ognia nie poczeka. Kiedy wzejdzie słońce, czerwony kur w kilkanaście minut dotrze do bazy CPN w Żagańcu i...

naturalną. Spadł deszcz. Teraz w pobliżu polskiego 
biegunaciepłajestwdzień prawie czterdzieści stopni.... 
Na dodatek płonie Olszyna, niedaleko stąd. Tam poma­
gają Niemcy, tu — wszyscy święci.

Teraz w iesie jest prawie tysiąc żołnierzy, trzydzieści 
pięć jednostek straży pożarnej z całego Zielonogórskie­
go i z Wrocławskiego, i jeszcze skądś tam. Kilkuset 
strażaków.

Druga piętnaście

—To przecież niemożliwe! Pół Zagania zniknęłoby z 
powierzchni ziemi. — mówią mieszkańcy miasta. — 
Podziemne zbiorniki pełne są paliwa. To się stać nie 
może. Po prostu nie może i już. Straż pożarna do tego 
nie dopuści. Po to jest, do licha.

Dlatego Żagań śpi. A las płonie.
Jest noc z niedzieli na poniedziałek. Nad Czerną 

czerwona łuna na tle nieba. Las roi się odjszerwonych 
samochodów straży. Na niektórych leśnych drogach 
wojskowe samochody pełne żołnierzy. Czekają, odpo­
czywają. Co mogą zrobić tymi łopatami, a poza tym... 
To teren poligonu, las pełen niewypałów.Strażacy to 
rozumieją. Co jakiś czas coś gdzieś wybucha. Jak tu 
posłać żołnierzy, może na śmierć. Dlatego teraz działa 
straż i służby leśne. To ich biznes, ich lęk, ich pieniądze. 
Do niedawna dziewięćset tysięcy na miesiąc. W końcu 
pożary, i to tak groźne jak ten koło Czernej i Żagańca, 
nie zdarzają się codziennie.

Północ
Pierwszy punkt czerpania wody jest w Żagańcu nad 

rzeką Czerną. Skrzyżowanie z czołgówką, dalej szosa 
do wsi Czerna, w bok zjazd do rzeki.

Feliks Kwaczewski, murarz, mieszka w lesie, tuż 
obok, w małym domku. Po południu był na piwie, kiedy 
wracał, zobaczyłłunę.Toniebyłazwykłałunazwykłego 
pożaru. Po drodze mijały go wozy strażackie. Jeden, 
dwa, dwanaście...

Kazali mu spakować walizki, przygotować się na 
najgorsze. Spakował wszystko, ale nie mógł siedzieć w 
domu. Stoi na skrzyżowaniu, kieruje wozy do punktu 
czerpania wody.

Tej nocy nie zmruży oka. W domu jest matka, staru­
szka, zupełnie sama. On musi być na posterunku.

Wyniósł już z domu cały chleb i to, comiałdo jedzenia. 
Strażacy są głodni. Do północy dostali po dwie butelki 
wody i to wszystko. .

Sąsiad Kwaczewskiego z Żagańca już o dziewiątej 
wieczorem wiedział, ze jest bardzo źle. Kiedy wszedł 
na strych po wąż do wody, wszystkie gołębie siedziały 
na podłodze, cicho. Dziwnie. Koty też zachowywały się 
niezwyczajnie. “Zwierzęta wiedzą najlepiej".

Pierwsza trzydzieści
Aspirant Jan Babiarz z nadleśnictwa Wymiarki krąży 

po lesie specjalnym samochodem. Jest łącznikiem. 
Wozi płyny, przekazuje informacje. Instruuje, udziela

wskazówek. Jest wszędzie. Radiotelefon działa bez 
zarzutu.

Jedziemy do lasu, do sztabu dowodzenia. Ciemność 
nieprzenikniona, leśne drogi rozorane przez koła cięż-

W samochodzie dowództwa gaśnie światło. Są kło­
poty z masztem nadawczym— trzeba go wyprostować.

— Pić! — dobiega przez radiotelefon ze wszystkich 
stron — Gdzie do cholery ta woda, gdzie żarcie?! 
Zdychamy! — wściekają się strażacy i służby leśne.

Przy leśnej drodze prowadzącej do Czernej sznur 
samochodów wojskowych. Żołnierze śpią na siedząco. 
Wojsko ma niewyraźne miny. Winowajcy. Ten poligon 
w Czernej zawsze, od kiedy tu był, nastręczał kłopotów. 
Tym razem też zawiniło wojsko. Strzały...iskra...ogień.

— Ale w tych czasach wiadomo przynajmniej od kogo 
wyciągać konsekwencje, kto za io zapłaci. — mówią 
dowódcy straży. — Wojsko zapłaci.

Ile kosztuje las?
Nadleśniczy Szulc pamięta, że ostatnim razem po 

pożarze 52 hektarów wystawili wojsku rachunek na 52 
miliony złotych za samą akcję gaśniczą. Nie jest pe­
wien, czy kwota ta została już zapłacona. Ale las ko­
sztuje więcej, jeśli w ogóle ma swoją cenę. W zależno­
ści od rodzaju drzewostanu, od wieku lasu — przecięt-
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— mąż i czworo dzieci. Kto by spał, jeśli jest na bieżąco wszystko przez męża — wyjaśnia. — Jest leśniczym, 
z tym, co dzieje się tuż obok. Jeśli wie, co to jest pożar Poszłam za nim i mam co chciałam, 
wierzchołkowy, ten, co to idzie górą i jest nie do opano­
wania. To nie jakiś tam zwyczajny, przyziemny. CZW3 Tt3

Noc w piekle
kiego sprzętu. Zakopujemy się w piachu. Gdzie ściana 
ognia? — pyta przez radio. Musimy wydostać się jak 
najprędzej. Udaje się.

Czy w razie czego można uciec?
Niekoniecznie. W "starze" Lecha Miszewskiego, tym 

do zwalczania pożarów leśnych, zapaliły się opony. 
Uciekali przez ogień. Strach? Nie było czasu się bać. 
Człowiek myśli tylko o tym, żeby uciec.

Sztab dowodzenia. Dowództwo właśnie “robi mapę". 
Wjednymzespecjalnych samochodów nastole papier, 
a na nim las podzielony na kwadraty. Jeden kwadrat, 
czyli oddział, to około 30 hektarów. Dwadzieścia jest w 
tej chwili objętych pożarem na linii siedmiu kilometrów.

Przy stole zastępca komendanta wojewódzkiego 
Straży Pożarnej z Zielonej Góry Wiktor Wiśniewski, 
kapitan Edward Dobrowolski z kompanii Wrocław, bry­
gadier Eugeniusz Engel i zmordowany, spocony jak 
mysz Kazimierz Szulc z nadleśnictwa Szprotawa.

Ustalają plan działania do ósmej rano. Do tej pory 
trzeba utrzymać za wszelką cenę to, co jest.

— To największy i najgroźniejszy pożar na tym 
terenie od lat — nie mają wątpliwości. Ze względu na 
zagrożenie osad ludzkich i na bliskość centrali CPN. W 
osiemdziesiątym drugim w Zasiekach paliło się 1100 
hektarów — kapitan Waldemar Michałowski pamięta 
jak dziś, ale nie chce o tym mówić. W osiemdziesiątym 
trzecim 700. W tym przypadku pożar umarł śmiercią

nie 200 milionów złotych hektar. Im las młodszy — tym 
drożej. Bo kiedy przejdzie przezeń ogień, pozostaje go 
zaorać, posadzić nowy. W przypadku starszego, cza­
sem jakieś drewno jeszcze udaje się sprzedać.

Ile będzie kosztował ten pożar nie wie nikt. Nikt nie 
umie przewidzieć. Jest noc. W powietrzu tylko kilka­
naście stopni Celsjusza. Rano będzie czterdzieści, a 
wtedy...

Trzecia
— Potrzebny pług — słychać w radiu w samochodzie 

Babiarza — Skąd do cholery wziąć teraz pług? Będzie 
rano.

Nie chodzi o zwyczajny pług. Skuteczny, może być 
tylko taki “czołgowy". Ciężki jak piorun.

Jest! Nagle pojawia się w lesie wielka platforma na 
gąsiennicach. Wojsko. Z platformy zjeżdża czołg z 
olbrzymim lemieszem, coś w rodzaju gigantycznej spy­
charki. Platforma odjeżdża po następny i jeszcze jed#n. 
Wszystko ma być gotowe jak tylko się rozwidni. Tym­
czasem ciemno, że oko wykol.

Dom leśniczego Pachuckiego w środku lasu. Ogień 
był niedawno o zaledwie półtora kilometra stąd. W 
oknach ciemno. Leśniczego na pewno nie ma w domu.

Za to w oknach u pani Teresy Bęben, dyspozytorki 
punktu alarmowego Karliki świeci się. Nie śpią, czekają

Trzecia trzydzieści
Pani Teresa jest w punkcie alarmowym sama. Jak 

zwykle. Zna las jak własną kieszeń. Każdą ścieżkę, 
przecinkę, każdy zakątek. Ona jak nikt inny “prowadzi" 
przez radio jednostki spoza województwa, przyjmuje 
meldunki.

— Zielona jeden dwa dziewięć — zgłasza się na 
wezwanie— Nie, nie widzę stąd łuny. Róbcie swoje, bo 
mi się chałupa sfajczy — żartuje.

Ale to nie są żarty. Do domu pani Teresy z osady 
Karliki, gdzie pracuje, są tylko cztery kilometry, które 
pani Teresa przemierza pieszo codziennie od siedem­
nastu lat.

— Nasze domy uratowała zmiana wiatru — mówi 
dyspozytorka — Z południowo-zachodniego na pół- 
nocny.

Pani Teresa musi wiedzieć wszystko i wie. Zostanie 
tu, w tym małym domku z radiostacją, aż pożar się 
skończy. Nie może poczuć się źle, bo ludzie się w lesie 
pogubią. Nie może zachorować. Otwiera szufladę peł­
ną leków. — Tu się leczę, w pracy — mówi. — Innego 
wyjścia nie ma. Czuje się potrzebna i dlatego lubi to, co 
robi— nawet za te siedem osiemset na godzinę. Gdyby 
przed dziewiętnastu laty ktoś jej powiedział, że wylądu­
je w lesie, powiedziałaby, że jest niespełna rozumu. 
Ona, studentka ekonomii, mieszkanka Katowic. — To

Pani Teresa parzy kawę. Wiadomość z Warszawy: 
Przygotować lądowisko. Będzie helikopter z Warsza­
wy. Komenda Główna.

Za “rzadkie” powietrze nie pozwala wznieść się sa­
molotom i to jest ogromny problem. Samolot najłatwiej 
zlokalizuje pożar. Ale w dzień jest za gorąco. Droma­
dery M-18 cztery razy wyleciały wczoraj nad Lubsko i... 
koniec. Jeden pilot mało się nie zabił, gwałtownie tracił 
szybkość. .

Wszystko się sprzysięga. Ogień nie cichnie. Przycza­
ja się. Gromadzi siły na rano.

Czwarta trzydzieści
Do pani Teresy zgłaszają się brygady leśnych pilarzy 

z całego województwa zielonogórskiego. Mają wycinać 
szlaki gaśnicze, jak tylko się rozwidni. Przyjechał Sule­
chów. Młodzi ludzie są pełni wigoru, gotowi na najgor­
sze: “W końcu nie pierwszy raz i nie ostatni".

— Kiedy będziesz w domu?— zapytała żona jednego 
z pilarzy. — Zaraz jak spadną pierwsze deszcze — 
zażartował, a ona z krzykiem, że padać ma dopiero w 
październiku...

Piąta piętnaście
Punkt czerpania wody przy Czernej. Rozwidnia się. 

Przyjechała po wodę ekipa zawodowej straży pożarnej 
z Nowej Soli, sami chorążowie pod kierunkiem Zbignie­
wa Fabińskiego. — Już dzień — mówią. — Teraz 
zacznie się na dobre. Pożar lasu to piekielny pożar. Ale 
bywają gorsze, kiedy ludzie uciekając przed ogniem 
próbują skakać z pięter budynków'ń§ bruk i trfeba 
ratować im życie. Tu pali się tylko las. Na razie.

Pani Teresa odbiera meldunki od leśników i straża­
ków: — Do diabła, co z tą wodą! — krzyczą. — Pijemy 
już tę z rzeki.

Feliks Kwaczewski z niepokojem spogląda, to na swój 
domek w lesie, to na szosę w kierunku Czernej.

— Piekło — mówi. — Tego dymu nad szosą wczoraj 
nie było. Nic, tylko trzeba się będzie zbierać z toboła­
mi... Ktoś mówił, że dziś przyjdzie wielki wiatr. Tylko... 
w którą stronę powieje?

AnnaBULAT-RACZYŃSKA

Potoczna opinia, że potęga przemysłu japońskiego opiera się głównie na podpa­
trywaniu i przejmowaniu cudzych wynalazków jest błędna już od pewnego czasu, 
ale dopiero teraz zaprzeczyły jej wyniki miarodajnych analiz przeprowadzonych 
przez amerykańską firmę badawczą “C.H.I. Research Inc.”

J a p o ń c z y c y  t e ż  m y ś lą
Firmy japońskie: Toshiba, Hitachi i Mitsubishi Electric 

zajmują trzy pierwsze miejsca pod względem liczby 
patentów zarejestrowanych w Stanach Zjednoczonych. 
Dopiero czwarty jest amerykański koncern General 
Electric, a piąty Eastman Kodak.

Wśród piętnastu firm mających w USA więcej niż po 
500 patentów, jest sześć japońskich, sześć amerykań­
skich, dwie niemieckie (Siemens i Hoechst) i jedna 
holenderska (Philips).

Na liście koncernów uszeregowanych według współ-1 
czynnika potęgi technicznej, uwzględniającego oprócz 
liczby patentów częstotliwość występowania patentów 
danej firmy jako części składowych w nowych wynalaz­
kach (cudzych i własnych), Japończycy zajmują cztery 
pierwsze miejsca, a wśród 25 przodujących koncernów 
jest 11 japońskich, 11 amerykańskich, dwa niemieckie
i jeden holenderski.

Firmy japońskie szybciej od innych opracowują nowe 
wynalazki. Badacze z “C.H.I. Research Inc.” ustalili to, 
określając tzw. długość cyklu technicznego, czyli średni

wiek patentów, na które powołuje się firma w swych 
nowych patentach.

Amerykanieprzodująjako autorzy patentówprzejmo- 
wanych przez inne spółki w charakterze części składo­
wych w nowych wynalazkach. Najlepsza jest pod tym 
względem firma farmaceutyczuno-medyczna Cordis, 
drugie miejsce ma Intel, a wśród trzynastu następnych 
jest osiem amerykańskich (reszta to znów Japończy­
cy).

Technika badawcza zastosowana przez “C.H.I. Re­
search Inc.” w celu wyłonienia mistrzów innowacyjności 
nazywa się bibliometryką i polega na analizie statysty­
cznej patentów i czasopism naukowo-technicznych. 
Bibliometryką, możliwa dzięki komputerom, pozwala 
wykrywać tendencje rozwoje w technice i posunięcia 
współzawodników, zanim ujawnią się one w postaci 
nowych wyrobów na rynku, dzięki czemu pomaga 
określać silę konkurentów i opracowywać strategie ba­
dawcze i produkcyjne.

(PAP)

Polscy wolontariusze

„Poświęcić trochę swojego życia dla innych”
Wyższe wykształcenie, biegła znajomość języka angielskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego lub portugalskiego: minimum dwa lata doświadczenia w zawodzie, 
bardzo dobry stan zdrowia oraz umiejętność przystosowania się do pracy w 
trudnych warunkach —  to wymagania stawiane wolontariuszom ONZ.

Obecna wyprawa liczyć będzie 12 osób. Pozwoli na 
utrzymanie dotychczasowego programu polarnego. 
Podobnie jak w poprzednich latach, udostępniamy na­
szą stację uczonym z innych krajów— powiedział prof. 
Suszczewski. Z polską ekipą pracować będą polarnicy 
niemieccy i holenderscy. XVII wyprawa koncentruje się 
na morskich badaniach biologicznych i ekologicznych. 
Poprzednie ekipy zajmowały się ekosystemami lądo­
wymi.

Sejsmograf znajdujący się w polskiej stacji polarnej' 
zarejestrował w lipcu kilka silnych wstrząsów pocho­
dzących z rejonu zachodniej Anlarktyki. Zdaniem prof. 
Suszczewskiegojeśtto wybuch wulkanu Pinquin Island 
w Szetlandach Południowych.

W UNV szczególnie poszukiwani, są lekarze, pielęg­
niarki, zootechnicy, programiści komputerowi, inżynie­
rowie, etnografowie i socjologowie. Od 1984 r„ gdy 
Polska podpisała umowę o U N V, wyjechało— zdaniem

United Nations Volunteers (UNV), czyli Program Wo­
lontariuszy ONZ to międzynarodowa organizacja (po­
wstała w 1970 r.) administrowana przez UNDP (Pro­
gram Rozwoju Narodów Zjednoczonych), rekrutująca 
specjalistów do pracy w krajach rozwijających się. De­
wizą UNV jest — “Poświęć trochę swojego życia dla 
innych”.

“Sprawami rekrutacji ochotników w ONZ zajmuje się 
w Polsce tylko Ministerstwo Współpracy Gospodarczej 
z Zagranicą oraz przedstawicielstwo ONZ w Warsza­
wie”— powiedział Jan Woroniecki, dyr. Departamentu 
Systemu Narodów Zjednoczonych Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. “Cały proces rekrutacji wolontariuszy 
jest bezpłatny”.

Trwają przygotowania do XVII wyprawy antarktycznej 
PAN, która zmieni załogę polskiej stacji polarnej na 
Wyspie Króla Jerzego — poinformował prof. Stanisław 
Rakusza-Suszczewski z Zakładu Biologii Antarktyki.

Beaty Balińskiej, pracownicy UNDP w Warszawie — 
tylko 52 Polaków. “Chętnych jest mało. Nie wiadomo 
jednak czy z powodów słabej reklamy, czy finansowa­
nych" — dodaje Balińska. Polscy specjaliści służyli i 
służą jako wolontariusze m.in. w Mozambiku, na Jamaj­
ce, na Madagaskarze, w Jemenie, Kambodży, Iraku, 
Egipcie oraz Kiribati.

Kontrakt trwa zazwyczaj dwa lata. Wolontariusz nie 
otrzymuje wynagrodzenia, jedynie zwrot kosztów utrzy­
mania, który wynosi ok. 900 USD w zależności od 
sytuacji gospodarczej kraju, w którym pracuje. Za każdy 
przepracowany miesiąc otrzyjmuje premię wwysokości 
100 dolarów, przysługuje mu także jednorazowa pre­
mia przesiedleńcza— ok 1.400 USD. Na czas trwania 
kontraktu otrzymuje bezpłatnie dom lub mieszkanie.

Okazuje się, że i w Polsce pracują wolontariusze. 
Obecnie jest ich 15 i udzielają pomocy w kształceniu 
kadr kierowniczych dla gospodarki i administracji, po­
magają w przeprowadzaniu prywatyzacji i we wprowa­
dzaniu programu ochrojiy środowiska naturalnego. 
Pracują m.in. w Warszawie, Bydgoszczy, Lublinie, 
Łomży i Lodzi.

(PAP)

cdzestr. 1
Całkiem inna sytuacja może być już za rok.

o książkach ubiegających się o miano podręczni- wać, czyli są swego rodzaju wyciągiem z obowiązu-
ków. Każda z tych pozycji musi być oceniona przez . jących programów.

Znając prężność prywatnych wydawnictw można trzech ekspertów (z tej listy) i uzyskać przynajmniej Nad rzeczywistymi zmianami w programach w
spodziewać się, że zechcą one szybko złamać dwie pozytywne opinie co do wartości merytorycz- dalszym ciągu pracuje Biuro Reformy Szkolnej, a
obecny monopol Wydawnictw Szkolnych i Peda- nej, pozytywną ocenę co do przydatności dydakty- pierwsze decyzje w tej sprawie zapadną najwcześ-

Znów  za rok reform a ■  ■ ■
gogicznych na druk podręczników — na ich wyda­
waniu wszak można zarobić sporo pieniędzy i przed 
rokiem szkolnym 1993/94 nauczyciele może rzeczy­
wiście będą mieli w czym wybierać.

Ministerstwo przewidziało taką sytuację. Tryb do­
puszczania do użytku podręczników i pomocy 
szkolnych przewiduje, że nauczyciele będą mo­
gli wybierać książki z iisty zatwierdzonej przez 
MEN. A wpisanie na nią nowych podręczników nie 
będzie iatwe. Już wkrótce ministerstwo określi listę 
rzeczoznawców mających prawo wydawania opinii

cznej dla danego poziomu nauczania i równie po­
chlebną — co do poprawności językowej.

Do “pluralizmu podręcznikowego” daleka więc 
droga. Podobnie pozorną “ rewolucją” są zapo­
wiedziane zmiany programowe. Co prawda w 
“Głosie Nauczycielskim" drukowane są obecnie tak 
zwane minima programowe, ale niczego one od 
strony programowej (przynajmniej na razie) nie 
zmieniają. Są  jedynie próbą uporządkowania doty­
chczasowego stanu rzeczy i określają pewne mini­
mum wiedzy, które każdy uczeń powinien opano-

niej na przełomie października i listopada.
Na koniec jeszcze jedna informacja. Ramowe pla­

ny nauczania na nowy rok szkolny nie przewidu­
ją żadnego oszczędnościowego “obcinania” li­
czby lekcji z poszczególnych przedmiotów. Jak 
nam powiedziano w Ministerstwie Edukacji Narodo­
wej, najprawdopodobniej uda się nawet powrócić do 
sytuacji sprzed roku, kiedy to ze względu na brak 
pieniędzy dla oświaty szkoły były zmuszone “odchu­
dzić” tygodniowe plany lekcji.

Zbigniew BISKUPSKI

"Fortuna Johnsonów"
na indeksie?

cdzestr. 1
Właśnie do Sądu Wojewódzkiego w Warszawie wpły­

nął pozew, w którym pełnomocnik Barbary Piaseckiej- 
Johnson pisze, iż czuje się ona zniesławiona tym, że 
“przypisuje się jej intencje, jakoby jej małżeństwo z S. 
Johnsonem podyktowane było chęcią zdobycia wie­
lomilionowej fortuny. Te całkowicie bezpodstawne, 
oparte na plotkach przypuszczenia, godząwdobre imię 
osoby, której nazwisko łączy się w Polsce z szeregiem 
niekwestionowanych charytatywnych działań”. “Prze­
stępstwo" przypisywania takich intencji ma być popeł­
nione w przedmowie do polskiego wydania. Dlatego 
pani Piasecka-Johnson żąda zakazania przez sąd roz­
powszechniania książki i przeprosin za “tak niedorze­
czną sugestię" na łamach prasy. ,

Witold Orzechowski twierdzi, że bohaterce “Fortuny 
Johnsonów” nie chodzi wcale o treść przedmowy, która

jego zdaniem napisana jest językiem humorystycznym, 
co ma usprawiedliwiać treść. Jego zdaniem tak napra­
wdę “charytatywny” wizerunek pani Barbary Piaseckiej- 
Johnson burzy dopiero sama treść książki. Barbara 
Goldsmith opisuje bowiem dość drastycznie, jak w do­
mu Johnsonów traktowało się polską służbę, czy też 
skandale z życia S. Johnsona. Tak więc, zdaniem 
wydawcy, Barbara Piasecka-Johnson szuka pretekstu, 
by zatrzymać rozpowszechnianie polskiego przekładu 
tej książki.

O tym, kto ma rację wypowie się sąd. Witold Orzecho­
wski nie kryje przy tym radości ze sprawy sądowej, 
licząc, że skandal zrobi “Carpatii" dobrą reklamę, a 
możliwość wstrzymania sprzedaży “Fortuny Johnso­
nów" spowoduje błyskawiczne wykupienie przez czy­
telników pierwszej książki ze znakiem “Carpatii”...

Zbigniew BISKUPSKI
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Kaczka strażnikiem obozu
Kaczka w towarzystwie 3 psów pełni funkcję strażnika 

na obozie w Golejowie k. Staszowa, na który TPD zaprosiło 
80 dziewcząt i chłopców z najuboższych rodzin. Obóz 
prowadzi małżeństwo społeczników i pedagogów: Teresa i 
Ryszard Majowie, którzy od 30 lat organizują kolonie i obozy 
letnie.

Właśnie p. Ryszard Maj twierdzi, że kaczka jako strażnik 
jest najlepsza: na widok obcego podnosi taki wrzask, że w 
całej wsi ludzie zrywają się na równe nogi.

Do ślubu w asyście karetki pogotowia
Przechodnie ze zdumieniem patrzyli na mknący ulicami 

Gdańska orszak ślubny, ubezpieczany przez jadące na 
sygnale karetki pogotowia. Okazuje się, że karetkę można 
wynająć, gdyż zubożała służba zdrowiaw Trójmieściu ratuje 
w ten sposób swoją kasę. Szef transportu pogotowia, Jacek 
Usazewicz jest zdania, że laki sposób zarabiania na ben­
zynę dla kolumny sanitarnej jest lepszy od braku benzyny”. 
A karetka pogotowia na weselu— jak uczy życie— może 
się przydać.

Hanna Suchocka... żyrafą
Podczas pobytu w Poznaniu, tuż przed konferencją pra­

sową, wręczono pani premier Hannie Suchockiej — w 
imieniu czytelników "Gazety Poznańskiej" — kolorową 
grafikę, na której przedstawiona została jako... żyrafa. 
Czytelnicy tej gazety uznali, że właśnie żyrafa symboli­
zować powinna panią premier w telewizyjnym “Polskim 
ZOO". Jak wiadomo, większość telewidzów optowała za 
lamą i tak już zostało. Wielkopolanie jednak wiedzą lepiej 
o wielkopolance.

Policja, proszę czekać...
W biały dzień dokonano napadu na urząd pocztowy w 

centrum Rzeszowa. Zamaskowany osobnik, grożąc kasjer­
kom użyciem broni, zrabował pieniądze z szuflad.

Kierowniczka poczty, słysząc brzęk szyby stłuczonej przez 
bandytę, a potem krzyki kasjerek, zamknęła się za żelaznymi 
drzwiami i przez 20 minut próbowała dodzwonić się do policji 
pod alarmowy numer 997. Tełefon automatycznym głosem 
monotonnie informował “policja, proszę czekać”. Kobieta cze­
kała, napastnik nie. Jak czmychnął, tak czmycha.

Kradzież miliona, straty— 200 
milionów

Złodzieje wdarli się do będącego w remoncie budynku przy 
ul. Klęczkowskiej we Wrocławiu, gdzie w jednym z mieszkań 
wymontowali zlewozmywak i baterię wodociągową, wartości 
miliona zł. Ekipa remontowa, nie wiedząc o kradzieży, włą­
czyła dopływ wody. Zalało wszystkie mieszkania na niższych 
piętrach. Straty sięgają 200 min zł.

Piotr nie Onufry, ale “Inflanty” 
podarował

Prokuratura w Bochni zajęła się Piotrem G., do 1990 r. 
pełnomocnikiem Rady Naczelnej ZSP ds. decyzji majątko­
wych. Pełnomocnictwo mu cofnięto, co nie przeszkodziło 
sprytnemu działaczowi dokonać w biurze notarialnym prze­
niesienia aktu własności ośrodków wypoczynkowych w Ry­
trze, Żegiestowie, Piwnicznej, z ZSP na Fundację “Almatur", 
w której zresztą pracuje. Wartość obiektów przekracza 1,5 
mld zł. Pan Zagłoba oferował królowi szwedzkiemu cudze 
Inflanty. Mógł Onufry, może i Piotr,

Opr. łn
. . .

— Twoja żjona to naprawdę śmieszka — mówi
kolega do przyjaciela.

— Skąd wiesz?
— Jak jej opowiedziałem dowcip, to mało z łóżka

nie wypadliśmy.
_________ _____________ Renata Gola, Głogów

/  N
Dowcipy zamieszczone na kolumnie “Rozrywkowej” 

biorąudziałw konkursie "Dowcip za milion”. Raz w miesiącu 
nagradzamy jeden dowcip kwotą 1 miliona złotych. Listy 
prosimy nadsyłać pod adresem: Zielona Góra, al. Niepod­
ległości 22 z dopiskiem “Dowcip za milion". Wyniki publi- 

^kować będziemy w ostatni weekend każdego miesiąca, j

s ------- -------------- \
— Panie Kowalski, dlaczego 

kupił pan jamnika?
—Żeby moje dzieci mogły go 

głaskać jednocześnie.
Urszula Chodor, Zielona GóraJ
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Statuetka Oscara za zdrowie
24-centymetrowa statuetka nagro­

dy Oscara przyznawana przez ame­
rykańską Akademię Sztuki i Kinema­
tografii, którą aktor Harold Russel 
otrzymał w 1946 r„ została sprzeda­
na na aukcji w Nowym Jorku za 
60,500 dolarów, mimo sprzeciwu 
Akademii.

Russel, mający dzisiaj 78 lat i mie­
szkający w Hyannisport (Massachu­

setts) otrzymał tę nagrodę za rolę ma­
rynarza powracającego z wojny w fil­
mie “Najlepsze lata z naszego życia" 
("The Best Years of Our Live"). Zmu­
szony został do pozbycia się nagrody, 
aby mieć czym zapłacić rachunki za 
leczenie oraz pokryć inne wydatki.

Przed aukcją znawcy szacowali 
statuetkę Oscara na 20 do 40 tys. 
dolarów. Russel oświadczył, że mile

go zaskoczyła suma, za jaką została 
nagroda sprzedana. Powiedział, że po 
opłaceniu rachunkówzafunduje sobie 
wraz z żoną podróż. Nabywca za­
strzegł sobie anonimowość. 
______________ (PAP)

Czterdziestu galerników wiosłowało w pocie czoła, gdy na pokładzie 
pojawił się oficer.

—Chłopcy—zawołał—mam dwie nowiny. Jedna was ucieszy, druga 
zmartwi. Na początek dobra. Dostaniecie obiad z wkładką mięsną. A 
teraz druga. Pan kapitan po obiedzie chciałby przejechać się na nartach 

\̂ wodnych. Renata Gola, Głogów/

we wszelkich przedsię- 
Blade lub zapad­

nięte— odwrotnie.
Powietrze

Człowiek, który zobaczy 
śnie świeże i jasne powie- 

.... będzie łubiany i szano­
wany przez wszystkich. Jeśli ma 
wrogów i osoby źle mu życzące, to 
szybko pojedna się z nimi.

Najsławniejsi mędrcy twierdzili, że 
sny o jasnym i czystym powietrzu, o 
niebie bez najmniejszej chmurki są 
dla śniącego znakiem, że utracona 
przez niego lub mu skradziona rzecz 
zostanie odzyskana, że zatriumfuje 
on nad swoimi wrogami, wygra pro­
ces w sądzie, będzie przez wszy­
stkich łubiany i szanowany. Jednym 
słowem— powietrze czyste i świeże 
oznacza we śnie wyłącznie okolicz­
ności pomyślne. (zb)

Plec|
Jeślfktoś widzi we śnie, że jegoy .KtOS

barki są bardzo krzepkie i bardziej 
muskularne niż w rzeczywistości, 
oznacza to szczęście, siłę, zadowo­
lenie.

Śnić plecy obolałe, spuchnięte, 
pokryte czyrakami lub z jakimkol­
wiek stanem zapalnym — 
zapowiedź zmartwień i niepowo­
dzeń za przyczyną swoich krew­
nych.
Policzki

Pełne i różowe policzki oznaczają 
w snach szczęście, powodzenie, su-

Diabeł w szatach 
duchownych

Grecki pop, żonaty i mający dwój­
kę pociech, uprowadził swą kochan: 
kę, zamężną matkę dwojga dzieci i 
znikłz niąz diecezji Farsalla. 35-ietni 
ojciec Konstantin Psaris, pełniący 
posługę w kaplicy cmentarnej tego 
miasta, od ponad roku utrzymywał 
stosunki z 32-letnią Evangelią Filio- 
ką, żoną grabarza.

Oboje porzucili czwórkę dzieci i 
zdradzonych współmałżonków — 
poinformowała miejscowa policja.

Kler prawosławny może wstępo­
wać w związki małżeńskie przed 
przyjęciem święceń, ale nie może 
ponownie się żenić w przypadku 
owdowienia, chyba, że zdecyduje 
się zrzucić szaty duchowne.

Żonaci popi nie mogą awanso­
wać w hierarchii duchownej i obej­
mować godności biskupich, arcybi­
skupich i patriarszych. (PAP)

Poziomo: 1) wódka z 
| ryżu, 6) opad atmosferycz­
ny, 7) druga rzeka Polski, p  
8) zespół pałacowy pod p  
Paryżem, 9) część kwa- | f  

pdratu, 12) uzdrowisko w p  
f  Belgii, 13) lekka tkanina z p  
| wełny, 15) stolica Nora/e- m  
|  gii, 16) ornament w ksztat- |f§ 
'cie róży, 17) dla rolnika i p  
aktora.

^ Pionowo: 1) zbocze, 2) p  
góry w Polsce, 3) warzywo, | f  
4) tygodnik lub miesięcz- p  
nik, 5) część wagi, 10) ko- p  

| tara, zasłona, 11) miasto m  
' na Honsiu, 14) los, prze- p  
 ̂znaczenie.

|  Rozwiązania należy nad- p  
psylać pod adresem “Gazety p  
| Nowej” z dopiskiem “Krzy- m  
jfżówka Codzienna nr 10". Za p  
' prawidłowe odpowiedzi — p  
I  nagroda.

DĄBI

Rozwiązanie krzyżówki codziennej nr 6
Poziomo: rosa, Gołota, dola, Pilica, OMO, IRA, konica, 

dżem, Parana, acan. Pionowo: rada, salamandra,'polip, 
koziorożec, barak, okapi, scena, Oman.

Nagrodę, którą prześlemy pocztą, wylosował pan Bar­
tosz Stefaniszyn z Żagania.

M ą d r a lin k a
Chłop co tchu pobiegł do wojewody i zastał już tam 

swojego brata.
-  Czy odgadliście, co jest najszybsze na świecie? —  

zapytał wojewoda.
Wtedy'wystąpił bogacz i powiedział:
—  Ach, wiem, to mój rumak, którego nikt nie dogoni.
—  A ty co powiesz? —  zwrócił się wojewoda do biedaka.
—  Myśl jest najszybsza na świecie —  powiedział nie­

śmiało biedak.
Zadziwił się wielce wojewoda.

—  A kto ci to powiedział?
—  Moja córka Mądralinka —  odrzekł biedak.
—  Dobrze, odgadłeś. A teraz z kolei musicie rozwiązać 

następną zagadkę: co jest najtłuściejsze na świecie?
Bracia wrócili do domu. Gdy tylko biedak zjawił się w 

chacie, córka przybiegła do niego i zapytała:
—  Jaką zagadkę masz odgadnąć teraz, ojcze?
—  O, teraz już nie zgadnę, już po naszym cielaku o 

złotych kopytkach, bo nigdy się nie domyślę, co jest naj­
tłuściejsze na świecie.

-  Nie martw się, ojcze —  pocieszyła go Mądralinka —  
ranek jest mądrzejszy niż wieczór.
Ledwie zaświtało, obudziła ojca.
—  Szybko wstawaj, tatusiu, i leć do wojewody, powiedz

mu, że najtłuściejsza na świecie jest ziemia, gdyż ona nas 
wszystkich karmi.

Chłop pobiegł w te pędy do wojewody, a niedługo po nim 
•zjawił się brat bogacz.
—  No cóż, odgadliście? —  zapytał wojewoda.
Bogacz, jak zwykle pewny siebie, odpowiedział pier:

wszy:
—  Wiem, wiem! Zabiłem wieprza, on jest najtłuściejszy 

na świecie.
—  A ty co powiesz? —  zwrócił się do biedaka wojewoda.
—  Ziemia jest najtłuściejsza, gdyż ona nas wszystkich 

żywi —  odpowiedział biedak.
Wojewoda nie mógł się nadziwić.
—  A kto cię takich mądrości nauczył? —  zapytał.
—  Moja córka —  odparł biedak.
—  No, dobrze, a teraz macie jeszcze jedną zagadkę do 

odgadnięcia: co jest największym szczęściem człowieka?
Chłopi wrócili do domu. I znów biedak żalił się przed 

Mądralinką.
—  O, teraz już przepadło —  powiada. —  Skąd mogę 

wiedzieć, co jest największym szczęściem człowieka?
—  Nie martw się, ojcze —  pociesza go córka —  prześpij 

się, ranek jest mądrzejszy niż wieczór.
ciąg dalszy już jutro!

Baśń rosyjska według Afanasjewa

Krzyżówka
c u t a t r u f ,

1 2

3 4

5

6

Poziomo:
3. zupa z kury, 5. ciągnie go koń, 6. ociosany 
klocek drewna;
Pionowo:
1. jeździ na nim kolarz, 2. w przysłowiu, gdyby 
nie skakała, to by nóżki nie złamała, 4. jest 
słona.

Jeden wiatr —  w polu wiał,
Drugi wiatr —  w sadzie grał;
Cichuteńko, leciuteńko,
Liście pieścił i szeleścił,
Mdlał...

Jeden wiatr —  pędziwiatr!
Fiknął kozła, plackiem spadł,
Skoczył, zawiał, zaszybował,
Świdrem w górę zakołował 
I przewrócił się, i wpadł 
Na szumiący senny sad,
Gdzie cichutko i leciutko 
Liście pieścił i szeleścił 
Drugi wiatr...

Sfrunął śniegiem z wiśni kwiat, 
Parskną} śmiechem cały sad, 
Wziął wiatr brata za kamrata, 
Teraz z nim po polu lata,
Gonią obaj chmury, ptaki,
Mkną, wplątują się w wiatraki, 
Głupkowate mylą śrtiigi,
W prawo, w lewo, świst, podrygi, 
Dmą płucami ile sił,
Łobuzują, pal je licho!...
A w sadzie cicho, cicho...

Julian Tuwim

! ♦ Służy do picia, 
służy do mycia,

[ bez niej na ziemi 
nie byłoby życia.

( b p o m )
i
j ♦ Choć rąk nie ma 
| zgina drzewa, 
i choć ust nie ma 

pieśni śpiewa.
(jiBjM)

! ♦ Na głowie robi porządek, 
powinien być zawsze czysty. 
Chocież zębów ma rządek, 
nie bywa u dentysty.

(uaiqezj6)

! ♦ Nadchodzi po zimie, 
j znasz dobrze jej imię.

Kroczy w kwiatów pąkach 
i w promieniach słońca.

(B U S O IM )
ij ♦ Jaka OSA ścina zboże?

(B S O > ł)
I
j ♦ Jaki PORT uprawiać możesz?

(yods)
Nadesłała Anią Janiak z Polkowic

l
l
l
i

Nadesłała Żaneta Łyskawa z Głogowa


